ZS linia na I miejscu 
we wspólzawodnictwie SPO 


DNIU 22 lipca zakończył 


w 


zrzeszeń związkowych w 


się III etap współzawodnictwa 
zdobywaniu odznaki SPO. Po 


podsumowaniu i sprawdzeniu wszystkich nadchodzących z terer% 


zneldurków, Wydział Kultury Fizycznej CRZZ, 


wspólzawodnictwa za o%res od 


ogłosił wyni:i 
1.1.1952 do 22.7.1952. Piłerws:2 


miejsce i proporzec przechodni CRZZ, ak równicz nagrodę pi'- 


niężną (na sprzet sportowy) uzyskało ZS UNIA, 


kiore zdobyło 


4.447 odznak. Tym samym Zrzeszenie Unła wykonało swój roczny 
plan zdobycia SPO w 63.1 procenta. 
Szczegółowe wyniki współzawodnioatwa przedstawiają się na- 


stępująco: 

ilość 

zrzeszenie odznak 
1. Unia 4.147 
2. Górnik 5.205 
3. Kolejarz 4.253 
4. Ogniwa 2.909 
5. Włókniarz 3018 
6. Stal 5.640 
7. Spójnia 3.308 
8. Budowlani 2.417 


ilość procent 
norm wyk. plaru 
rocznego 
00.812 63.1 
RTUTI 50,5 
120.617 40,5 
62.455 36.1 
120.408 31.2 
122.819 31.9 
62 326 RED 
80.325 24,1 


Ogólem sport związkowy zdobył 31.917 odzeak SPO. wykonu- 


jąc swój plan roczny. wynoszący 


80.000 znaczków — w 39.7 pro- 


cent. Wszystkie zrzeszenia związkowe zdobyły 716.963 normy, co 
stanowi 73,5 proecntit planu rocznego. 

Cyfry te. według oceny Wydziału KF CRZZ dają rckojmię., że 
iw roku bieżącym sport związkowy wykona planowane zadania 
v zakresie zdobywania SPO z nadwyżką. 


Przypominamy, że w roku ub. 


pierwsze miejsce zajęło ZS Stal. 


w I etapie współzawodnictwa, 
Zrzeszenie to ponownie zdobyło 


proporzec przechodni CRZZ w II etapie współzawodołciwa. na- 
tomiast Unia znajdowała się w I i II etapie przy końcu tabeli. 


Jednocześnie Z wynikami 
współzawodnictwa między zrze- 
szeniami ogłoszono wyniki 
współzawodnictwa między ko- 
łami sportowymi. Najlepsze 


trzy koła z każdego zrzeszenia 
otrzymują nagrody pieniężne 
na zakup sprzętu sportowego. 


Dokończenie na str. 2 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ ! CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII. Nr 71 


We wtorek bawił w Lodzi w | 
towarzystwie trenera Sztama — | 
Zugmunt Chychła. zdobywca ; 
złotego medalu olimpijskiego. . 
Był on gościem Filmu Polskic- ; 
go. gdzie poznał swojego przy- 


szłego przeciwnika. laureata 
nagrody państwowej. Adolfa 
Dymszę. Oba) bohaterowie 


wyustepować beda w nowym fil- 
mie polskim. komedii. pt. .Je- 
den dzień w Warszawie“. 
Scenariusz filmu zawiera je- 
den bardzo ciekawy fragment 


sportowy. Dymsza — gwiazda 
klubu — reprezentuje, do nie- 


dew często, a obecnie coraz 
rzadzźzej spotykamy 
donny sportowej. Jego dewi- 
są, jest talent i szczęście. 
Hołdując tej maksymie, a lek- 
cewaśąc treningi i stałą. sy- 
stematyczna pracę nad podno- 
sieniem swych umiejętności. 
„primadonna“ wędruje przez 
sukcesy roidając na prawo i 
lewo autografy swym wielbi- 
cielkom i wiebicielom. 
Tymczasem w klubie rosną i 
kształcą sie młode talenty. Jed- 
nym z nich jest nasz mistrz o- 
limpijski  Chychła. któremu 


— > — 


typ prima- | 


szkodliwu sposób. 


| „primadonna“ — Dymsza gro- 
zi przed meczem nokautem w 
pierwszym starciu. 

Dzieje sie odwrotnie. Zuy- 
cięża na szczęście, nie pycha i 
rurozumia!ość, ale ambicja i 
prawdziwe umiejętności mlode- 
go. noweqo sportowca. 

Taka jest treść sportowego 
fiagmentu. Nasz bohater 
sportowiec nie wystepował 
jeszcze w takiej roli, będzie 
musial priejść specjalny tre- 
ning, żeby przygotować sie do 
zaokautowania Dymsczy w... nie- 


x m 


Warszawa, poniedziałek 25 sierpnia 1952 r. 


Cena 45 gr 


WKS wygrali etap Poznań - Zielona Góra 


Na razie poznał realizatorów 
filmu, przyjmowany był uroczy- 


| 


| 


Zatopek 


——- W Warszawie 


na mecz 
ATK-CWKS 


PRAGA 24. 8. (tel. wł.) W ra- 


"mach lekkoatletycznego spotka- 


piłkarska S0x«oła 


ście i witany był entuzjastycz- - 
nie i  kwieciscie (dostał bu- 
kiety kwiatów), prze: koło 


sportowe przy Filmie Polskim. 
Obecnie pojechał do Gaańska. 
Wróci we wrześniu do Łodzii 
i wiedu rozpocznie się nakrę- 
canie zdjeć do fi'mu. Na zdjęciu 
od lewej F. Szttam. A Dymsza, 
reżyser J. Rybkowski i Chy- 
chła. 
(k) 


Mecz ZSRR-Polska zadecyduje o mistrzostwie Świata 


MOSKWA, 24. 8. 
40.000 publiczności 
ne na centralnym stadionie 
Dynamo było w niedzielę w 
godzinach popołudniowych 
świadkami pięknego sukcesu 
naszych siatkarek startujących 
w mistrzostwach świata. 


Polki po zaciętej, stojącej na 
wysokim pozicinie po..orej go- 
dziny trwającej grze zwycię- 
żyłv bezape:acyjnie Czechosło- 
waczki wygrywając 3:1 (15:5, 
15:8, 10:15. 15:5) i zapewniły 
sobie tvm samvm zdobycie ty- 
tułu wicemistrzyn świata. gdyż 
sukces w spotkaniu z Francu- 


(tel. wt). 
zgromadzo- 


szami nie może budzić wą:- 
pliwości. 
Mecz Polska — CSR by? 


najważniejszym punktem pro- 
gramu niedziec'nych zawodów. 
i oba zespoły nie zawiodły o- 
czekiwań 7a co w nagrodę 
aiyszaiy co chwila brzmiące 
diugo brawa i dopingujące o- 
krzyki. 


Polki przystąpiły do meczu 
dobrze przygotowane psychicz- 
nie j kondycyjnie. Przed połu- 
dniem pod kierunkiem swego 
trenera MKrzyżanowskiego uda- 
łv się do lasu na przedmieścia 
Moskwy, gdzie lekka gimna- 
styka i orzeźwiające powietrze 
doskonale im zrobiły. 


Od pierwszej piłki aż do 
końcowego gwizdka zdobyły 
się na koncentrację tak konie- | 
czna przy poważnych spotka- 
niach siatkowki. Jedynie w 
drugiej połowie trzeciej partii 
przechodziły lekkie załamanie, | 
gdy nie wyszło kilka zagrań i 


zrobiłv parę błędów.  Czecho- 
słowaczki zcpchnięte  dotych- 
czas silnymi serwisami i ścię- 


cia 'i całkowicie do defensvwy 
wykorzystały ten moment i 
zdołały uzyskać honorową par- 


tie. | 


Oprócz tego krótkiego okre- | 
su gry śmiało można powie- 
dzieć, ze Polski wprost zdekla- | 
sowałv swoje najpoważniejsze 
konkurentki do tytułu wicemi- 
strzyń Świadczą 0 tym aż 
“adto wvniki wygranych par- | 
Mi. mimo: prawie o każdą 
Dike wsiczóso długo Siatkar- | 
Ki CSK tak latwo się nie pod- 
dawatu chcąc odzyszać ztrace- 
wa dmgcz ręlekow HD or | 
jrugiei po Związku Ra- 


| popełniałv 


|deracji 


dzieckim drużyny w Europie 
i na świecie. 

Warunki do gry były dość 
ciężkie, wiał silny o zmiennym 
natężeniu wiatr, Polki skupio- 
ne silną wolą zwycięstwa nie 
prawie żadnych 
biędów. Silne serwisy, którymi 
zdobyły bezpośrednio 14 pkt. 
łącznie w czterech partiach i 
które z miejsca nie dopuszczały 
Czechosłowaczek do ataku bv- 
ły poważnym atutem naszych 
siatkarek. 


Podania, wystawienia. bloki. 
dobra gra w polu, a zwłaszcza 
efektowne i skuteczne śrubki 
oraz umiejętne plasowanie nie 
mówiąc już o naprawdę pier- 
wszorzędnych ścięciach prawie 
całej szóstki, i to często z prze- 
rzuiek lub z drugiego uderze- 
nia, złożyly się na spodziewa- 
ny na ogoł w kraju jak i tu w 
Moskwie sukces naszych siat- 
karek. 

Zwycięstwo Polek zwłaszcza 
w takim stvlu odniesione nale- 
ży ocenić naprawdę wysoko 

Bezpośrednio po meczu se- 
kretarz Międzynarodowej Fe- 
Siatkówki Francuz 
Lenoir gratulując Polkom 


Zwycięzca II etapu Wyścigu Dookoła 
(CWKS). w kilka chwil po przybyciu 


zwycięstwa oświadczył, że mi- 
mo iż spodziewał się naszego 
zwyciestwa. to nigdy nie przy- 
puszczał, że będzie ono tak 
bezapelacyjne i nie podlegają- 
ce żadnej dyskusji. 


Polki grały cały mecz w 
składzie: Zakrzewska,  (kapi- 
tan drużyny), Jośko, Woje- 


wódzka, Tomaszewska, English. 


Hajecówna. 
Czechosłowaczki 
ośmioma zawodniczkami: 
laskova, Mutockova, 
Dostalova, Stolcova, 
va, Svozilova, Goda. 
Zawody prowadzili bardzo 
dobrze Bułgarzy Ozmanov i 
Ronstantinow. 


Przebieg poszczególnych par- 
tii był następujący: (na pier- 
wszym miejscu Polska): 


I partia — 3:0, 3:1, 4:1, 4 
5:2, 5:3, 13:3, 13:4, 14:4, 14: 
MIOS, 

II partia — 0:2, 1:2, 1:3, 4:3, 
4:4, 9:4, 9:5, 14:5, 14:7, 14:8, 
15:8. 

III partia 
6:4. 6:5, 6:7, 


operowały 

Va- 
Cerna, 
Svobodo- 


Sib 
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Polski Drażkowski 
na mete w Gdańsku. 


PO V ctapie Drążkowski znów jest przodownikiem wyścigu 


Foto CAF 


= 


1. 
2» 
3. 
4. 
| 5 
6. 
(5 


IV partia — 5:0, 5:1, 9:199:2. 
16201 K 5, 55. 


Dwa dalsze spotkania kobie- 
ce rozegrane przed meczem 
Polska — CSR zakończyły się 
zwycięstwami Bułgarii nad 
Indiami 3:0 (15:1, 15:4., 15:4), 
Wegier nad Francją 3:1, (15:4, 
12:15, 15:13, 15:7), 

Po tych spotkaniach jak i 
dotychczas rozegranych tabel- 
ka mistrzostw świata w kon- 
kurencji kobiecej jest następu- 
jąca: 


Polska 
‘ZSRR 
CSR 
Butgaria 
Rumunia 
Francja 
Wegry 
Indie 


bæð 


— 
O R R p DD U 


D m= m u N U W LU 
w W U ew N OoOo 
oO O 


WAaAkAAWU IM 


g= 


W niedzielnych spotkaniach 
w konkurencji męskiej w pu- 
li finałowej ZSRR zwyciężył 
Rumunię 3:0 (15:5, 15:6, 15:10). 
a Bułgaria zrewanżowała się 
Francji za porażkę mistrzostw 
Europy w Paryżu w 1951 r. 
zwyciężając 3:1 (15:3, 15:9, 
12:15, 15:5). 


Tabelka 


ZSRR 
CSR 
Bułgaria 
Węgry 
Rumunia 
Francja 


Dn WD = 
YVNNNNN 
OSOWNN 
VND 
— æ NODO 
DROI NS 


W puli drużyn walczących o 


nia reprezentantów Armii Cze- 
chosłowackicj z reprezentacją 


Armii Polskiej, które odbędzie | 


się w dniach 27 i 28 września 
w Warszawie będzie startował 
trzykrotny zwycięzca olimpij- 
ski Emil Zatopek. 


Decyzja ta zapadła w Cze- | 
chosłowackim Ministerstwie O- | 


brony Narodowej, gdzie roz- 
patrywano Sprawę terminów 
startów  Zatopka. Codziennie 


bowiem napływają ze wszyst- 
kich miejscowości Republiki 
Czechosłowackiej listy, w kto- 
rych wyrażana jest prośba. aby 
Zatopek startował w różnych 
miejscowościach swego kraju. 


Piłkarze GSR 


na obozie 
przed 


meczem z Polską 


PRAGA 24.8 (tel. wl). Sekcja 
czecnosiowa- 
ckiego wy?naczyła przed me- 
czem z Polską piłkarzy na obóz 
przygotowawczy, 
cznie się 7 września w Klano- 
wicach koło Pragi. 
Reprezentacja A, która spot- 
sa się 14 września z Polską w 
Pradze jest identyczna ze skła- 


„dem. który reprezentował CSR 


miejsca od 7 do 11 siatkarze 
nasi rozgromili w niedzielę | 
Finlandię 3:0 (15:0, 15:1, 15:2). 


Tym razem oprócz pierwszej 


szóstki (Antczak, Grodecki. 
Radomski, Wleciał,  Pindelski. 
Woluch) w trzeciej partii za- 


grali również Śliwka, Jarosiń- 
ski, Policewicz, Czerwinski, 
Flont. 

W drugim meczu Indie wy- 
grały z Izraelem 3:0 (15:6, 15:3. 


15:9). 
Tabelka 
1. Polska 3 3:0 8:0 
2. Liban 2 2:0 6:3 
3. Indie 2 1:1 3:3 
4. Izrael 3 0:3 2:9 
5 Fir`iındia 2 0:2 1:6 
W. Szeremeta 


w spotkaniaca w Związku Ra- 
dziec<im. Drużyna B spotka się 
tego samego dnia w Warszawie. 


Zespół A: bramka — Jonas. 
Pavlis; obrona — Semesi. No- 
vak. Markusek; pomoc — Be- 


nedixovic, Koubek. Recek. 
Trnka; atak — Hlavasek. Mo- 
rawcik. Pluskal, Jaxubcik, VIlx. 
Pavlovic, Tegelhof. 

Drużyna B: Houska. Mora- 
vex. Krasnohorskyv, Safranek. 
Mach. Kasparik. Góh, Urban I. 
Mondok,  Kckstein. Kuchler. 
Vencek, Vanek, Hejsky, Galik. 
Bragagnola. 

Sędzią spotkania w Pradze 
będzie Węgier Szilagy. Mecz ten 
odbędzie się na stadionie Armii 
Czechosłowackiej. 


Warszawa 


zwyciężyła 
w Sparliakiadzie WP 


W niedzielę w ostatnim dniu 
Spartakiady WP zakończono 
konkurencje lekkoatletyczne. 
strzeleckie oraz turniej koszy- 
kówki i siatkówki mężczyzn i 
kobiet. W sobotę zakończono 
pływanie i piłkę nożną. Szcze- 
gółowe sprawozdanie patrz na 
str. 4. 

W ogólnej punktacji letniej 
Spartakiady Wojska Polskieg. 
zwyciężyła Warszawa 27,5 pkt. 
przed Krakowem 41,0 pkt. i 
Wrocławiem 43.5 pkt. 

W ogólnej punktacji Sparta- 
kiady Wojska Polskiego na 
1952 r. pierwsze miejsce zajęł:: 
Warszawa 54 pkt. przed 
Krakowem 61.0 pkt. i Wrocła- 
wiem 66.0 pst. 


Niedziela 


ligowa 


GRUPA I 
Kolejarz W-wa —  Rudewlani 
Chorzów 1:3 (0:1), 
Unia Chorzów — Budowlani 
Gdańsk *%* 4:1). 


Koleiarz Poznań © Ogniwo Kra- 
ków 4:6. 

Tabela 
Ogniwo Kr. 
Kol. Poznań 
Unia Chorzów 
Rud. Chorzów 
Budowli. Gd. 
Kolejarz W-wa 


GRUPA HI 


1 
2. 
3 
4 
3 
8 


O nk 4 w 


— + m © da — 


Górnik Radlin — CWKS 4:1 (2:1). | 


 svfikacji 


|| 


| 


l 


ZIELONA GÓRA 24.8 
Zielona Góra długości 188 km 


(tel. wl). 


przyniósł zespołowe zwycięstwo 


CWKS i indywidualne Wójcik owi. W ogólnej klasyfikacji pro- 
wadzi nadal CWKS przed Gwardią. Drążkowski po raz trzeci 
jest liderem wyścigu. Zwyciestwo zespołowe zawdzięcza CWKS 
na piątym etapie Wójcikowi. który uciekłszy samotnie osiągnął 
na mecie około 3 minuty przew agi nad 13-osobową grupą, zdo- 
hywając do tego 1 minutę bont (ikaty 


Dzięki tej 
poprawił lokatę w ogólnej kla- 
4 dziesiątego miejsca 
na szóste. odrabiając nad do- 
tvchczasowym iiderem wyścigu 
Wrzesińskim około 8 minut. 


PRZED KOLARZAMI 
6 ETAPÓW 


Kolarze mają za sobą już pięć 


(etapów i ponad 900 km. Przed 


| 
| 


| caraz 


nimi jest jeszcze 6 etapów i po- 
nad 1.000 km. Wvścię staje się 
bardziej emocjonujący. 


Idą teraz ciężkie, podzórskie 


| etapy, na których aczekują nas 


Zza 


nowe niespodzianki. 

Po pięciu etapach faworytem 
wyścigu w konkurencji dru- 
zynowej jest CWKS. który b$- 
dzie miał jednax groźnego prze- 
ciwnika w Gwardii do samej 
Warszawv. W doskonałej fer- 
mie jest Liszkiewicz, wicelider 
wyścigu po pięciu etapach. 
Razem z Klabińsk:m. Ulikiem 
i Łasakiem — Liszkiewicz sta- 
nowi mocnv zespół. przed któ- 
rvm wojskowi muszą mieć re- 
spekt. 

W konkurencji indvwidualnej 
do zwycięstwa czó!nego jest 
ciągle jeszcze kiiku kandwda- 
tów. Wójcik. który poiechał sła. 
ba w pierwszym etapie. pocra- 
wia się stale, nie powiedział on 
ostatniego słowa, a to. czego 


'dokazał na etapie do Z'elonej 


który rozpo- | 


de A ih O 5. © 


Ogniwo Bytom — OWKS krakow | 


1:1 (1:0), 
Gwardia Kraków — Włókniarz 
Łódź 3:0 (1:0). 
Tabela 

1. Górnik Radll, 8:2 6:2 
2 Gwardia Kr. 32:0.23290.1 
3 Oeniwo Bvt. 2:2 2:2 
4 OWRS Kraków 3:2 2:2 
s. Włókn. Łódź O 1:8 
"e CWKS 0:3. 6 


silni, 


Góry wskazuje. że jest on naj- 
poważniejszym kandydatem do 
zwycięstwa. Drążkowski i Lisz- 
kiewicz jadą dotvchczas szczę- 
śliwie. ale defekt kióregośń z 
nich może zmienić lidera. tak 


uciekinierów był równy, 


'dzo 


ucieczce Wójcik | jak to było w oiątym etapie z 


Wrzesińsk.m. 

Z Poznania wystartowało 68 
kolarzy. Na 15 km za Pozna- 
niem uciekła trójka Kapiak — 
Chwiendacz — Lasak. Poziom 
toteż 
z zainteresowaniem Siedziliśmy 
ich jazdę. Grupa czołowa. bar- 
liczna. przejechała w cią- 
gu pierwszej godziny lcdwie 30 
km. n.c więc dziwnego, że trój- 
ka czołowa oddalała się od niej 
coraz bardziej. Po 50 km dal- 
sze: jazdy Kapiak, Chwiendacz 

Lasak mieli już około 5 mi- 
nu! przewagi nad grupą czoło- 
wą. która składała się z 16 za- 
wodn.:ków. 
tej grupy jechała druga 22-oso- 
bowa grupa. 


SZPALERY WIDZÓW... 
W LESIE 


Zainteresowanie na trasie 
duże. W uroczym miejscu na 
szosie, w iesie, przejeżdżaliśm 
przed szpaieramni widzów, choć 
wokół nie bvło widać ani jedne- 
go zabudowania. Bvl. ta miesz- 
xańcy z odległepo o 7 km mia- 
steczna. którzy przyjechali na 
trasę motocvxlami. rcwerami, 
lub też przyszli piechotą. 

Jeszcze kilka kilometrów i 
w grupie czołowej obserwujemy 
jakieś dzwne poruszenie. Co 
raz wyskoczy tu ktoś do przo- 
du. zatrzymuje się. za chwile 
prohuje to samo inny. 20-oso- 
howa grupa czołowa jedzie w 
rozsypce. Nie ma wachlarzyka. 
an. typowego szniureczka. WsZzy- 

(Dokończenie na str. 2) 


Piąty etap Poznań sM 


Niemal na siodełku ! 


Mistrzewie 
Wojska Polskiego 


Pojedynek Grabowski — Adam- 
czyk w skoku w dal zakończył 
się zwycięstwem Grabowskicge 
1.30. Na zdjęciu zwycięski skok, 


Krzyszkowiak przerywa taśmę 
w biegu na 5.000 m. w którym 
pokona! Szwargota. Krzyszko- 
wiak wygral również 3.000 x 
przeszkodami. ustanawiając nos 
wy rekord WP. 
Foto CAF 


Drodzy polscy przyjaciele 


My., członkowie chińskiej dele- 
gacji sportowej jesteśmy bardzo 
wdzięczni GKKF za zaproszenie 
nas do Polski. Przyjechaliśmy 
do Was. aby rozegrać kilka spot- 
kan towarzyskich z polskimi pil- 
karzami. Pozwólcie w imieniu 
naszej delegacji przesłać za po- 
średnictwem Waszego „,.Przeglą- 
du Sportowego“ braterskie po- 
zdrowienia dla polskich spor- 
towców. 


Nasza chińska delegacja spor- 
towa przyjechała do Was wprost 
7 Igrzysk Olimpijskich. z Helsi- 
nek, Na pewno wiecie o tym, że 
pod wpływem rcakcyjnezo kie- 
rownictwa Kamitetu Olimp'j- 
skiego, nie chciano naszej de- 
legacji dopuścić do udziału w 
igrzyskach Olimpijskich. Dzięki 
jednak postawie członków Ko- 
mitetu. delegatów Zwiazku Ra- 
dzieckicgo * krajów demokracji 
ludowej, Komitet Olimpijski 
zmuszony był ustąpić. I chociaż 
przyjechaliśmy późno, chińska 
flaga 7 pięcioma gwiazdami po- 
wiewała nad stadionem olinpij- 
skim. a nasi sportowcy mogli 
spotkać się ze sportowcami ca- 
lego świata. Zwycięstwo nasze 
zawdzięczamy sile obozu pokoju 
i postępu. 


Chcę Wam powiedzieć teraz 
kilka słów o rozwoju naszego 
ludowego sportu. Podczas pano- 
wania kliki Czang Kal szeka. 
ruch sportowy byl przywilejem 
tylko ludzi bogatych. Po wyzwo- 
leniu Chin, pod kierownictwem 
i opicką Chińskiej Partii Komu- 


nistycznej i Rządu Ludowego 
nastąpił szybki rozwój ruchu 
sportowego. 


Rozwój ruchu sportowego w 
Chinach ma na celu wychowa- 
nie chińskiej młodzieży i dzieci 
w zdrowiu. Chcemy, aby byli 
śmiali, zahartowani i ra- 


Huan Dżun 


KIEROWNIK 
PIŁKARSKIEJ DRUŻYNY 
CHIN LUDOWYCH 


dośni, aby byli dobrym! budow- 
niczymi i obrońcami swej oj- 
czyzny. 

W całvm kraju organizuje się 
w ciągu roku liczne igrzyska 
sportowe. Dotychczas odbyło się 
przeszło 400 wielkich imprez 
sportowych. Liczba sportowców 
wynosi więcej niż milion. Praca 
organizacyjna skierowana jest 
nieustannie na masowość w mic- 
ście i na wsi, w szkolach i w 
wojsku. Coraz szersze rzesze ro- 
hotników i chłopów biorą udział 
w rucha sportowym. 


Po reformie rolnej na wsi. 
szeroko rozwinęła się działalność 
Sportowa, przeważnie w takich 
dyscyplinach jak chińskie zapa- 
sy, pięściarstwo, rzuty workiem 
napelnionvm piaskiem itd. W 
środkowej części Chin  Polud- 
niowych rozpowszechniła się 
pośród robotników i chłopów 
siatkówka. W 1951 r. radio chiń- 
skie ° wprowadza do programu 
gimnastykę poranną. W więk- 
szych miastach codziennie ćwi- 
czy gimnastykę poranną ponad 
2.000.000 radiosłuchaczy. 


Ruch sportowy coraz bardziej 
przybiera na sile i ogarnia swym 
zasięgiem wiele miejscowości. 
Np. w 1951 r. w jednej prowin- 
cji Chin, podczas igrzysk spor- 
towych zostalo ustanowionych 
25 rekordów chińskich. Rady, 
Narodowe nie skąpią funduszy | 
na budowę obiektów sporto- | 
wych, stadionów. boisk. lodo- 


wisk i in. Mlodzież i całe spo- 
leczeństwo dopomaga w budo- 


wie tvch obiektów. W Pekinie 
otwarto pływalnię, ktora może 
pomieścić 4.000 widzów. a w 
wielu większych miastach zbu- 
dowano stadiony, każdy na 
100.000 ludzi. 

Narod chiński z podziwem sle- 
dzi jak pod przewodnictwem 
Prezydenta Bieruta i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
oraz dzięki pomocy ZSRR od- 
budowuje się Wasza Ojczyzna, 
Naród polski osiągnął wielkie 
sukcesy My wiemy, że Polska 
realizuje Plan 6-lotni. Wiemy, 
jak ważną rolę odgrywa w tvm 
planie ruch sportowy na wsi i 
w mieście. Co roku ustanawia- 
cie przecież nowe rekordy. 

Sukcesy narodu i sportowców 
polskich we wszystkich dziedzi- 
nach, bardzo interesują naród 
chiński. Nasz pobyt w Polsce 
da nam. możność korzystania z 
doświadczeń polskich piłkarzy i 
innych sportowców. W zeszłym 
roku chińska młodzieżowa dele- 
gacja koszykarzy przyjechała do 
Polski. a obecnie polska druży- 
na koszykarzy odwiedziła Chi- 
nv. Świadczy to o zacieśnianiu 
się więzów przyjażni między na- 
rodem polskim i chińskim. Je- 
steśmy glęboko przekonani, że 
przyjaźń ta wzmocni nasze siły 
we wspólnej walce przeciwko 
podżegaczom wojennym o ue 
trwalenie pokoju na całym świe- 
cie. 

Niech żyje niczłomna przy- 
jaźń narodów polskiego i chiń- 
skiego! 

Niech żyje wódz narodu pol- 
skiego Prezydent Bierut! 

Niech żyje wódz narodu chiń- 

skiego Mao Tse tung! 
! Niech żyje Wielki nauczyciel 
i przyjaciel mas pracujących ca- 
łego świata _ Generalissimus 
Stalin! 


Tłumaczył M. Antuszewicz 


Piłkarze chińscy wyszli po raz pierwszy na polskie boisko. Moment powitania w Krakowie 
przed meczem Kraków — Pekin 7:! 


Foto CAF 
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Dużo kopaniny — mało gry 
Kolejarz W-wa -Budowlani Ch. 1:3 


AKsliejarz W-wa — Budowlani 
Chorzów 1:3 (0:3). Bramki dla 
Budowlanych strzelili: Powa- 
ła. Pilarek, Lizusek. dla poko- 
nanych — Wołosz z wolnego. 


Kolejarz — Borucz (Sosnow- 


ski). Jażnicki. Serafin. Wołosz. | 
Wolsza, Łabęda: Kobylański. 


Misiak, Szularz. Popiołek, We- | 


sałowski (Zelenay). 


Budowlani — Jan'k. Karmań- 
ski, Janduda. Kulik: Gajdzik. 
Grzywocz;  Raranski. 
Powała. Lizurek. Glanc. 

Już pierwsze minuty 
u c<azywały. 
wierzą w ewentualny sukces 
nad Budowlanymi. Przegrana 
sprzed kilku tygodni wwvwołała 
u zawodników jakiś uraz. Tvm- 
czasem okazało się. że cho- 
rzowianie po wyładowan.u 
swej energii w pierwszej polo- 


ATV 


wie gry. wyrażnie spuchli peo "ATCZYłO 
pau?ie i Kolejarze zaczęli grać | gry. 


do jednej bramki. 


| rozczarowali, 


| Kolejarzy 


wystarczający. Mło- 
ten zawodnik z meczu na 
mecz spisuje się coraz lepiej. 
huna sprawa. że nie on był 
najlepszvm zawodnikiem w dru- 
żtne lecz Serafin. nie mniej 
jednak przykład jest dobry i 
wyrażnyv. 


dy 


Budowlani mimo zwycięstwa 
Moga raczej mó- 


wić o szcześciu niż o zasłużo- 


'nej wygranej. W Budowlanych 


Pilarek. | 
| wy 


Niestety, aby wygrać 
«ystarczy tylko miec lepsza 
kondvcje. ale trzeha umieć. 


strzelać. Tego jednak wyvsłuże- 
ni w wielu bojach zawodnicy 
Kolejarza nie potralią. a stąd 
należy wciągnąć wniosek. że 
trzeba nastawić sie na młodzie 
i to powinno być dla kierow- 
nictwa drużyny nakazem chwi- 
li 

Odmłodzić należv nie tylko 
napad ale też siegnąć do po- 
mocy i ohronv. Zresztą przy- 


| ierza 
: bramki. 


że Ko!ejarze nic, 


i tvlko jedna 


zawiódł napad. który do przer- 
spisvwał sie zupełnie po- 
prawnie. Zawiodły również li- 
nie defensywne. które nie po- 
trafiłv  powtrzymĘłać twardo 
grajacych Kolejarzy i tvlko wv- 
bitnei indolencii strzałowej na- 
pastnixów kole'arzv, mogą Bu- 
dowlan: zawdzieczać, że padła 
bramka. W do- 


| datkıu zawiodła konđdycia, które: 


tylko na 45 minu: 


Najlepszym zawodnikiem 


nie chorzowian byv? Janduda. który 


n'ezdarne 
Kole- 


skutecznie rozbiiał 
usiłowania napastników 
wiechania z piłką 
Trójka Środkowa 


i dobre zadatki na przyszłość. a- 


qr 


jednak spełniła swe zada- 
n'a. gracze chorzowscy muszą 
poprawić kondycje i nie oba- 


wiać się ostrej grv. 


kiad Woiszy powinien być dla | 


Poziom meczu był słaby. moż. 
na go określić jednym zdaniem: 
dużo kopania a mało gry. 


(stp.) 


Szczęśliwy remis OWKS 
z Ogniwem Bytom 1:1 


KATOVICE 248 (tel. wł.) Ogniwo 
Brtom — OWKRS Kraków 1:1 (1:9). 
Bramke dla Ognwa zdobył Wiś- 
niewski dla OWKS Piechaczek. Se- 
dziował Kukucki. widzów ok. 10 tys. 


ogniwa Skromny. QOlernic7vk. 
Lelonek, Cichoń, Narloch, Kauder. 
T'ampisz. Jerominek. Kempnv, Wi- 


fn ewskl, Cechellk. Trener konce- 
M |. CZ. 

OWKRKR — Halduk, Kaszuba Ma- 
słoń. Strzvykalski. Musiał. Kn!'us 


K roczek, Hejlosz, Więcek, Krajewski 


|wodnicy wvkazywa!l 


(I:echaczeg), Dwernicki. Tiene. 
G'e:£iel. 

Rewelacvina w rozgrywkach o. 
Puchar Zla'u drużyna OWXS nie, 


Z Bytomia udała sie jei cudem 
wywieźć 1 punkt, choć obraz gry 
był dla wojskowych niekolrzysiny. 


Ogniwo posiadała przewaze w po- 
ln araz nie ykorzysta:o wie u 
jwietnych okazji podbramxowych. 
W tym ostatn:m ce'owa:|l znów olim- 
pijczycy Trampisz i Wiśniewski. 


Poziom spotkania przeszedł naj- 
smielsze aszekiwania. By? 
leśll chodzi 0 szybkość 1 gre w po- 
lu, nie pozhawiona nawet elemen- 
tów wysokiej techniki. Kończyła 
się ona jednak pod bramkami. Za- 
niezaradność | 
me potrafili panować nad plłka. 
dlatezo da dobrej oceny trzeba do- 


może jakoś dojść do dawnej formy. : dać duży minus. 


„Kiksy* Sobkowiaka przyczyną 
porażki CWKS w Radlinie 


RATOWICY 24.2 (tel. wl). 
Radlin — CWKS 4:1 (3.1). Branki 
padły w koleinośc!i: w 7 nin. Dy- 


Górnik : 


/'Siefaniszyna. 


bała. w 13 — Breiter, w 14 — Wi- 
śniowski. w 21 Wiśniowski, w 26. 
Ddata. Sędziował Szperling.  Wi-; 
dzów ok. @ tyn. 

Górnik — Pojda, Franke. Grze- 


goszczyk. Pytlik. Zdrzałek. Kurzeja j 


lecz posiadali w swym szeregu.. 
Sobkowiaka. który fatalnie kixksując 
zawinił utratę dwóch bramek. 

Błędy obrońcy wotskowyrh patra- 
fit wyokrzystać Wiśniowski, zmu- 
sza'ąc dwukiotnie ao kapitulacji 
Skrzydłowy Górnika. 


ic MZ NA OZ m a in 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


— -— 


eo e eee Z Z A | 


Nr 71 


| Siatkarze i siatkarki ZSRR | Zacięła walka w trzech linałach 


zwyciężają na mistrzostwach świata 


do ` 
ma : 


MOSKWA 22.8 (tel. wl). Szó- 
sty dzień mistrzostw świata w 
siatkówce stał pod znakiem po- 
dwójnych spotkań Polska — In- 
die į CSR — Francia. 


Bvł to pierwszv dzień meczy | 


siatkarzy puli finałowej i o dal- 


sze miejsca. Nic więc dziwnego. | 


że przy wvrównanvm poziomie 
przeciwnixów. spotkania stały 
sie bardzo interesujące. a po- 
ziom ich wyraznie się polepszy}. 
Natomiast w trzech spotxaniach 
zespołów kobiecych. wobec zde- 
cydowanej przewagi jednej ze 
stron. poziom był średni, gdyż 
siatkarki, ZSRR, CSR i Polski 
nie miały potrzeby zbytnio się 
wvsilać, 
Rozgrywki 
meczu siatkarzy Liban — Izrael 
(> mieisca od 7—11). Obie szóst- 
ki spotkały się już raz ze sobą 
w grupie. Zwyciężył Izrael 3:0 
Spotkanie Polska — Indie ze 
wzgledu na pierwsv wystep 
Hindusek wywołało duże zainte- 
resowanie, chociaż wiadomo by- 
ło, że przeciwniczki nie repre- 
zentują dobrego poziomu. 
Nasze siatkarki nawiązały 
przed meczem znajomość z Hin- 
duskami, które 


i przedstawicielki swego kraju u- 


| 
| 


dobry., | 


czes'niczą w zawodach miedzy- 
narodowych. 

Niode dziewczeta po 
pierwszy w Moskwie włożvły 
kost'iumv sportowe. gdyż do- 
tychczas, u siebie w kraju, gra- 
ły w siatkówkę w długich suk- 
niach. 

Polki. które grały w składzie: 
Szczawińska, Kubiak, Figwer, 
Kurtiz, Welsyng i Zielniok (dru- 
ga szóstka) starały się umož- 
liwić  Hinduskom jak naj- 
bardziej grę. głównie wiec 
przebijałyv piłkę przez siatkę. zu- 
pełnie nie ścinając. Mimo to 
wygrały one 3:0 (15:1, 15:3, 15:0). 
Debiutujace Hinduski przyjęte 
bvłv bardzo serdecznie przez pu- 
bliczność, a ga Palek wytwo- 


i 


rozpoczełv się od | 


rzyła przyjacielski 


Bezpośrednio po tym meczu. 


walczyli 
przeciwnikiem 


siatkarze nasi 
poważniejszym 


sca od 7—11 — z Hindusami i 
wygrali 3:0 (15:12, 15:7, 16:14). 
W pozostałych spotkaniach 


zdecydowane zwycięstwo odnie- 
Sli — siatkarze: CSR — Francja 
4:0 (15:10, 15:6. 15:6) i ZSRR — 
Węgry: F0 „(13:3, 15:5. 1512): 
siatkarki: ZSRR — Rumunia 3:0 
(15:5, 15:3, 15:7) į CSR — Fran- 
cja 3:0 (15:4, 15:1, 15:0). 


MOSKWA 23.8 (tel. wi) W 
siódmym dniu mistrzostw Świa- 


jta w siatkówce w sobotę 23 bm. 


reprezentacje Polski odniosłv 
dwa zwycięstwa. Siatkarze po- 
xonali Izrael 3:0 (15:1. 15:4, 
15:1), siatkarki zaś Rumunię 3:1 
(5-10 11:15, 15:5: 5:71 ES pot 
kanie Polaków z Izraelczykami 
trwało zaledwie 35 min. i upły- 
nęło pod znakiem zdecydowanej 


pór>ewagi naszych siatkarzy. 
Polska grała w zestawieniu: 
Wleciał. Radomski. Woluch. 


jako pierwsze ` 


»*ndelski, Antczak, Grodecki. a 


i więc zasadniczo w najlepszym 


raz ; 


co jednax w tvm wypadku nie 
było konieczne. gdyż przeciw 
słabemu przeciwnikowi trener 


Piotrowski powinien był wysta- 


wić drugą szóstkę. 

Spotkanie siatkarek naszych z 
Rumunią odbvło się w dniu 
święta narodowego Rumunii. 
Przed południem delegacia obu 
reprezentacji Polski z kierow- 
nikiem dyr. Gutowskim, kapi- 
tanami zespołów Zaxrzewską i 
Antczakiem na czele złożyła 
«ierownietwu rumuńskiemu ży- 
czenia wręczając statuetke z 
brązu. Spotkanie Polek z Ru- 
munkami. które odbyło się w 
godzinach popołudniowvch było 
generalną próbą naszego zespo- 
łu przed meczem 7 CSR. Palki. 


z naj- | 


nastrój na | które miały dwa dni przerwy 
bois«u. Spotkanie to prowadziły j (pierwsza 
Miszejewa i Łabutkina (ZSRR). | Indiami) wvkazałv 


szós'xa nie grała z 
w pierw- 
szych dwóch partiach, że przer- 
wa ta nie wyszła im na dobre. 


gdyż popełniały zbyt wiele błę- 
puli drużyn walczących o miei- 


dów. a ścięcia nie miały dosta- 
tecznej mocy. Dopiero w dwóch 
następnych partiach Polki we- 
szły w uderzenie. uspokoiły się 
nerwowo i bez trudu już pew- 
nie zwyciężyły. ° 


Wyniki pozostałych spotkań 
bvłv następujące:  kobieiy — 
Bu'garia Wegry 3:1 (15:5. 
9:15. 15:12. 15:10), Francia 
Indie 3:0 (15:6. 15:2. 15:3). ZSRR 
— CSR 3:0 (15::0, 15:5. 15:6). 


To ostatnie spotxanie jeszcze 
raz udowodniło wys”ką klasę 
gry Sia'«arex radzieckich. C7e- 
chosłowaczki mmo, że grałv 
bardzo dcebrze tvlko w pieru- 


szej partii, zdołały nawiązać 
walkę. 
Mężczyźni: Bułgaria—Rumu- 


nia 3:1 (16:14, 12:15, 16:14. 15.9). 


Jedno ze spotkań finałowych 
decvdujące o miejsca od 3 — 5 
stało na dobrym poziomie : 
wykazało brak odporności ner- 
wowej i braki kondycyjne Ru- 
munów, którzy mimo prowa- 
dzenia w pierwszej i trzeciej 
partii 14:11 obie te partie prze- 
grali. 

CSR — Węgry 3:2 (15:13. 
11:15, 13:15, 15:98. 13:5). Spoixa- 
nie rozegrane jako pierwsze w 
mstrzostwach przy blasku re- 
flextorów trwało przeszło 2 go- 
dziny i było najbardziej ema- 
cjorujące ze wszystkich dotvch- 
czas rozegranych. Prowadził je 
Pola W.rszvłło. Czachosłowa- 
cv naipoważnie'si kandydaci na 
wicemistrza świata napo'kali w 
poprawiających się z roku na 
rok Węgrach godnvch partne- 
rów. Liban F.niandia 3:1 
(15:5, 15:4, 10:15, 15:3), 


Witold Szeremeta 


Pierwsze niespodzianki 
Miedzynarodowych Mistrzostw Tenisowych Polski 


MERO TYA S RONOWE mistrzo- 
stwa Polski w tenisie orga- 
nizujemyv po wojnie po raz 5. 
Lecz trudno w historii naszego 
tenisa znależć taką kartę. która 
bv mogła się równać z obecną. 
kiedv to obok 60 najlepszych te- 
nisistów Po!ski. startuje 28 za. 


 'wodników zagranicznych z Cze- 
'chosłowacji. NRD i Rumunii. 


chociaż miał słabo grającego ople- | 


: kuna, zasłużył na słowa pochwały. 


| ke 


(Warzecha). Dy ħala (Majchrzak). : 
Szleger. Rożek. Warzecha (Wiźniaw- 
ski), Wiśniowski (Dybała). Trener 
Dziwisz. 

CWKS—Stefaniszyn (Kłaczek). Sob- 
kawiak, Korynt. Budzynsk:.. Wice- 
crorek. Blenek, Sąsiadek, Kokot. 
Breiter, Olejnik. Glajcar. Trener 
Kuchar. 


Górnik Radlin zgotował swym zwo 
lennikon mija niespods:. anke, Zwy- 
c eżajac lepsza technicznie drużvne 
CWKS po grze na ogół wyrównanej. 
obfitująacej w ciekawe mamentv. 

Trzeba przyznać, że CWKS n'e za- 
ałużył na tak wyeaka porażkę. Woj- 


skowi byli zespolem równorzędny m. | 


» 


wł). Unia 
Gdańsk i:i 
kolejności: 


KATOWICE 24.8 (tel. 
Chorzów — Budowlani 
(4:11. Bramki padiy w 
w 31 mln. 
Cieślik, Cieślik Alszer, w 40 
Przeche'ka. Sędzia Mytnik z Kra- 
kawa. Widzów ok. 8 tys. 


Wauvwczusiak, w 28 —. 


Unia — Szymkowiak. Rartyla. Ce- | 


hula. Giebur. Suczczvk. Haiduk. 
Przecherka. Pol (Bochenek) Alszer. 
Cieślik. Kubicki. Tiener Cenula. 


Budowlani — Gruner, 
Kamzela, Lence. Kaleta. Miksa. Ko- 
kót. Goździk, Baśkiewicz, Nowicki. 
waw'rzusiak. Tiener Rartolik. 


dobrze nie bawiąc sie w karonko- 
we zazrania. 
Niestetv. nie potrafili- oni zdobyć 
się na celny strzał. 

Dapiero w 21 minucie Wawrzu- 
s'ak uidaczni!ł przewage cyfrowa. 
zdohywajac prowadzenie. Strzał wu- 
mierzony idealnie w górny róg by? 
wysokiej klasy i żaden bramkarz 


Dobre defensywy—słabe napady haten: 


Kupcewicz, ; 


: pitutacji 


| 


Bvł szybki. ruchliwy, potrafił stwa- 


Od pierwszego dnia istnienia 
wspólnego obozu tenisistów Pal- 


ski. NRD. Czechosłowacji i Ru- | walkowerem 
panuje tam niezwykła | 


munii 
serdeczność i współpraca sprzy 


<le z rostawionym Sturmem 
6:0. 6:2, 6:2. Trudniejszą droge miał 
Radin T.. który pokonał po ciężkiej 
walce Siroky (CSR), 6:0. 7:5. 1:6. 


(NRD) | (Rum.) 


|4:2. W e'iminacjach Siroky wygral | 


po równorzędnym przebiegu w czte- 
cech sctach 7 Kwlatklem 

W eliminacjach interesujace apot- 
kania rozegrał Czechosłowak Stojan 
wygrywając z Tłoczyńskim w 4 se- 
tach 3:0, 1:6. 6:2, 1:6 6.2 oraz w 4 se- 
tach z Olejniszynem 60. 6:2. 7:9. 6:4. 

Poradto Niestrój pokonał Schulze 
(NAD) 6:4. 8:6. G:a. 6:1. 

Znamy już równie? 
stki w grze 


éw'eréfinali- 
pojedynczej kobiet. 
p ze:zuv Dverackova 
(CSR) i Hesse (NRD). Ponadto Je- 
drzejowska pokonała Rudowską 6:0. 


-|6:1, Popławska — Willd (NRD) 6:1. 


i CSR Smolinskv, 


j 


| 


| 


i 


jająca wymianie doświadczeń NA ARR — Ge COSA 6:0. 
i i sdi o SR P arnian um.) Krawczykówne 
pozwalająca na zacieśnienie wę 3:6, 6:3. 6:1, Tłoczyńska —  Man-| 
schatz (NRD) 6:2, 6.8 | Holeckova 


rzać groźne sytuacje, potrafił także 'złów braterstwa sportowców 4. 
i od czasu do czasu niepokoić bran- 


wojskowych zaskakującymi! 
strzałami. Jego również zasługą są 
bramki strzelone przez Dvbałę. 


CWKS zademonstrował słabszą niż 
zwykle formę. Za'edwie  Rrelter, 
Olejnik. a po prze:wie także B.e- 
nek osiągnęli normalny swój 
ziom * 

Górnik nailepszych zawodników 
posiadał w W:śniowsikm | Zdrzałku. 
Jak zwykle słaho zaia? Foida. Nua 
szczęście dla niego napastnicy wol- 
skoawvch nie patrafilti wykorzystać 
sytuacji, wynikłych z jego niuernej 


giy. 


Dobrze zaczęli Budowlani 
mecz z Unią Chorzów 1:4 


nie ruiałby przy jego obronie nic do 
powiedzen!a. 

To bvio jsdnak 
zdobył sie Sskizydłowy i 
nastka Budowlanych. Od tej 
Unia stała się inna dłużyną. De- 
fensvwa <konsolidowala silę. atak 
zaczął zespołowo pracować, pokazu- 
jąc cały szereg niezłych zagrań. W 
dobrej grze celował Alszer i Cieślik. 


wynikiein. były trzy bramki zdo- 
byte prawie w jednej minucie. Każ- 
da z nich była piękna. Dwa razy 
Cieślik I raz Alszer zmusi!t*edo ka- 
ambitnego Grunera. Wy- 


wszystko. na CO 
cala jede- 
chwili 


po- | 


narodów. 


. (CSR) — Andrutowa 6:2, 6:3. 


Po 5 dniach rozgrywek turnieju te. | 
'nisowego o międzynarodowe misrrzo- 
i stwa Polski w tenisie wyłoniono już 


pierwszych ćwierćfinalistów. 

W grze pojedynczej) meżczyzn w 
ćwierćfinale znaieźli sie: Javorsky 
(CSR). Krejcik (CSR), Radzio (Pol- 
ska). Badin T. (Rum... Da!lsi Ćw:'erć- 


'fnaliśct wyłonieni zostaną ze spot- 


| 
| 


nik ustalił Przecherka, wykorzystu- | 


f A 
Budowlani rozpoczęli mecz bardzo 11€ podanie Cieślika. 


Poziom meczu był dość dobry. 


'Unia bv!'a zespołem szybszym. Pa- 


rar po raz przedósta- „„>ególni 


wali sie pod bramxeę Szymkowiaka., 


zawodnicy przewyższali 
przeciwników startem da piik!. wy- 


grrwa!ąc większość pojedynków 
biegowych. Ponadto piłkarze cho- 
rzowscy starannie( kryli. 


Zaleta Budowlanych bvła ambicja. 
niezła kondyvcia I Krożnie «wyg!'ada- 
jace strzały, które niestety miiału 
cel. (J. W.) 


w meczu Kolejarz— Ogniwo 0:0 


POZNAS 212 (tel. whl). 
Poznań — Ogniwo Kraków 48.0. 


Ogniwe Hvmczak. Słahosze'"- 
ski, Gędłek. Glimas. Pawlikowski. 
Kolara. Korzeniowski Dudoń, Pa- 
włowski, Kadluczek, Gołąb. 


Raeińsk!, 
Słoma. 


Kolejarz 
Tarka. Deska. 


Czapczyk. 


Kołtuniak. 


Kalejarz : zakończeniem gry widzowie 


opu- 


 szczali bolsko. 


Spotkanie można nazwać pojedvn- 
kiem dwu defensvw. które z po- 
wodzeniem likwidowały wszelkie 
akcje w zarodku O ile de- 
fensywa poznańska miała do czy- 


| 


kania Piątka z Niestrojem. Cobzuca 
(Rum.) ze S'olanein (CSR), Bucha- 
lika z Romaniukiem | Smolińskiego 
(CSR) z Pusztay (Rum.). 
Najłatwiejszą drogę do ćwierćli- 
nału miał Javorsky. który Kładko 
pokonał Rumuna  Chloaru 6:4. 6:4. 
6:1. Kreicik również gładko wyelimi- 
nowa! AKowalczewskiego 6:2, 6:1. 6:2, 
a Radzie bardzo Szybko rozprawił 


Il liga 


GRUPA I 


W grze pojedynczej juniorek Dvo- 
rackova. Namian. Gerykówna prze- 


szły walkowerem. Nie obeszio się tu 


Gwardia Szczecin — Sta! Gdańsk 


5:1 (2:0). 

Gwardia nydgoszcz — Kolejarz To- 
ruń 1:0 (0:0). 

Kolejarz Gdańsk — Kolejarz Ryd- 
koszCz 1:5 (1:2). 

Sta! Poznań — Kolejarz Leszno 3:3 
(1:2). 


TABELA 
1: OWKS Rvdgoszcz 12 230 %:12 
2. Gwardia Rvdz. 14 20 26:17 
3 Kolejarz Toruń 14 15 25:20 
4. Sial Poznań 14 15 26:24 
3. Kolejarz Leszno 14 14 25:21 
A. Kolejarz Rydg. 13 14 22:26 
72. Gwardia Szczecin 14 11 22:23 
A. Gward'a Slupsk 148 11 25:29 
9. Sia! Gdantk 13- 401 28:37 
10. Kolejarz Gdańsk 14 4 20:39 

GRUPA I 


Kolejarz Olsztyn — Włókniarz Ra- 
dom 2:3 (1:1). 


bez niespodzianki |aką stało sie zwy- 
ciestwo Licisównej nad nowvokreo- 
wana miatrzyn.ia Po!sk! juniorek P~- 


l 


E 


nasiukówną 6:1, 5:6, 7:5. Również w. 


eliminacjach Schnudtówna pokona- 
ła Manschaltz 6:4. 6:3. Do ćwierćfi- 
nalów weszły — Wild (NRD) pA wy- 
zranef z Maraczewska 6:0, 6:0. RYC7- 
kówna Philip 60. 6:1. Rosianoni 
(Rum.) — Foęgelman 5:6 64 6:2. 

W g:7e pojedvnczej iuniarów 7A- 
notowaliśmy drugą niespodzianke w 
DOsiacl wyveiim' nowania u:1strza Po- 
ski W'lczka. którv przezrał nleoc7e- 


kiwanie ze Słomskim 36. 4:6 Ju- 
nior czechosłowacki Dobes i Un- 
terdross (NRD! zakwalifikowali ae 
walkowerem. Ponadto. zwycięstwa 
kwa!lifikujace ich do wejścia da 
ćwierćfinałów uzyskali Dancea 


1 


Filipek 3:7. 6:3, 
wa3zkiewicz — Bala (Rum. 6:1. 3:6. 


/bywszy się ze ścieśnionej 


E m nnn o 


6.2. Sa- | 


6:3. Cristea — K'eibert 6 1, 11:9. Luc- | 


kiewicz — Mazu'enka (NRD! 
10:8. Dietrich — Bardan 75, 60. 

w grze podwuliej nieżczyzi 
ćwierćfinale znależli sie — Javor- 
sky, Kiejcik walkowerem, para pol- 
eka Tłoczynski | Kwiatek na vvera- 
nej nad Piotrowskim — Maniewakim 
61. 3:6. 6.0. 62 caz nasepna pa'a 
Sufjan. k:óra wy- 
e'iminowała pare Niestrój, Kowal- 
czewski 6:2. 6:3. 6:2. 

w ćwierćf nale znalazła sie arów- 
nież para rumuńska Chioaiu. Ba- 
din M. po wygranej » parą Wójto- 
wicz. Kulik 6.0. 6:0. 6:0. 


Ponadto w e' minacriąch pad'v na- 


6:3. 


w 


Olimpiady szachowej w Helsinkach 


HELSINKI 24.8 (tel. wł.) 


W czwartek rozpoczęły się roz- 
grywki finałowe. Wszys.kie dru- 
żyny podzielono na trzy grupy 
zależnie od rezultatów w eli- 
minacjach. Walka stała się to- 
raz bardziej wyrównana j tym 
samym jeszcze zaciętsza, Świad- 
czą o tym wyraźnie rezuitaty 
poszczególnych spoikan. 


Hui 
I runda w finale A przynio- 
sla następujące wyni: Niemcy : 


zach. — Jugosławia 1:3, Szwecja 
>> QSR RA, 


Sensacia bvia przegrana Ke- 


USA — Argenuna ' 


2,5:1,5 Węgry — ZSRR WO. SO 


'w na:bliższą oxolice 


resa z Szabo i Najdorfa z Rze- 
szewskim. Keres mogżc g.3c ny 


remis chciał koniecznie wygrać 
7 Szabo, z którym miał sta:" 


porachunki. Jax to często bywa | 


kiedy się chce wygrać na siłę — ` landia 2:2. USA — CSR 2:2. prze 


partia zdkończyła się przegraną 


dla najsilniejszego gracza Olini- 
pady. Na'dor: m.ał również pc- 
rachunki z Rzeszewsxim. z kitó-: 


rym przegrał ostatnio mecz wi 


Ameryce, Dobrze rozwinął par- 
tiq, ofiarował królowę za wieżę. 
konia j piona. aie grajacy ostat- 
nio szereg partii bezbłędnie Rze- 
szewski szybko poświęcenie tc 
obalił į partię wygral. 


W finale B: Polska zremiso- 
wała z Austrią. Tarnowski ma- 
jąc cały czas przewagę pozycy,- 
ną zremisował z doskonale bro- 
niącym się znanym międzyna- 
rodowym graczem Loxdencem. 

later zremisował z Poschanko. 
Śliwa wygrał z nainiebezpiecz- 
niejszvm graczem Austrii, mło- 
dym talentem Benim, Grynfeld 
przegrał 7 Aueren. nie wyd)- 
p3- 
zycji. 

Dalsze mecze zakończyły się 
wynikami: Holandia NRD 
2.5:1.5, Dania — Anglia 25:15. 
Wiochy = Kuba 2:2. 


W finale C Brazylia zremiso- 
wała z Norwegią 2:2, Islandia 
wygrała z Luxemburgiem 4:0. 
Szwajcaria 7 Grecją 2,5:1,5. 


rundzie 
po ra7 


W piątek w drugiej 
w finale A odbvł się 


'ciężcich 


| 
| 
| 


Poratha. na czwartej Śliwa róz- 
gromił w ostrym ataku grając 
Diałym, Szach!'esa, 

Pozostałe wyniki: Kuba 
Dania 2.5:1.5. Holandia — Wło- 
chy 3:1, Austria — NRD 1:3. 

W finale C Grecia pokonała 
Luxemburg 4:0. Norwegia 
Szwajcarie 2.5:1,5, Brazylia — 
Saare 3.5:0.5. 

W sobcte w trzeciei rundzie 
Polska miała dzień wolny, wy- 
sorzystany na zo:ganizowanąa w 
planach przez sexreiarza Posel- 
stwa Poiskiefo ob. Krawczyn- 
wycieczkę samochodow» 
He'sinexk 
mołaczona ze spacerem i zbiera- 
aiem dzikich malin. 

Rezultaty  sno'kań 
vundv s9} następui:ące: 

W finale A — Szwecia — Fin- 


trzecie! 


ozvm weszvstkie par.:.e 7aKON- 
ozvłw się nierozegraną. Węgry — 
Jugosławia 1:3, ZSRR — Argen- 
* Ma: 2WIĘJ0. 


Ten ostatni mecz byv? pełen 
qdramatvczneg” napięcia. Po 
zmaganiach Najdor. 
'romisował z Kere:em, Bolbo- 
chan ze Smvsłowem. Piinik 4 
gGellerem, a Boles'awski w pre- 
crvzyinv sposób wygrał? trudną 
sońcówkę z Rosetto. 

W finale R NRD przegra!a 7 
Izrealem 1:3, Włochy — Au- 
Stra 03.2.5 (1 
Dania — Holandia 1.3:2,5. An- 
zlia — Kuba 1:3. 


Ten ostatni wynik bvł niespo- 
dzianxą. Do^œskonale i pomyso- 
wə gra w drużynie Kuby jedv- 
nv przeđstawiciel] czarnej 
na Olimpiad»ie Ortega, którego 


| 


n.edo<onczona). ` 


PE 


5 


rasy | 


gra cies?v się ogolnym zante- | 


resowaniem ze wzgledu na styl 
atakuiacy 
figur dla ataku, 


Rezultaty w finale C: Szwaj- 
caria — Saara 2.5:1.3. Luxem- 
burg — Norwegia 05:3.5, Islan- 
dia — Grecja 2.5:1,5. 


Walka w czwartej 


i częste poświęcanie | 


W finale C Norwegia lalandia 
05:63 (3 nedokończone). Saara — 
Luxemburg 30 (1 n'ecokOonczonAa), 
R.azvgiia — Szwąa'ć rata 15:15 (1 Nne- 
dokocrona). "SRR czwar:ej 
rundzie mial wolny dzień. 

Zh. Miler 


Wójcik pierwszy 
w Zielonej Górze 


Dokończenie ze antr. | 
scy jadą po prostu „rojem*. 
Tampo jest zmienne r37 ne- 


ma! spuri. to znewu niby wy- 
cieczka. 

Mija je:zcze xilka kilome- 
trów. aż nagle na zakręcie wi- 


dać białe kostiumy... piiotów. 
Tak. czołowa trójka Kapiak, 
Chwiendacz i Lasak jest juz 


tviko o kiikaset metrów przed 
grupą czołową. a po 8 km u- 
cieczki kapituluje. 

Temps powi'ekaszonej o trzech 
zalarzy grunv czołowej nie 
iest imoonu'ace 33 km na 
godzine po trzech godzinach 
azdy. 


CZY WÓJCIK WYTRZYMA? 


Na 120 km wyrwa? asie do 
przodu Wójcik. Na liczniku ea- 
mochodn npięćdziesiątka. Woj- 
cik zmienił taktvkę. Dotychczas 
próbował uciekać niemal zaraz 
od startu. teraz daleko za 
półmetkiem. Dotvchezas szukał 
sobie towarzysza. teraz uciekł 
ledwie na 70 km od mety i sa- 
motnie Czy jadący w pojedvu- 
kę Wójcik wytrzyma, czy po- 
wiedzie mu sie ucieczka? 

Na 50 km przed Zielona Gó- 
rą Wójcik ma już dwie minuty 
przewagi nad grupą czołową, 
złożoną z 15 kolarzy. wśród któ- 
rvch są sami doświadczeni 7a- 


wodnicv. Ta piętnastka — to 
niebezpieczny przeciwnik dla 
samotnego uciekiniera. Kilka 
kilometrów dalej pr'ev'ja gu- 


wyścigu Wrzesins':l. 
ubywa grożnv ry- 


me lider 
Wójcikowi: 


l wal. bo Wrzesiń:ki nie dogoni 


rundzie roze- | 


: ranei w niedziele byta wytatkowo | 


drugi mecz ZSRR -- USA za- 


«ończony wynikiem 2:2. 

Wyniki poszczególne były na- 
stępujące: Keres zremisował z 
Rzeszewskim. Smyvsłow wygra? 
Evansem. Bronsie:n przegra: 
wygraną partię z Byrnem, Gel- 
ler po stracie figury zremisował 
przez wieczny szaca z Bisquie- 
rem. 


Z 


Mecz CSR — Wegry zakoń- 
czył się wynikiem 1.5:2.5, Jugo- 
sławia — Szwecia 25:15 Niem- 
cy zach. — Finlandia 1,5—2,5. 


W finale B Polska powtorzy- 
ła swój wynik z Izraelem 2:2 


Czerniakiem, który pokonał g” 


ja > e e arah ak Mamaa f pierwszej szachownicy Tar 
— Cvisiea. Bain uń.)* Gal, 6:3. es2. $ 7 f SZ v - 
Cohzuc. Babin T. — Mraczek. Wa- |nowski przegrał ponownie_ 7 
"rzyńczak 80. 6:1. 61 Szturm, Ole'- | 
da? p” PNE Sawaszkle-  |epszą znajomością szkockiej 
"eic. 5. Pi'ek Radzio  -- m j U. FA 5 | 
Wilczek. Dietrich 6:0, 6:1. 6:0. Bo» partii, na drugiej Pvtlakowski 
ZE wr ow UM > p" pęc: y} | przegral po slabej grze z Chwoj- 
6. 6:2, . 6:2, Pusztav. Za- ' nir: wa 
ropcea (Rum) — Mrokowski, Go. | kiem. „fi cor doskonale 
limowski 6:2. 6:2. 4:1.  gralącv ater otrzymawszy du- 
W grze paduójnej junlarów para 


Klejber. Sikorski z para Zennec. Zo- 
fiński 6:0, 2:6 6:3. a Łuck'ewicz i 
Sawaszkiew:cz z Hudowiczemi, No- 
wiekim £:0, 6:4. 


W gize mieszane! seniorów w 
owierćfirale znalazły sie pary An- 
drutowa. Pu-z*ay. po wvg'anej z 


Hesse. Su'm 26. 8:3 6:3 I Holecko- 


wa, Javaraky po wygranej z Man- 
schetz? | Mainzer E:n. A:N. 

W gcze mleszanej jun'orzw: Man- 
sche'z. Unverdross — Kos'anu. Dan- 
cea 6:2. 3:6, 6.1. Ryczkówna. Wil- 
coa — Wild. Mazurenko (NRD) 6:2. 

A. Skot 


na otwarciu Spartakiady Gwardii 


WROCLAW. 24.VIII. (tel. wt). 

Piękną defiladą, w której uczest- 
niczyło ponad 1.800 zawodników i 
zawodniczek rozpoczęła sie we W rs 
cławiu I Spartakiada Zrzeszenia 
Gwardia. 

Na czele defilady idą: Silski, Das7- 
kowska, Gelne:ówna. Kielas, Graj. 
Suchecki. za nimi Gwardziści ze 
wszystkich województw. W tej ol- 
hrzymiej, imponującej kolumnie 
sportowców, liczącej bez maia 2 tys. 
osób, widzimy sylwetki Welnberxa. 
Orsztynowicz, Procia, B:ollówny, 
Chytrowski'ego, Standtke, Janickie- 
RO. Góreckiej, Andrzejczyvka, Kuś- 


 mlirka i wielu innych. Wszyscy oni 


odbytych we Wrocławiu 


skie komisje. 


Gwardia Bia'vetok — Włókniarz 
Chedisków 4:0 (1:0). 
Wtókn'arz Widzew —  Apójnia 
W-wa A:1 (0:0). 
Spólnia  Temasów — Gwardia 
mecz odwołany. 
TARELA 
1. Gwarda W-wa 13 21 46:13 
2.1l1anainik W-wa 12 1A 34:16 
3. Spójnia W-wa 14 17 36:51 
4 Kalejarz Olsztyn na”. "ra AZIZD 
5. Włókn. Wdrrw 1% 1, NIAŃ 
A Wtókn. Radom 14 13 21 38 
4 S'al S'arąch. 13 16 18:24 
R Gwardia B'ał. 13 JA TA: 
4a Snáinia Toni. 12 A 17:26. 
10. Włókn. Chodaków 14 1 17:30 


nienia z atakiem. gralącym kró'k.-. 


Brzeżłanczyk. Chudziak. Anioła, Go-, 


Chmielecki. 


Pierwszy występ Kon'ejarza w Po- 
znaniu w rozgrywkach 
wywołał zrezumiałe zsin'e'esc'"an'e 
tym bardzie. że krakowskie Ogni- 
wn jest dobrze notowane w Po- 
znaniu Niestety widownia 
razczerowania  "fecz sta? 
cietnvm Roziomie, 
tów ładnel Ary w nolu czata WIE” 
z boiska nuda, toteż na długo przed 


golewski, 


ligowvcen" : 


doznala 
na prre-. 
a abak moien- 


mi podaniami od nogi do nogi jed- 
nak mało sirzelającyın., la defensy- 
wa krakowska miała o wiele clięż- 
«7e zadanie majac przeciwko «oble 
lotnv atak miejscawych. który w 
dodatku dużo strzelat, 


ale niecel-- 


nie. 
w tym ailnyvm bloku defensywnym 
gości na specjalne wyróżnienie zə- 


aługuje Gędlek doskonale opieku- 
jącv sie Anioła oraz Kolasa. 5 
Z drużynv poznarskiej na wyróż- 


nienie zasługuje Deska w obronie, 
ałama w poniocy Oraz Aniola w 
ataku. (4) 


Trzy bramki Mordarskiego 
na meczu z łódzkim Włókniarzem 


wł). Gwiardia 


KRAKÓW 21.8 (tel ; 
] Łódź 3:0. 


Kraków włókniarz 
(1:0). Wezystkie 3 bramki 
Mordarski. w tym jedna z ka:'ne- 
gó. Sędzia Orliński z Katowic. Wi- 
dzów ok. 16 tys. 


Gwardia Jurowicz. Snopkow- 
ski. Turek. Fianek. Piotrowski. MaA- 
man. Kwaba. Gracz. Kohut (Ga- 
maji, Jackowski. Mordarsxi. Trener 


Mat:as. 

Włókniarz — Szczurzyński, W?a- 
darczyk. Urban, Siusio, Walczak. 
wavienn'«. Kaziowski, Doryń, Pa- 
wlixowski. Wiernik. Kużm!ńsk! 
FT-ener Król. 

Odnońk:ła sie wrażenie. że Nana- 
stniev Gwardii czyna wszystko. 


ab: nie zeptuć Mordarskiemu ..h3t- 
ricku'. Znajdując się sam na san 


¿7e S7?czurzvńsk'm 


zdobył | 


a — — 


lub zzała przed 
pustą bran:xą, strzelali obok celu. 
Takie „.pudłą' zdarzały się nie tyl- 
ko młodemu Kotabie czy JAackow- 
*k.emu, ale naweiL rutvniarzoóm te) 
klasy co Kohut tł Gracz. 


w efekcie wiec. mimo ogromnej 
przewagi,! n'ezliczonej ilości sytu- 
acji pddbramkawych bramkar7 
włókniarza knoitulował tylko trzy 
razy. potwierdzalac przv tym wie- 
tci o swojej dobrej form'e. 


Oprócz Szczurzyńskiega wyróżni- 
M się w drutynie łóczkiel: Wap en- 
nik. Włodarczyk ! Wiernik W dru- 
żłynie krakowsk'ej. paza Morda-~- 
«kim na pochwale zaełużuli M3- 
mañ í Turek. Grac? zawiódł kan- 
drevcinis a Kahur st”załowo, tate? 
wrmien'ono go w ostatniej polgo- 
dzinie na Garnaja. 


i 


i 
l 
l 
l 


GRUPA IiI 


Górnik Wałbrzych — ŝtal 
4:0 (2:9). 

Górn.k Zabrze — Budawlani Opo- 
le 0:4. 

Stal Wrocław — Górnik Rvtom 3:5 
(1:3). 

stal Sosnawiec — Górnik RA4d7ION- 
ków 3:1 (2:0). 


Lipiny 


Stal Zielana Góra — Górnik Knu- 
rów 1:1 (1:1). 
Tabela 
1. Budowli. Oole 14 322 20:1? 
42 Cen Walbrzvch 14 20 38: A 
4 Stal Sosnowiec 13 17 23:19 
4 Górn'« Radz. 14 18 M1 
5 Córnik R"tom 14 5 2:21 
« Górnik Zab'ze 14 13 20:46 
2 Górnik Knurów 14 13 21:19 
R Sta! I p'nv 14 1a 11:27 
a S'ai Wrocaw 14 8 29:41 
10 Stal Ziel. Góra 13 3 947 
GRUFA IV 

Andowiani Przemyśl = Gwarńla 
Lublin 1:1 (1:1). 


Stal Nowa luta = Włókniarz Kra- 
ków 1:4 (0:2). 


wtót:niarz Chełmek — Ogniwo 
Cyestochowa 2:1 (1:1). 
Wódkniarz irosno — Gwardia 
Kielce 5:0 (2:0). 
Tabela 
1. Wiéknilarz Kraków 14 23 38:12 
2. Ogn'wa Tarnów 13 IR 15:11 
a. Wtókniarz Krosno 13 18% 25:13 
4. Gwardia Kielce ļ4 14 21:22 
s Gwiardla Lulin 14 14 14:23 
6 Sta! Nowa Huta 14 13 20:24 
2 Rudowl. Przemyśl 14 13 13:21 
R. Włókn Che'mek 14 14 1R 29 
9 OWKS Lubiin 12 9 18:13 
1. Ogn.wo Częst. 14 9 =1 17:22 


iPorońca | 


; etapu naleza? 


ke zsdacza LUBANIA i 


będą w ciągu 7 dni walczyli o za- 
szczytne tytuły mistizów swego 
zrzeszenia. 

W przeciwieństwie do niedawno 
lexkoatle- 
tycznych mistrzostw Polski, tym ra- 
zem wszystko zorganizowane je:l 
doskonaie. Sprawnie działają wszy- 
Doskonale są przy- 
gotowane oh ek!łv. a e wśród masy 
Rwardzistów jest bardzo wielu do- 


|jskonałych wyczynawców. przypusz- 


„dobrych wyników, 


cza należy. że ta wielkie święto 
Gwardii przyniesie plon w postaci 
w różnych ga- 

łęziach sportu. z 
Pierwszego dnia po zakończeniu 
defilady odbył sie półfinałowy mecz 


piłkarski o puchar ZS Gwardla po- 


między Warszawą. a Zieloną Ció- 
rą. Wygrała Warszawa 11:0 (0:0). 
Bogatyvm łupem bramkowym po- 
dzielili sie: Zachara i Cichocki 
po A, Olszewski — 2, Markowski — 
I I Brzozowski — 1. 

Na torze kolarskim odbyły 
przedbiegi | biegi 
w sprintach. 

Mieliśmv niespodziankę w postaci 
porażki wicemistrza Polski 
chwińskiega ze Szczecina. W przed- 


się 
ćwierćfinałowe 


— Mar- nlu, 2, KS przy Energobudowle 


|żą przewasę debiutową pokonał | 


= 


Dowództwie Polski»i Marynar- 


hiegu przegrał on z wrocławia- 
uemn Grundmanem.. a w repesału 
pakana? ga wrocławianin Kroplel- 
nicki. 

Do finału zakwalifikowali SIS: | 
Janicki, Janroz. Grundman, Kro- 
|pielnteki 1 Jędrkowski. | 

(D) 


— a Mme — — I 


Z$ Unia przoduje 
we wspólzawodnictwie SPO 


| 2. KS przy Zakł. 
kierniczego Goplana, 3. KS przy 


(Dokończenie ze str. 1) 


Oto przodujące koła sporto- 
we: 
ZS RUDOWLANI: 


l. Kolo Spertawe przy Pań- 
stwowym Tartaku w Oleśnicy, 
2. RS przy cementowni Rolko, 
rę o w Lipinach (okręg Szcze- 
cin), 


ZŚ GÓRNIK: 
1. KS przy kop. Wanda-Lech, 
2. KS przy kop. Wieczorek, 


ZS KOLEJARZ: | 
I. KS przy Zakł. Napraw- 


| e 
| SOW, 


uporczywa. Szereg 
stało zakończonych 
cv. Rozstrzyąną île 
tychczasowe wyniki 
w finale A: CSR 


partii nie 20- 
da późnej no- 
dogrywki. Do- 
są nastepujące: 
Argentyna 


1,5:1,.84, (1 niedokończona). Jugosła- 
wia — USA 0.5:0.5 (3 niedoaxończene!. 
Finlandia — Wegry 0.3:3.3. Niemcv 
zach. — Szwecja 1:0 (2 niedokoń- 
czone). 

W finale B Holandia — Anglia 
1:1 (2 niedokończone) Austria — 
Dania 0,3:2,3 (1 niedokończona), 
Tzrael — Włochy 2.5:1,5. 

Polska — NRD 2,3:1.5, Polska ro- 


zegrała cieżki mecz z jednym z 
«onkurentów do pierwszego miej- 
sca w finale B. W połowie gry po- 
łożenie naszej drużyny było trud- 
ne. Powoli dobra gra Tarnowskiego. 
fantastyczna 
zaciętość Platera dxłv nam prze- 
wagę. W rezultacie Tarnowski wy- 
a'ał z Kochem, Plater zremisował 
z Pietschem. Śliwa w piekńA'm aty- 
lu zamatował Platza, ILitmanowicz 
przezgiał z Miillerem. W poniedzia- 
łek Poclska gra z. Won ami 


— | = e 


Przem. Cu- 


Centrali Rybnej Kraków - Pla- 


ZS STAL: 


1. KS przy Zakładach Mecha- 
nicznych w Tarnowie, 2. KS 
przy hucle Florian, 3. KS przy 


Zakładach w Świebodzicach. 


ZS UNIA: 


1. KS przy Ośrodku Zdrowia 
w Kożlu, 2. KS w Pelplinie. 3. 


KS przy RSW „Prasa“ w War- 


 szawle. | 
ZS WLÓKNIARZ: 
I. KS przy Bielawskich Za- 


czych w Bydgoszczy, £. KS przy 


ki Handlowej, 3. KS w Blało- 
gardzie, 


7S OGNIWO: 
1. KS przy PRZZ w Kwidzy- 


w Pszczynie, 3. KS przy Ziedn. 
Elek(rycznym Okr. Opolskiego 
w Nysie, 

ZS SPÓJNIA: 

1. KS przy Powiatowej Spó'- 


dzielni Spożywców w Supraslu. Ludowej. 


kiadach Przemysłu Bawelniane- 
Ro. 2. KS przy Garbarni nr. I w 
Krakowie, 3. KS przy Žyrar- 
dowskich Zakładach Przemysłu 
Iniarskiego. 

Należy podkreślić, że olbrzy- 
mia większość tvch kół uzyska- 
łą swe doskonale wyniki dzięki 
współzawodnictwu w zdobywa- 


niu SPO i dzięki rcalizacii za- 
 howlazań podjetych dla uczcze- 
i nia Zlotu Młodych Przodowni- 


ków — Budowniczych Polski 


—— ama 


Kwiatkowski, Szarle i Zymirski | 
zdobywają pierwsze miejsce i Wielką Nagrodę Tatr 


JUBLEUSZOWY Raid Tatrzan- 
ski. zgromadził w tym roku na 
starcie 118 zawodników. Pogoda, jak 


= 


zwykie deszczowa. stworzyła już 
pocczas treningów hardza ciężkie 
wear"nizf na tasie. Ulewny deszcz 


1 dotkliwe zimno, dokuczałyv zawod- 
nizo) podczas pierwsze70 etapu. 


Po złożeniu wieńców przed pom- 
nikiem Lenina w Poroninie. za- 
wodnicy ruszyli w kierunk: na 
Kraków | Nowa Iute. 14 km za Pa- 
ren nem, biała linia w poprzek Szo- 
sv oznaczała granice 3.000 Kın, któ- 
re przebyte zostały w dotvchczaso- 
wych Raidach Tatrzańskich. Pierw- 
szv przebył ją Jerzy Dąbrowski. 
który ma na awoim koncie najwię- 
cej sukcesów w  raidach tatrzań- 
skich. Dąbrowski osiaqnął zresztą na 
trafie do Krakowa niezwykłą szyb- 
kość przecietną. bo aż 104 km godz. 


Po zwiedzeniu Nowej Huty. o 
Rodz. 17-ej. przy zapadającym zmra- 
ko. zawodnicy wystartował w droa- 
Re powrotną. Od Poronina zaczyna! 

uajcięsszy odcinek pierwszeąRo 
etapu — nocny przejazd pizez tere- 
nv Bukowinv. Głodówki. Wierch 
Cyrilli. da Zakoapaneqga. 
Błoto, glina, Iiarnienie I ciemności. 
stanowi'y ciezką próbę dla moto- 
cyklistów. 


Trasa drugiego etapu była nie- 
zwykle cieżka. Deszcz rozmoczył 
oślizgłe górskie drogi I stworzył wa- 
runki. które pokonać byli w sta- 
nie tylko najlepsi zawodnicy I naj- 
lepsze naszy). y. Do najcieższych 
odcinków teza 24A0-kilometrowegzo 
hłotnisty wąwóz zc 
stromym  podiazdęm pod M!'irza- 
aichle. a przede wszystkim podmo- 
Turhacza. 

Z wórkarz, etap ukończyli leden 
jedyny Raczkowski. 11 razv podjeż- 
'dża) on pod Turbacz, zanim udalo 


mu się go pokorać. 17 razy forsowal 


Lubań, aż wreszcie dojechał. 
Po pó!godzinnym odpoczynku w 
Niedzicy, zawodnicy pojechali da- 


le| przez Szaflary, Bukowiną | Gvo- 
dówke do Zakopanego. skad wyru- 
szali na drugą pętle, wiodacą przez 


Roztoki. Mletusową. Czarny Duna- 
iec. Ludźmierz. Pańską Niżnią i 
Wyvżnie na Guba:ówkę  Stam!ąd. 
ostrym. niebezpiecznym zjazdem 
wracali na metę etapu do Zakopa- 
neco. j 
Fatalne warunki terenowe pzy 
wysokich  przecietnvch. stworzyły. 


dla zawodników niezwykie tudo- 
Aci. Tak cieżko nie bvło jeszcze na 
zadnym z iaidów tatrzan:kich, któ- 
ry ma przecież opinię najcieżs7cj 


trasy raidowej w Eiropie. Wielu 7a- 


wodników 
wieczorem. 


kończyła 
w 


rald późnym 
12 godzin po starcie 


powodów wycafać, znaiduje sie ze- 
szłosoczny mistrz raidowy Krzysztof 
Brun oraz jubilat radów ':atzat- 
skich*Kwiatek, który brał udział już | 
w T-ym raidzie w 1937 *uku. | 
ZAKOPANE 348. (cel. Wł.) — Na, 
starcie III e'apu stanęło 64 
ny, z kiórych tvlka 4 wycofały się 
w cza:ie jega trwan'a. Etap ten. proa- 
wadzacy przez Kościeliska. Guba- 
łówke. Antałówke. Rvstre był 2 koa- 
a powtórzony jako próba szybka- 
ci. 


Jaka plerwsze ruszyły ze startu 
maszyny klasy powyżej X0 cem. 
wśród których najwieksza walka 


była między Kwia:kowslk:.m. Szar- 
lem i Dąbrowskim. Po nich w ad-. 


(stępach minutowych wyruszali dal- 


wpadali na metę na Bystrem zupe'-- 


nie wyczerpani. 

zawadnicy. 
Mimo zhvt wysokich przecietnych. 

postawionych przez organizatorów. 


umorusani blotem 


dobrze się stała, że mogliśmy spraw- 


d:ić klase naszych raldawców w 
rafelęższych warunkach. wobec któ- 
rych sławna micdzynarodowa 57e- 
ściodniówkai wydaje się bvć niewin- 


e 


nym spacerkiem turystycznym. NDO- 


jechało 63 zawodników, sklasvfiko- 
wano 34, ale wszystkich, krórzy do- 
jechali do mety tega piekielnego 
etapu uważać można za prawdzi- 
wvch bohaterów. 

Po tym etapie. wszyscy zawadn!- 
cy mają już punkty karne. Najle- 
piej wypadł Kanas, mając ich 7a- 
ledwie 4 Bębenek — ñ. Żurawiecki 
Kwiatkowski — 9. Kuroczko — 
10. Szarle — 11, Żurowski -— 11, JA- 
kuhowski 12 1 Grahiański 17. 
Wśród licznych zawodników, któ- 
rzy musieli się z tych czy Innych 


— 6. 


tów 


sl zawodnicy. 

Po próbie szybkości wiadomym. 
hvlo, iż zespołowe zwycięsiwo przy- 
padio w udziale b. dobrze jadącej 
trójce Ogniwa: Kwiatkowski, Szar- 
le, Żvymirski. Zdobyli oni pierwsze 
miejsce, a wlec w'eczySta Narradn 
przeettodn'ią im. Ka?lmierya Jurkaw- 
"lt'esa | Wielka Nazradce TA!r, ufun- 
dowainą przez ministra Tranepa~tu 
Drogowego ! Lotn'czego — Rustec- 
k'ega. 

Wyniki: stariowała 138 zawadni- 
ków, ukońeczva (ff. seklasyf' kowana. 
2 Medale złote zdobyta 16 zawodni. 
ków, malacych mniej niż 50 punk- ` 
ka'nvch. 13 zawodników bedac’ 
poniżej 100 pkt. zdahvła medale <'e-- 
h'ne, a 4 — ponżel 150 pkt. kar- | 
nych hrazowe Z 27 zecpna’ów 
raid ukończva 7. Nag:ndn P'e7e-a_ 
Rady Minia'rów dla _ naliiepaze29 
ZiBiawcaw X Radze Tarrvańskm 
>dnhvł Kanas z CWKS. Nag'oda 
PZMOa? dla 7espatu. k*tóreca 7awnd- 
nic: najliczniej ukanńczy!: vaid. zdo-. 


„był CWKS — 9 zawodników. Nagio- | 


maszy- | 


"rffkowano 16 zawodn'ków, 


de PZM za najwiekszą ilość punk- 
tew zdobytycn do mistrzostw Pol- 
ki otrzyma Budowlani, którzy u- 
żyskaii 29 pkt. 

K'asa 105 ccm. ty Grahiański 
AZS (SHL) — 18 pk*., 2) Szczurow-_ 
ki Budowtan! (PUCH) — 22,7, 3) Za- 
la: Stal (SRIA ~- 29.3. 4, Ciąsy:iski 
AZS (SHUL) 32 pkt, 3 Braun AZS 
(SHL) 948. Poza konkursem ukoń- 
czyła raid w tej klasie ? zawodni- 
ków, 

Kiaea 2350 cem. — 1) Rebenek Włiłók-_ 
naiz Kraków — 5 pkt.. 2) Żuraw:e-. 
cki Budowlani — £ pkt. d Kurorz- 
<a CWKS -- 14 pkt, 46) Kanar: CWKS 

12.1 pkt, 5) Żymirski Ozniwo 
Wareząv'a — 28.3 pkt. M Kwatnieu- 
eki (CWKS) 14,4 pkr. Panadta ekla- 
Aa poza 
konkursem raid ukończyła w kla- 
fie 950 ecm. 11 zawodników. f 

Illneca da ò cem. 1) Paluch 
Górnik M'erhawice (RRA) — 42. °) 
Gromek CWKS I1? 4% 64 pk”. 
D Ta'łoczko Budowlani (Jawa 3%. 
— 32 pkt, 4 Fililemonow'"z CV KE 
(IZ -- 49) IR, 5) Rusinek CWKS 
(Jawa 350 — AI pkt. 

Klasa powyżej 3%0 
Kwiatkowski Ogniwa Warszawa 
(AIS 19 nkr., 2) Szarie Ogniwo 
Warszawa (BSA) — 23 pk:., 3) Da- 
browek: Budowlani (Tryumph — 100) 
-- 64 pkt Poza konkursem w kila- 
«ie te] ukończyło raid dwóch za- 
wodników,. Wózki: nie zostałv arkila- 
<vfikawane | kończyłv ra'd pora 
konkursem Zespoinwa perweze 
m ejsca 7aieln Ogniwo (Kwiatkaw- 
"«., Szarie Żwinirzk.) 70.3 pkt. | 
przed CWIS II (Kwaśknieaski Ka- 
na". Rueln'ak) — 22.1 pkr | Gwar- 
da K:akaw (Konrawsk! M. Ka- 
Drowski Z., Winn k) — 195.4 pkt. 

Kazimierz Wolff 


Z M 


— 


cem. 1) 


pomys'owoáé Sliwv., | 


'% Kapiak 27:21.38, 


czek. 


m 


66:24:13. 


już grypy 

Mieszkańcy Zielonej Gor 
wylegli tłumnie na trase Nic 
dziwnego. przecież Tour de Pò- 
logne przebiega tedy pierwszv 


raz. Na stadionie wszyscy o- 
czekują niecierpliwie na szo- 
sowców, 


P lot wjechał już na stadion. 
a za chwilę ukazuje sie w bra- 
mie znajoma svlwetka Wójc'”a. 

Samotny uciekin'er wygrał 
e'an, co zdarzyło sie po raz 
pierwszy w wyścigu. Bo do- 
tychczas przybywały do mety 
grupki 7—18 osobowe. 

Wrzesiński orzyprowadził do 
mety trzecia. kilkuna:stoosobową 


grupę. w której Jankowski. i 
Szczęśniak kończyli etap bie- 
giem. prowadząc uszkodzone 


przed wjazdem na stadion ro- 
wery, 

wójcik pa ra7 pierwszy zanj- 
suje swe nazwisko na listie 
zwycięzców etanowvch. Wórcik, 
Którv pr'ezariwzsv p.erwszv 
etap. zgotoweł wszystkim miłą 
nie:nodzianke na trasie Poznan 
Zielona Góra Z pewnością 
nie ostatnia to jego n espo- 
dzianka.. Zygmunt Weiss 


WYNIKI 5-GQ FTAPU 
POZNAŃ — ZIELONA GÓRA 


188 KM 

1) Wólcik 5.25::+. 2) Liszkiew:'cz 
5:28.11: 3) Łaszk 528.15: 4) Klabn- 
ski 3:28,16. 3) Czyz 5:28.20: 6) Ulik 
5:48.20 n Weglenda 5:28.20: 8) Ka- 
piak -5:28.20: s) Drazkowski 3:28.70: 
10) Świercz 5:38.20: 11) Więckowski 
Rysza:'d 3:28,05: 12) Wanda 5:-8.:0:; 
135 Zdunek 5:28.31: 14) Malinowski 
5:28.37: 131 Chwiendacz 5:29.24.  :'%) 
W rzes:.nski 5:32,03; 17. Nowocze« 
8-32.06; 18) Satyga 5:32.06: 19) Cuch 

5:32.06. 20) Hadasik 5:32.05. 

WYNIKE INDYWIDUALNE 

KO 3-CIU ETAPACH 

1) Drążkowski 27:14.36, 2) Liszk'e- 


wicz 27:15.41: 2) Wizesinski 27:18.13; 
5) Czyz 27:22.35; 


R; Wójck 27:25.45: (7) Klabınski 
27:25.30: 8) Chwiendacz 27:26.31. 9) 
Wegienda 27:78.55. 10) Hada::k 


27:29.43: 11) Gab:vch 27:38.27; 12) ULK 
27:48.45; 13) Zdunek 27:439,01: 14) La- 
sak 27:40.55; 13) Jankowski 27.45.17; 
16) Sałvca, 17) Wieckowski Marian, 
14) Wandoar, 19) Waliszewski. 20) 
sw;:elcz, 21) Wanszewski. 22 Nowo- 
23) Królak. 24) Jarzyna, 23) 
zalewaki, 


WYNIKI DRUŻYNOWE V 


1) CWKS 14:22.04: 2) Gward:a 
18:24.42. 3) Włokniarz 16:29.02. 4) 
CWKS II 16:32.49; 3) Uniu 1633.43: 
66 Ogniwo 1 18.3633: 1, Spójnia 
16:37.52. 8! Kolelacz 16:59.16: 9, A:al 
16:40,03; 10) Górnik 15:47.33: 11) Rude 
dowląni 17:10,66; 12) Ogniwo II 
17:31,13. 


WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO V ETAPACH 


D CWKS I 81:54,04; 2) Gwardig 
82:10.10. 3) Wtokna:z 8ł.01.v1: 4. 
Kolejarz 83:03.29: 3) Unia 81:33.32: 
8) Gornik 81:45.38: 1) CWKS II 
84:33.31: 85 Spójnia 85:05.36 9) S!al 
A3.41,35: 10) Ogniwo I 85:57.54. 


WYNIKI I ETAPU 


Klasyf.kacja indywidualna (rzecle= 
£o etapu: 

1) Ww'zesińsk| 
2) K:iab'iiski (Gwa dla) 
Ulik (Gwardia) 5:38:34, 
wicz (Gwa:dla) 5.39 04, 
uacz („ó nik) 3:39:35, 

Miejsca od 6-40 do l4-go zaję!!: 
napiak (CWKS), Lasak (Gwa; d.a), 
Siolarczyk (Spólnia), Świercz (Włó- 
<n:a:2). Waliszeweki (ChwS, Wan- 
dor (indywidualnie), wó:ck 
(CHŁWS) „alewski (Spó'nia), Zdu- 
nek (Włókn:arz) w:zy:scy w jed- 
nakowvm czasie 5:39:36. 15-ty 
drazecowsk (CWKS). 

Kla yvfikacja drużynowa 
elapu: 

U Gward'a 16:78:40. 1 CWKS I 
16:58:48. 35 Kolejarz 17:93.27. 

Klasyfikacja indywidualna 
trzech etapach: 1) 
17:3102. 2) Wrzesiński 
L,azkiewicz 17:57:15, 
MEIA. 8) Czyż I t:22. 

Klasyfikacja drużynowa na trzech 


KTAPU 


(Kolejarz) 4:3827, 
3:39:02. 2) 
4) LiszK:6- 
5) Chw:iene 


zma 


trzeciego 


po 
Drązkowski 
17:3458. 3) 
4) Kapisk 


mapach: 1) CWKS I — 53:01:14, 9) 
Gwa:d:a 33:10.23, 3) NO..Ja.b 
53:20:35. 


WYNIKI IV ETAPU 
Klasyfikacja indywidualna IV eta 


pu: 
1) Wrzesiński 4:10:17. 2) Klabiński 
4:10:13. 3) Drązkowski 4:10:14. 


tlszklewicz 4:10:15. 3) Wójcik 4:10:18, 
Chwiendacz 4:16 17. 7) M. Wies 
kowski 4:10 17, 8—9) Gabrvch I UNE 
4:14:31. 

Wynik! drużynowe IV etapu: 1) 
CWKS I 12:40 4.. 4) Gnavd:a 14:04-28. 
3 Włókniarz 12'76:27. 


Kla<cvfikacja Indywidualna PS 
czierech etapach: 1) Wize ,nskl (KO 
etai 1148 10, 4) 1 4KROWEŃ 
CWKS I) 21:46:16. 3) Liazkiew!: 
Gwardia) 21:47:20. 4) Kapiak (CWE 
92)'4%:18. D Czyż (Kolejarzy 2197 

Klatvfikacja drużrnawa pa FF" 
rech etapach: DV CWKS : 14-32 9%. 
» Gwardia 63:45:27, 4) 4 


DEE 


Bel $> 4 


Nr 71 


kolumna dyskusyjna 


Chcemy usłyszec samokrytyke 


specjalnego znawcy spor- 

nie jestem ..mecenasem" 
tej lub innej dziedzinv kultury 
fizyczrej niemniej jestem 
człowiekiem żywo interesują 
cym się całym życiem naszego 
narodu. nie pomijając w nim 
odcinka sportowego. I Jako ta- 
ki pragnę zabrać głos w dysku- 
sji poolimpijskiej. ktorą wszczął 


N IE mam pretensji do m'ana 
tu 


na swoich łamach .Przegląd 
sportowy". 

Z wielką pasją czytałem 
sprawozdania olimpijskie. Po 


zakończeniu XV Igrzysk Olim- 
pijskich w 
mnie'szą pasją czytam wszyst- 


'nvm, 


Helsinkach z nie- 7 


woli odbiegła daleko od czasów 
dzisiejszych —  odbiegła do 
okresu, kiedy w ten sposób, 
jak to czyni ob. Foryś, wyjas- 
en.ali rzeczv i zjawiska: metafi- 
zvcv. No. bo jakże nazwać ina- 
czej faktv opisane przez ob. Fo- 
rysia, kiedv autor sugeruje. że 
przyczynami  determinującvm!: 
słaby wynik Kiszki w przed- 
biegach na 100 ;v było zaziębie- 
nie. najgorszy tor itp. W pew- 
lecz bardzo znikomvm 
procencie i te faxtv nie są po- 
zbawione słuszności. Czy jed- 
nak ene w ostatecznej mierze 
zadecydowały o wveiimincwa- 
niu Kiszki i 'nnvch naszych 
lekkoatletów z walki w gronie 


"wnioski 


kie artykuły omawiające wy- 
stepy neszych reprezentantów 
i przyznam szczerze. że tym ra- 
zem nie obchodzi mnie barw- 
nv opis z przebiegu tej lub in- 
nej konkurencji. a raczej chciał- 
bvm przeczytać co piszą na te- 
mat startu olimp.jskiego trene- 
rzy i działacze oraz kierowni- 
cv naszej ekipv sportowej. 

Jak dotychczas w fachowej 
prasie sportowej zbvt mało 
artvkułów pojawiło się na ten 
temat, ale jeden z nich, a mia- 
nowicie artykuł Czesława Fory- 
sia — przewodniczącego sekcji | 
lekxoatletvcznej GKKTF i kie- 
rownika naszej drużynv olim- 
pijskiej zasługuje na specjalne 
omówienie. Prawdę mówiąc z 
artvkułu ob. Forvsia (..Przegl. 
Sport.“ 7» 11.8.1952) spodziewa- 
łem się dowiedzieć zupełnie coś 
odmiennego. aniżeli opisu tvch 
faktów. które raczej znane są 
każdemu. I przypuszczam. że 
mam racje. bo bądź co bądź ob. 
Forvś jest najbardziej autory- 
tatywną osobą w polskiej lek- 
koatletvce. jest fachowcem 
toteż opinia sportowa ma pra- 
wo żądać od niego szczegóło- 
wej i dogłębnej analizy startu 
naszych olimpijczyków na bież- 
niach. skoczniach i rzutniach z 
podaniem przyczyn. które stały 
się przyczyną szeregu przy- 
krvch porażek. 

Tymczasem czytając artvkuł 
ob. Forvsia mysl moja mimo 


. najlepszych? 

Co  wodług- mnie stanowi 
główną przyczyne kompromita- 
cji naszej lekkoatletyki na 
'Igrąvskach imnijskich w 
Helsinkach i w ogóle. gdzie są 
ródła słabego poziomu „„kró- 
lowej sportu“ w naszym kraju? 


W przeciwieństwie do oh. 
Forysia ja osobiście głównej 
przyczyny porażki naszych 
lekkoatletów nie będę szukał 
na bieżni olimpijskiej w Hel- 
sinkach, Według mnie głów- 
ną przyczyną słabego je:7cze 
(mimo pewnych  postępoww) 
poziomu naszej lekkoatletyki 
jest brak odpowiedniej ( a- 
chow e j kadry trenerów. 
Lecz w tym wypadku zwalić 
winę tylko isa trenerów było- 
bv rzeczą niesłuszną. W rów- 
nym stopniu winę 7a ten stan 
rzeczy ponoszą działacze wy- 
działu szkoleniowego GKKF. 


Stale i wciąż przed każdvm 
poważniejszym startem słyszy 
się: jedziemy po naukę. Wyvsy- 
lamy zawodników, a z nim; tre- 
nerów, którzy mają się nauczyć 
rzeczy nowych, 
świadczenia w 


treningu j za- 
na nasz teren działania. Te i 
podobne im stwierdzenia pozo- 
stały czczą frazeologią. W rze- 
czywistości nikt nie potrafił z 
nauki tej wyciągnąć realnych 


Sukcesy naszego sportu 


Dobrze sie stało. że redakcja 
„Przeglądu Sportowego“ posta- 
nowiła przeprowadzić na łamach 
swego pisma dyskusję na temat 
rozwoju sportu w naszym kra- 
ju. Ja również pragnę zabrać 
głos w tej sprawie, gdyż tężyzna 
fizyczna młodzieży leży mi bar- 
dzo na sercu. 


sportowym. a wtedy możemy 
zbierac owoce. 


Żeby nie być gołosłownym: 
„Gwardia szczecińska", 
dys pierwszoligowy zespół, dziś 
jest drużyną, która ma wi- 
doki opuścić II ligę. Dlaczego 
tak jest mógłby ktoś zapytać. 
Stało się tak dlatego, że dzia- 


l 
Jednym z działów moilel racze 


pracy jest wychowanie fizycz- 
ne w szkołach podstawowych. 
Zaczynam od dzieci, tych naj- 
młodszych sportowców, gdyż 
uważam. że od nich zależą: 
sukcesy krajowe i międzyna- 
rodowe w sporcie. 


Artykuł red. Strzeleckiego sz 
„Przeglądzie Sportowym“ pt. 
„Czy zawiedli“ wskazuje nam 
głębokie braki w pracv działa- 
czy sportowych. Popieram te 
całkowicie. 


sląc, że starzy piłkarze będą 
wiccznie grać jednakowo do- 
brze. Dziś działacze ci zbiera- 
ją owoce i wylewają gorzkie 
łzy, ale jest już za późno. Za- 


Gwardią z roku 1951 trzeba 
długo I wytrwale pracować. 


Jeszcze jeden przykład. który 
przytaczam w trosce o rozwój 
sportu w naszym województwie. 
PKRF w Kamieniu Pcmorskim 

Nasze słabe wyniki na Olim-|nie kieruje rozgrywkami towa- 
piadzie w stosunku do Węgier rzyskimi i oto skutki: Jedna dru- 
i Czechosłowacji to rezultat bez- żyna jedzie do drugiej na mecz 
troskiego jak dotychczas stosun- piłki nożnej. rozgrywa go. a póź- 
ku niektórych trenerów i dzia- niej. wieczorem, nie ma kto od- 
łaczy sportowych do należytego | wieżć zawodników do domu. Za- 
przygotowania zawodników.  wodnicy nie śpią noc. albo cze- 
 kają na stacji. rano późno idą do 
pracy, załamuje się plan, a za- 
wodnicy tracą zamiłowanie i 
chęć do piłki. 


Dlatego też jasny | wyraźny 
wniosek dla dzialaczy sporto- 
wych, organizacji ZMP i dla 
tych wszystkich. którzy pragną 
sukcesów naszezn sportu: sukce- 
sy naszego Sportu zależą od sta- 


Wyszkolenie fizyczne w szko- 
łach to podstawa. na której wy- 
rastaja przyszłe „asy sportu. I 
ma to zagadnienie trzeba zwró- 
cić szczególną uwagę. Czy jed- 
nak poświęca się mu dość uwa- 
gi? W szkołach podstawowych 
naszego województwa zagadnie- 
nie wvchowania fizycznego nie 
jest jeszcze zakorzenione w ko- 
łach nauczycieli. Nie wszędzie 
nasi wychowawcy dokładają sił 
aby dzieci z ich szkoły zdoby- 
ły odznakę BSPO. - | 

A nieraz są takie wypadki. że 
przeszkadza się nauczycielowi 
albo zniecheca się go do prowa- 
dzenia w.f. w szkole. Oto przy- 
kład. W 7-klasowej szkole pod- 
stawowej w Bagnach pow. No- 
wogard. gdzie cała młodzież 
szkolna to harcerze i harcerki. 


najmłodszych sportowców. 
Antoni Kazana 
Szczecin 


Kierownik referatu prac poza- 
szkolnych Zarz. Woj. ZMP. 


istnieją aż trzy sekcje sportowe: 
siatkarzy. lekkoatletyczna i bok- 
serska (chłopcy kl. VI i VID. 1 
cóż. dziwnym by się wydawało, 
że niektórzy żle patrzą na kie- 
rownika szkoły (kol. Suleja), któ 
ry sam prowadzi wf. Mówią oni, 
że wyniki nauczania będą słab- 
sze. że boks może być jedvnie 
dla starszej młodzieży. Ale kol. 
Suleja nie daje się zastraszyć: 
wyniki nauczania ma wspania- 
łe. zespół siatkówki zdobył I 


miejsce w powiecie, a chłopcy| 


trenujacy boks już opanowali 
początki walki technicznej. Z 
nich wvrosną przyszli Chychło- 
wie i Antkiewicze. Tak samo 
zaczynał nasz medalista Ant- 
kiewicz. Taki był początek pra- 
cy : walki bokserskiej zdobywcy 
złotego medalu Chychły. Przy- 
kładów (takich mógłbym nali- 
czyć więcej. 

Dlatego ja mocny nacisk kła- 
dę w swej pracy na w. f. w 
szkołach podstawowych. Ponad 
10.000 młodzieży osiągnęło limit 
na SPO i 3.000 zdobyło odznakę 
strzelecką. Oto dowód jak dużo 
można z młodzieżą osiągnąć. 

Według mnie osiągnięcie sła- 
bych wyników na Olimpiadzie w 
1952 r nastąpiło w rezultacie bra- 


ro zaczynającymi wybijać się na 
czoło sportowcami ze strony 
działaczy sportowych. 

Niemałą tu winę ponosi orga- 
nizacja ZMP za brak opieki po- 
litvczno-wvchowawczej. 

Trzeba już od dziecka przy- 
gotowvwać sportowców i czu- 
wać nad każdym jego krokiem 


reprezentujących 
| rantującą uniknięcie kompromi- 
sportowców 


C HCIAŁEM poruszyć spra- 
wę udziału w Olimpiadzie 
reprczentantów poszczególnych 
dziedzin sportu i kryteriów ja- 
kimi się kierowano przy zaak- 
ceptowaniu wyjazdu piłkarzy. 

Ogólnie. nasze władze wysła- 
ły na Olimpiadę 
kiasę gwa- 
tacji. Wiekszość 
wysłanych do Helsinek legity- 
mowała się wynikami 
le odbiegającymi 
Europy (lekkoatleci, 
itp.). 


bokserzy 


Stosunkowo mało zawodników ` 


jechało na kredyt. poza kilko- 
ma lekkoatletami, którzy nie o- 
siąznęli minimów, hokeistami 
na trawie j piłkarzami. 

Chodzi mi 
piłkarzy w Olimpiadzie. 


iw wielu jnnych krajach Eu- 
ropy najpopularniejszym 
tem. a z drugiej strony nie je- 


steśmv w niej ząbkujący, lecz 
posiadamy piękną tradvcię pił- 
karską (Olimpiada berlińska. z 
Jugosławią 4:0, Irlandią 6:0, We- | 


grami 4:2). 


Nasi piłkarze z ich aktualną 
nas | formą nie mieli czego w Hel- 
ku opieki nad młodymi, dopie- sjnkach szukać, W ostatnich la- 


' tach w reprezentacji piłkarskiej 


l powtarzają się aż do znudzenia 


te same nazwiska w różnej kon- 
stelacji.  Nieśmiałe próby od- 


młodzemia składu kończą się z 


reguły fiaskiem. z tego powodu. 


że stare repy ciągle są jeszcze 
lepsze od wykazującej małe po- 


stepy młodzieży. 


niewie- 
od czołówki 


właśnie o udział 
Piłka 
nożna jest nie tylko u nas, ale 


spor- 


I słusznych wniosków — mimo. 
że i w tej mierze nie brak by- 
ło różnego rodzaju przyrzeczeń. 

Nie chciałbvm bv moje sło- 
wa zrozumiane zostały jako dv- 
skryminacja naszych trenerów. 
Daleki jestem od tego. Uważam 
jednak. że GKKF powinien 
wreszcie pomyśleć o kiiku za- 
granicznych trenorach. którzy 
nie tvlko zajmą się naszymi 
wyvczynowcami. lecz przeszkolą 
kadrę naszych trenerów i wpo- 
ją do naszej pracy nowe meta- 


dv treningu. gwarantując lep- 
sze rezultaty w przyszłości. 
Tak więc ta — według mnie 


, — główna przyczyna stała się 


wymienić do | 


obserwowane fakty przeszczepić ` 


skutkiem irnego zjawiska. któ- 
re z kolei zrodziło nowe i przv- 
kre dla naszej lekx<oatletvki 
przyczyny. Jest :ch sporo. Ogra- 
niczę sie tv'ko do wyliczenia 
najważniejszych z nich: 

1) niewłaściwe wyciąganie 
wniosków przez trenerów po 
startach z przeciwnikami za- 
granicznymi. 

2) niedostateczne zaznaja- 
mianie sie z formami i metoda- 
m: treningów najlepszych za- 
wodników ZSRR. Węgier. Cze- 
chosłowacji, Jamajki, Australii, 
Anglii. Brazylii. USA i innych 
państw, 

3) niedostateczne informowa- 
nie przez GKXF kadry trene- 
rów o najlepszvch rezultatach 
uzżvskanyvch w sporcie na całym 
świecie, 

4) liczne niedociągnięcia przy 
organizacji obozów 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


———— 1 mm 

N A nasz apel o mozliwie wszechstronne przedy- 
n skutowanie przygotowań i startu polskiej dru- 
Zyny olimpijskiej w Helsinkach oraz o wskazanie 
licznych słabości i mocnych stron naszej pracy spor- 
towej, odpowiedziało już wielu bezpośrednio zain- 
teresowanych działaczy, trenerów, zawodników 
i dziennikarzy. Dziś na innej stronie drukujemy dal- 
sze głosy z tego kręgu osób. 


Nowym niezwykle cennym elementem naszej dy- 
skusji poolimpijskiej, i na nie w tej chwili chcemy 
zwrócić uwagę, są zamieszczone obok listy czytel- 
ników: działaczy terenowych i sympatyków sportu, 
które nadpłynęły szeroką falą do naszej redakcji, 
mimo że apel skierowany był raczej do uczestni- 
ków igrzysk. Świadcza one o żywym, bezpośrednim 


zainteresowaniu terenu 


poruszonym tematem, 


świadczą o głębokiej trosce wielu dziesiątków spor- 
towców o rozwój polskiego sportu. 


Ich głosy tu zamieszczone i inne, na które nieste- 
ty zabrakło miejsca, charakteryzuje odważne i suro- 


we (formułowanie sądów. 


Posłuchajmy co mówi teren. 


Dni. w czasie których w Hel- 


'sinkach toczyła się wspaniała 
batalia sportowców całego 
| Świata, spędzałem w dalekiej 


rzeszowsxiej wsi Rudołowice. A 


szkolenio- ze już wcześniej, jako zagorza- 


wo - kondvcyinych. gdzie sta- | ły sympatyk sportu, zapewniłem 
re metody treningu w połącze- sobie regularne otrzymywanie 


nu z nowymi, lecz niedosta- 
tecznie jeszcze opanowanvmi 
precz naszych 

mogłv dać lepszych. aniżeli uzy- 


skane. rezultatów. 


Dlatego też sugerowanie tych! . 
iub innych przyczyn powoduje P:E"WSzegO o 
nieustan- Chłopi w tej „zabitej deskami“ 


tylko zahamowanie 


łem wiadomości z 
trenerów, nie opóźn.one tylko o jeden dzien. 


„Przeglądu Sportowego“, mia- 
Olimpiady 


| Tu trzeba dodać, że do owej wsi 


radio jeszcze nie dotarło. 
I jećno mnie od 
Olimpiadv. 


zdumiało 
dnia 


nego rozwoju ludowego sportu. | Wsi wykazywali wielkie zainte- 
| 'resowanie wydarzeniami w Hel_ 


Rzecz jasna. że wymienione 
faktv nie dotyczą wyłącznie 
trenerów i działaczy lekkoatle- 
tyki. W równym stopniu. a ma- 
że w jeszcze większym dotvczą 


trenerów ` działaczv piłki noż- 


| nej. 


płvwactwa, ciężkiej atle- 


| tyki. strzelectwa, bo i tam opi- 


zależą od opieki nad młodzieżą 


kie- 


szczecińskiej : Gwardii- 
zapomnieli o młodzieży myv-i 


nim Gwardia Szczecin będzie. 


| 


| 


łej opieki i wychowania naszych 


gane fakty znajdują w pełni 
swoje odbicie. 

Uczyniłbym jednak krzyw- 
dẹ tylko tym działaczom i 
treneram, którzy zostali skry- 
tykowani, gdybym pominął 
milczeniem kilku działaczy Z 
grona potężnego i sprężyste- 
go kolektywu jakim jest 
GKKF. Przede wszystkim 
mam na myśli ludzi z działu 
gospodarczego GKKF, którzy 
nie troszczą się w należyty 
sposób o dostarczanie naszym 
wyczynowcom najlepszega 
sprzętu, którzy w niejednym 
wypadku obowiązki swoje 
wykonują w sposób hezdusz- 
ny i biurokratyczny (przykła- 
dów chyba nie potrzeba przy- 
taczać), 

W niemnlejszym stopniu na 
krytykę zasługują pracowni- 
cv dzłału zagranicznego, kto- 


sinkach, 

Niestetv. Najczęściej infarma- 
cje moje nie wywoływały u 
moich rozmówców radości. 

Rozczarowań z 
dym prawie przybywało. Trochę 
rozjaśniały twarze wiadomośc. 
o Chychle. Antkiewiczu czy 
Kacerce. gorycz naszych pora- 


l zek zmniejszały wşpaniałe suk- 


rzy widocznie w pracy swo- | 


tylko 


jej widzą 


dzą za nimi żywych ludzi. 
pracownicy działu planowa- 
nia planujący pracę nie na 


: i A uzdolnieniach na skalę nie- 
ustaw i zarządzeń. a nie wł- 


i 


f 
i 


codzień a kampanijnie, okre- 


snwo. 


Opinia sportowa chce usłv- 
szeć głos samax<rytvczny trene- 
rów i działaczy, bo zdaje sobie 
doskonale sprawę, że krvtvka i 
samoxrytyka. to motor rozwo- 
ju, a rozwój to nieustanne prze- 
kształcanie pewnych możliwo- 
sci w rzeczywistość. 1 właśnie 
czas już najwyższy. aby nasze 
możliwości stały się rzeczvwi- 


 stością, bo istnieją ku temu wa- 


zawodników - 


/ kwencji publiczności 


runki. 
Karol Strug 
Zielona Góra 


W ubiegiym roku jakoś nie- 
wiele się słvszało o przygotowa- 
niach przedolimpijskich piłka- 
rzy, a nasze rzadkie kontakty z 
zespołami zagranicznymi wcale 
nie napawały otuchą. 

Wreszcie w zimie sprowadzo- 
no zagranicznego trenera i po- 
wołano do życia trzy ośrodki. 
Zawieszono ligę. co w konse- 
kwencji doprowadziło do obni- 
żenia poziomu zespołów ligo- 
wych. biorących udział w Pu- 
charze Zlotu i zmniejszenia fre- 
na zawo- 
dach pucharowych. 


Zapowiadano przełom. jeśli | to na jedno wychodzi. 


chodzi o futbol wyczynowy i 
wyglądało na ta, że kosztem 
zamętu w normalnych roz- 
grywkach ligi spośród kilku- 
dziesięciu piłkarzy skowzaro- 
wanych w Warszawie, Cho- 
rzowie i Krakowie wyłoniona 


| pośrednio tak. 


| rekami 


cesy naszych „przyjaciół ze 
Związku Radzieckiego, Węgier 
i Czechosłowacji. ale trzeba to 
podkreślić, zaraz zjawiało się 
uczucie pewnej zazdrości. 

Bvła to zazdrość zupełnie 
usprawiedliwiona. 

Mój głos w dyskusj: jest jed- 
nym z głosów wielotys:ęcznej 
„Kkibicowskiej* braci, głosów. 
'które choć może nie są publicz- 
nje wypowiadane. ale krążą w 
terenie. 

Nasz start w Igrzyskach był 
nieudanv. Dlaczego? 

Bo podpisuję się obydwiema 
pod 
Jerzy Putrament w ostatniej 
części swego artykułu w .„No- 
wei Kulturze, że wmawian.e 
saxobv Węgrzy byli cd nas w 
sporcie zdolniejsi pachnie ra- 
sizmem. 


Społeczeństwo polskie zna 
dobrze warunki jakie sporto- 
wi dała władza ludowa i dla- 
tego mówienie o mniejszych 


mal rarodową. jest bzdurnym 
nonsensem i działa szkodli- 
wie. Mieliśmv takie same wa- 
runki ustrojowe jak sportow- 
cy węgierscy, czechosłowac- 
cy czy rumuńscv i dlatego 
nasz udzłat w Olimpiadzie na- 
leży uznać 7a nieudany. 


Społeczeństwo miało prawo 
wymagać od naszych zawodni- 
ków lepszych wyników. Lecz 
czy tylko od zawodników? Bez- 
Ale pośrednio 
przede wszystkim od kierowni- 
ków naszego sportu. 

Zwykle sie słyszy:  przetre- 
nowznie, niedotrenowenie. to 
znów brak rutyny i otrzaskania. 
| nerwy. sprzęt i kto tam jesz- 
l cze potrafi: wymienić przeszko- 
Idy, które sprawiły. że zamiast 


Po co nojechali piłkarze do Helsinek? 


Indie to strzelimy im wiecej 
bramek niż oni nam“, odwołu- 
jąc sie do ambicji i woli zwy- 
cięstwa naszych piłkarzy, tak 
jakby tylko od tych czynników 
zależały sukcesy. 

Tego rodzaju „podbijanie bę- 
benka“ na pewno nie wpłynęło 
dodatnio na samopoczucie kan- 
dydatów do Helsinek. Zresztą 
bardzo szybko w przykry spo- 
sób Węgrzy dali odpowiedź ob. 
Wojteckiemu deklasując naszych 
już w pierwszej połowie co 
prawda nie na murawie Fin- 


 landii, tylko u nas w domu, ale 


$ 
; 


bedzie drużyna jakiej nasze. 


boiska jeszcze nie widziały. 
Tymczasem co było dalej wic- 
my: monotonna do znudzenia 
kopanina między ośrodkami. 
mecz z Trnavą, Rotation, wre- 


szcie fala optvmizmu po suk- 


cesie w Moskwie, zawód z 

Bulgaria. pogrom z Wegrami 

i wreszcie wizyta  Dozsa i 

FAC-u. 

Mnie się wydaje, że niektórzy 
dziennikarze trochę  przeholo- 
wali w ocenie aktuainych war- 
tości naszych piłkarzy np. w 
Przeglądzie Sportowym ob. W. 
Wojtecki pozwolił sobie na z 
gruntu niesłuszny artykuł pod 
tytułem ..Jeśli na Olimpiadzie 


'wylosujemy Włochy, Węgry lub 


rewelacyjnego 


Mimo to „memento“, sekcja 
piłkarska GKKF-u wysłała pił- 
karzy do Helsinek wyrażnie .na 
kredyt“, wychodząc widocznie 
z założenia, że praca ośrodków 
musi dać rezultaty w ogniowej 
próbie. 

„Bez żadnych obiektywnych 
widoków na sukcesy pojechali 
piłkarze, mając w perspektywie 
„mecz z Francją, ale następny 
przeciwnik w wypadku zwycię- 
stwa był nieznany. 


Po meczu z Francją nasi spe- 
ce obecni w Finlandii doszli do 
„odkrycia“, że 
piłkarze grają żle. Prawda ta 
bvła znana każdemu, kto się 
trochę interesował piłką nożną 
i trzeba było nie wysyłać piłka- 
rzy wykazując większą dozę 
krytycyzmu. a nie wylewać, po 
z góry wiadomym fakcie, kro- 
kodylich łez. 

Wiesław Szuch 
Korolewo 
powiat Kętrzyn 


dniem każ- | 


j 


Aby wieści z Melbourne 


rozjaŚśniały nasze twarze 


szarym końcu. 


Państwo Ludowe nie szczę- 
dzi pieniędzy na sport. 
widzieliśmy nie szczędziło ich 
na przygotowania przedolim- 
pijskie. Społeczeństwo z peł- 


to denerwowało, że jedne dy- 
scypliny są oczkiem w gło- 
wie Komitetu Olimpijskiego 
(lekkoatletyka, piłka nożna). 
inne znów znajdują się na 
dalszym planic (wioślarstwo, 


hokej na trawie), no ale z te- 


go zaufania wvnikało, że 
przecież nasi {ece znają się 
na rzeczy I wiedzą co robią. 


I okazało się. że nie widzie- 
li. Dlatego też wina nieuda- 
nych startów naszych spor- 
towców leży w złym, nicumie- 
jętnym przygotowaniu ich do 
Igrzysk. A za to odpowiedzial. 
ność ponoszą władze sportowe. 


Jeszcze jedna sprawa. Gdybv 
tak co,roku była Olimpiada i 
co roku system przygotowań do 
niej bvłbv taki sam, to nasz 
sport wkrótce pałcżvłbv się na 
„obie łopatki” fk zapaśnicy na 
Igrzyskach. 

Oto dowody. 
ziom mistrzostw 


Słabiutki po- 
lekkoatletycz- 


'nvch we Wrocławiu, nie wyż- 


tvm. co napisał. 


szy poziom mistrzostw płvwac- 
kich w Siemianowicach. nie da- 
jące wiele nadziei na przyszłość 
pierwsze mecze ligowe. 
Powiedzmy sobie otwarcie: 
sport polski zarówno od strony 
masowości jak i osiągnięć wy- 


'czvnowyvch nie nadąża za wiel- 


k'mi przemianami idącym: 
przez kraj. Wyprzedzili nas na- 
wet ci, którzy przez całe lata 
byl! od nas słabsi. 

Dlatego też trzeba poddać 
gruntownej rewizji 
dotychczasową działalność spor- 
tową. mstodv szkoleniowe trze- 
ba koniecznie i to szybka zmic- 
nić. W wielu wypadkach trze- 
ba zaczynać niemal od poczat- 
ku. Trudno. Nosi przyjacie!e 
radzieccy, węg'erscv czv cze- 
chosłowacey przyjdą nam na 
pewno z pomocą. 


x 
Winska. o której wspomina- 
łem na początku. już w 1953 r. 
otrzyma światło elektrvczne a 
z nim radio. Dlatego też dla 
niej. dla wszystkich wiosek i 
miast polskich. dla całego s`- 
łeczeństwa trzeba uczynić 
wszystko, aby słowa płynace na 
falach eteru za cztery lata 7 
Meibrurne czesio wywoływały 
radość z sukcesów polskich 
sportowców. 
E° Julian Pelc 
Warszawa 
Lwowska 


IE byłem na 

* skach Olimpijskich. ani na 
żadnej Olimpiadzie. Nie widzia- 
łem nawet nigdy czołowego lek. 


koatlety polskiego, bo mieszka- 


jąc z dala od ośrodków sporto- 
wych rzadko zdurza mi się być 
obecnvm na jakichkolwiek za- 
wodach sportowych. Mimo to 
jednak chciałbym dalączyć i 
swój głos do dyskusji poolim- 
pijskiej „Przeglądu“. 

Nie chciałbym tu pisać o wy- 
nikach naszych reprezentan- 
tów, o klęskach lub niedolach. 
ale chciałbym 
na niektóre fakty, rzucające się 
w oczy. 


Ciągle słyszymy o „odmładza- 
n'u“, „odświeżaniu* drużyn i 
ciągle jednak spotykamy się ze 
starymi znajomymi w repre- 
zentacjach. Pisze się u nas, 
szczególnie po porażkach. o 
zmianie stvlu gry, o tym i 
owym. a ciągle tvlko odnajdu- 
jemy te same błedy. 

Igrzyska pokazały, że posia- 
damy doskonały materiał wśród 
bokserów i doskonałego nauczy- 
ciela Sztama. trzeba tylko pra- 
cy. ale nie tvlko kadrv. ale 


przede wszystkim pracy w ma-: 


łych klubach „na prowincji". 
Wielu krytyków pisze o po- 


gromie lekkoatletów — cal- 
kiem niesłusznie, Pogrom był 
do przewidzenia — formę 


lekkoatleci mieli bowiem nie 
w Helsinkach, a w Krakowie. 
Świadczy to albo o zlej pra- 
cy trenerów, albo o tym, że 
zawodnicy nie znaleźli wa- 
runków odpowiednich do 
osiągnięcia wyników. To dru- | 


Brak planowej i 


XV Igrzy- | 


| Polski 


całą naszą | 


5-7 O tych. którzy 


zwrócić uwage 


Jaka- jest droga do sukcesów 


D ECYZJĘ Przeglądu Sporto- 
sję. która ma na celu dokona- 
nie analizy występu naszych 
sportowców na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinxach, ^aa- 
leży powitać z całym urrnan'em. 
Mam nadzieję, że kierownictwo 
naszego sportu potrafi wysnuć 
z niej należyte wnioski i co 
najważniejsze wprowadzić je w 
życie. 


Przechodząc do analizv na- 


szego udziału w Igrzyskach O- 
iimpijskich sądzę. że będę wv- 
razicielem ogółu miłośników 
sportu, określając go jako nie- 
udały i nie zaspokajający na- 
szych ambicji. 
Niewatpliwie wielki 
bokserów, sukcesy wioślarzy i 
gimnastyka Jokxiela czy dru- 
żynv hokejowej nie powinny 
przesłaniać nam obrazu całości. 
Rzecz charakterystvczna. że su- 
xcesy poza bokserami odnie$!i 
zawodnicy w dyscyplinach 
sportu (przyznajmy szczerze) 
traktowanych po macoszemu 
przez nasze władze sportowe. 


wego otwierającą dysku- | 


Nie jest tajemnicą, że decy- 


|zja wysłania hokeistów nastą- 


‘była wielokro:nie 


sukces | 


piła niemal w ostatniej chwili. | 
| w czałówce znaleźliśmy się na Wiadomym jest także, że wy- 


stępowali oni bez odpowiednie- 


go ekwipunku (brak odpowie- | 


Gnich butów. lasek itp.. Nie 


I jak trzeba dodawać. że zaniedbania 


tego rodzaju przy wysyłaniu 
zespołu za granicę, a zwłaszcza 


z na tak wielkie zawody. które | 
nym zaufaniem  patrzyło na” opserwowali 


pracę naszych trenerów i kic- całego 
rowników sportowych. Trochę dobrego świadectwa 


przedstawiciele 
Świata, nie wystawiły 
sportow: 
Polski Ludowej, któremu Par- 
ua i rząd dają nieograniczone 
wprost możliwości rozwoju. 


Wielki sukces odnieśli także 
wioślarze. których przygotowa- 
nia przedolimpijskie nie byłv 
| aiestety należycie zorganizowa- 


ne i którym nie dostarczono na. 
| czas nowego Sprzętu, sprzętu o, 
| który od lat walczy się na la- | 


mach prasy, między innymi i 
| „Przeglądu“. 
O czym świadczą mima 


tych niedociagnięć sukcesy w 


Należy omówić z kolei 
tych. którzy nie spełnili poxła- 
danego zaufania i nie potrafili 
odpłacić się za opiekę jaką oto- 
czyła ich Partia i rząd. 


A więc przede wszystkim pił- 
karze. Nie jest dla nikogo ia- 
jemnicą. że w piłkarstwie na- 
szym, tym najbardziej maso- 
wym Sporcie, dzieje się żle. 
Sprawa podniesienia poziomu 
dyskutowa- 
na. Niestetv kończyło się 
tym. 

Wiele mówiło sie o sprowa- 


pracę. 


à 


na 


dzeniu zagranicznych trenerów. 


Przyjechał wreszcie trener wę- 
gierski i na barki jednego czło- 
wieka nałożono obowiązek pod- 
niesienia poziomu piłkarstwa. 


Dla wszystkich trzeżwo my- | 
Ślących by.o jasne. że jest to 
o wiele za mało. Trener poświę- 
cił sie prawie całkowicie szko- 
.eniu zawodnik” którzy od lat 
stanowią naszą © wke, którzy 
od łat grają pe, „m systemem 
i mają głęboko zakorzenione na. 
wyki. Jasną jest rzeczą. że za- 
wodnik taki w ferworze walki 
zapomina o świeżo nabytych 
umiejętnościach i gra po stare- 


który wyprowadzi  piłkarstwo 
nasze z impasu, jest zaangażo- 
wanie na przeciąg jednego ro- 
ku większej liczbv trenerów. 


Zupełnie źle wypadli lekkoa- 


| tleci, którym poświęcono naj- 


wiecej pracy i pieniedzy. Olim- 


| piada wykazała. że w tej dy- 


scyplinie cofneliśmy się w tył. 


igdvż miernikiem nie są wyni- 


Ki uzyskanę i to przeważnie w 


kraju, ale miejsca zajęte w 
spotkaniach z czołowvmi za- 
'wodnikami zagranicznymi. a 


wyniki na Olimpiadzie powiedz- 
my sobie otwracie były kom- 


 promitujące. Jeśli cofniemy się 


tych dvscyplirach? Świadczą. 


o wielkiej ambicji zawodni- 
ków, o wielkim umiłowaniu 
uprawiancgo przez nich spor. 
tu, o zrozumieniu odpowie- 
dzialności i zaszczytu jakie 
obowiązują 
Ludowej na arenie 
międzynarodowej. Świadczą 
także (a uważam to za naj- 
ważniejsze) o wielkim talen- 


nach. Bo czyż może być ina- 


czej jeśli w dyscyplinach, 
które nie posiadają u nas 
ktore 


charakteru masowego. 
| uprawia tyiko mała grupa za- 


reprezentantów 


cie Poaków w tych dziedzi- ` 


paleńców, osiągamy wyniki na. 


miarę światową? Olimpiada 
stała się piekną odpowiedzią 
113 to pytanie i potwierdziła 
nieśmiałe uwagi jakie ukazy- 
wały się od czasu do Czasu 
w prasie. 
_ Wielkie słowa uznania należa 
się bokserom i ich opiekunowi 
niezznordowanemu Feliksowi 
Sztamowi. Medale olimpi'skie 
swiadczą, że praca sekcji bok- 
| sersxkioj jest dobra. 


Nicprzyjemnym cieniem na 
sukcesach bckserów byłv osta- 
tnie mistrzostwa juniorów, xtó- 
re stałv się antvpropagandą te- 
go pięknego i pociagającego na- 


szą młodzież sportu. Orinia 
sportowa domaga się, aby w 
przyszłości mistrzostwa junio- 


rów odoywałv się w idealnych 
warunkach. A na to nas stać. 

Mówiłem wyżej o tych, któ- 
(rym należa się słowa uznan:a. 
nic zawied!i. 


wstecz. co tak lubią przy po- 
równywaniu wyników czynić 
5 . F: $ o 
niektorzy nasi działacze, zau- 


| dale i 


i 
i 
mu 
Wg. mnie jedynym sposobem. 
| 


ważymy. że na trzech ostatnich 
Olimpiadach miedzywojenntch 
i Olimniadzie londvńskiej lek- 
koatleci polscy zdobywali me- 
zajmowali punktowane 
miejsca. Świadczy to o tym. ze 
mimo poprawv wyników  czo- 
łówka światowa oddaliła się od 
nas i to znacznie. Innymi s: 
wy my nie nadążamy za innv- 
mi. 
Powicdzenie. że nasza drvu- 
żyna składała się w większo» 


ści z młodych zawodników, 
którzy pojechali na nau'ę. 
nie wytrzymuje absolutnie 


krytyki, bo przecież lekkoa- 

tletvka jest poza kilkoma 

konkurenc,ami wybitnie spor- 
tem młodzieży i najlepsze Wy- 

niki uzyskują zawodnicy w 

wieku 18 — 25 lat. 

Gdzie wobec tego leżą przv- 
czyny naszych  nierowodzeńn? 
Trenerów mamy niezłych i na 
ogól pracujących z poświęce- 
niem, jednak biędem ich iest 
matczvna wprost opieka nad 
zawodnikiem. W zawodnikach 
należy wyrabiać samodzielność 
i sztukę dostosowania się do 
wszystkich okoliczności w cza- 
sie zawodów. Zawodnik musi 
błyskawicznie orientować. się 
jaką ma zastosować taztvkę 
bez oglądania sie na trenera. 
Śmieszna wprost jest bezrad- 
ność naszych skoczków, którzy 
pozostawieni sami sobie uzysku. 
ją kompromitujące wwnik.. I 
którzv do żadnego skoku nie 
potrafią wvmierzyć rozbiegu. 

Jaka jest droga do sukcesów? 
Odpowiedział na to  Zatonek. 
odpowiedziała Romaszkowa. 
Praca i wyłącznie praca, 

Jest u nas regułą, że zawod- 
nicy przyjeżdżają na obozy bez 
formy, bez kondyc]! i zdcbvwa- 
la je dopiero na obozach. Za- 
chodzi więc pytanie co rob! za- 
wodnik w domu?” Odpowiedź 
jest prosta — nic, albo prawie 
nie! I to trzeba zmienić. 

Mieczysław Przegaliński 
Lublin ul. Kopernika 10. 


Nie narzekajmy na brak 
utalentowanych kadr 


Z RADOŚCIĄ witam ogłoszo- 

ną na łamach „Przeglądu“ 
dyskusję na temat analizy na- 
szego startu w Heisinkach 
gdyż przez to mam okazję wy- 


rażenia swego pog.ądu na spra- | 


wę naszego sportu. 


Jestem miłośnikiem sportu. od 


przedmiotem mojego szczegól- 
nego zatnteresowania były 
Igrzyska Olimpijskie począwszy 


od-1932 r. Zawsze z wielką ra- 
dością przyjmowałem każdy 
sukces naszych zawodników. 


iak również z wielką goryczą 
ich niepowodzenia, a ponieważ 
jak dotąd niestety mało było: 
powodu do radości pragnę aby 
w przyszłości było lepiej. 

Na nasze rezu.taty osiągnięte 
na XV Olimpiadzie nię możemy 
patrzeć poprzez biask złotego 
medalu Chychły. który aczkol- 
wiek jest dia nas wieikim suk- 
cesem. to jednak nie może on 
nam osłodzić gorvczy szeregu 


niepowodzeń i zaspokoić naszych | 


ambicji narodowych. Złoty me- 
dal Chychły jest dowodem. że 
st:ć nas na lepsze rezultaty, a 
Cnvchła jest dla nas wzorem 
sportowca pracującego ..na me- 
dal“ i walczącego o medal, z 
którego powinni brać przykład ' 
inni. 

Uważam. że celem naszego 
sportu tak masowego, jak 
| wyczynowego, powinno 
być całkowite wykorzystanie 
wszystkich możliwości Jakie 
daje mu nasze Państwo Lu- 
dowe. a wtedy niewątpliwie 
wyniki będą dużo lepsze, niż. 
dotąd. | 
Wydaje mi się. że przyczyn 

nzszych niepowodzeń należy. 
szukać właśnie w niewykorzv- 
staniu tych wspaniałych wa-. 
runków, co było konsekwencją 


systematycznej pracy w terenie 


dopodobnc, a więc pozostaje 


Zia pra nastawiona na 
osiągasie minimów, będą- 
cych często na granicy re- 


kordów Polski. 


Taka praca na dalszą metę 
jest nie do pomyślenia. Co da 
*kładu osobowego naszej druży- 
ny. to mimo, iż widzimy tu b. 
wiele młodzieży, przedstawiają- 
cej duży talent, to jednak moż- 
na pow.edzieć. że przy lepszej 
organizacji można by wyłowić 
o wiele więcej talentów. 

Takie biegi narcdowe to poa- 
Żyteczna inicjatywa. ale od- 
krywa ona tvlko biegaczy. czę- 


„sto średnio- i długodystansów. 


a wiemy, że lekkoatletyka li- 
czy wiele wiecei konkurencji. 
Gdz e szukać sprinterów. 


skoczków, miotaczy? Czv Spar- 


fakiada wvstarczy?” Zresztą do 


'takich »rzadko organizowanych 
zawodów jak eliminacje przed 


Spartakiadą młodzież przygoto- 
wuje się zaledwie miesiąc lub 
półtora. a dla uzyskiwania wv- 
n.ków trzeba trenować. Tego 


„nie zapewniają ani Biegi Naro- 


dowe, ani Spartakiada. 


Brak systematyczności l 
planowości. na niższym szcze- | 
blu, nie wróży lekkoatletyce 
prawdziwej masowości i b. 
dobrych wyników na przy- 
SZłOŚĆ. | 


Uważam. że stworzenie, po- 
dobnie, jak w piłce nożnej. dru- 
żyn lekkoatletycznych, które by 
iozgrywałyv mecze o msstrzo-. 
stwo Polski, 
zmusiłobv sekcje lekkoatletycz- 


ne i jej członków do systema- | 


czy województwa ! 


gie wydaje sie mało praw- :' 


n edociagnięć natury organiza» 
cyJnej. 


Prasa sportowa czesto donosi 
o nienależytym wykorzystaniu 
sprzętu, kadr  instruktorskich, 
oportunizmie działaczy sporto- 
wych itp.. co niewątpliwie od- 
! bija się niekorzystnie na wyni- 
kach osiąganych przez spo'- 
towców. Moim zdaniem w 
szkoleniu - nie powinno być 
anarchii i każdy trener czy in- 
struktor powinien działać w 
myśl wytycznych odgórnych. a 
praca ich winna bvć systema- 
i tycznie i wnikliwie kontrolo- 
wana. Zródłem takich wvtycz- 
nych powinńy być doświadcze- 
nia naszych trenerów państwo- 
wych i zawodników otrzaska- 
nych w walkach międzynarodo- 
wych. 


Należy baczniejszą uwagę 
zwrócić na możliwości fizyczne 
zawodników przy uprawianiu 
przez nich poszczególnych dy- 
scvplin sportowych, gdyż zda- 
rzają się bardzo często wypad- 
ki uprawiania przez zawodni- 
kow dyscyplin dla nich nieod- 
powiednich. 

Bardzo często koła i zrzesze- 
nia sportowe utrudniaja zawod- 
n'kowi jego dalszy rozwój w 
ulubionej dyscyplinie. eksploa- 
tując go także w innych dvscv- 
plinach, jeśli tviko może w 
nich dostarczyć im punktv. Ta- 
kie patrzenie na zawodnika 
przez pryzmat dorażnych suk- 
cesów przynosi więcej szkody 
niż korzyści i naieży wobec te- 
gu z tym skończyć. 


Należy większą uwagę po- 
* święcić  dyscyplinom dotąd 
zaniedbanym lub mniej upra- 
wianvm. gdyż medal olim- 
pijski jest tak samo ceniony 
za piłkę nożną jak np. za ho- 
kej na trawie czy pięciobój 
nowoczesny. 


Należy dbać o to. żeby wio- 
ślarstwo uprawiano nie tylko 


tycznego treningu i do lepszej 
opieki nad zawodnikami. ` 
Kilka podstawowych konku- 
rencji lekkoatletycznych two- 
rzyłoby trzon meczu. W me- 
czach zawodnicy  nabieralibv 
nie tylko rutyny, startując z mi- 
strzami. ale przyzwyczailiby się 
do zespołowej walki o wynik. 
Drużyna lekkoatletyczna, a ra- 
czej sekcja lekxoatletyczna sta- 
nowić powinna osnowę koła 
Sportowego, gdyż wraz z sek- 


w Bydgoszczy. a hokej na tra- 
wie nie tylko w Wielkopolsce 
i częściowo na Śląsku. Barwy 
nasze powinni reprezentować 
najłepsi. a warunkiem powoła- 
'nia kadry narodowcj powinny 
być nie tylko doraźne rezulta- 
ty zawodnika. ale i jego praca, 
jjego możliwości rozwojowe. 
Przy powoływaniu do kadry 
lub reprezentacji nie powinny 
wchodzić w rachube jakieś oso- 
biste lub regionalne sympatie 


cją piłki nożnej są to najpopu- | ale rzeczywiste wartości za- 
larniejsze dyscyplinv sportowe. 'wodników. Należv dołożyć 
Ała" TA aż aaia wszelkich starań abv nasi za- 
Est MORA E r > SZYCH | wodnicy osiągali swe najlepsze 

jast | staraby się także Spor- | wyniki regularnie, gdyż jeden 
tem chłopów i robotników, 3 


mieszkańców wsi i miasteczek. pcz Joco "Wh 7 y 
Można by też wiele napisać, w. dw a . l i 
podcbny sposób i o hokeju na Należy czerpać j przenosić na 
trawie i o gimnastyce i o teni- Nasz grunt wzory różnych szkół, 
sie i szermierce. Nie chcę: Które zdały swój egzamin na 
jednak zbyt dużo krytykować XV Olimpiadzie. Trzeba uczyć 
lub doradzać, o jestem mło- | zawodników nie tylko osiąga- 
dym entuzjastą sportu i wiele Nia dobrych wyników, ale i 
może nie rozum'em. lub źle ro- | SPOsobu zwyciężania, gdyż wie- 
i my dobrze o tym. że dobry wv- 


zumiem. ty dc 
Prosiłbym o jakieś rady- "ÍK Nie zawsze gwarantuje zwy- 
kalne posunięcie, które by CİCStWO. 


nam sportowcom wsł i ma- 
łych miasteczek 


| Nie możemy teraz narzekać 
umożliwiło na brak utalentowanych kadr, 


korzystanie ze zdobyczy wła- gdyż tacy zawodnicy. jak 
dzy ludowej. Będąc bowiem, Duńska,  Ciachówna, Lercza- 
już mimo młodego wieku, kówna, Serkiz. Graj, Jokiel. 
członkiem kilku klubów na Drogosz, Niedżwiecki. Zabłocki 
Pomorzu. na Dolnym Śląsku |; wielu innych — to kadry, 
i na Opolszczyźnie nigdzie które ze spokojem o wyniki 


nie Spotkałem się z prawdzi- 
wą sportową pracą. która by 
przynosiła nowe, lepsze wy- 
niki. 


możemy wysłać do Melbourne, 
l jeśli tylko będziemy umieli na- 
leżycie je do tego przygotować. 


Stanisław Adamus 
Żywiec 
Sienkiewicza 241 


Konstanty Olszewski i 
Paczków | 
pow. Nysa, woj. Opole 
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Koszykarze 
r ili 
powrócili 
Chi 
IN 35 ekipa koszykarzy i 
koszykarek powróciła 22 
bm. z Chińskiej Republiki Lu- 


dowej da kraju. Jak wiadomo. 
podczas swego miesięcznego 


j 


tournee po Chinach nasi repre-, 


zentanci zapisali na swym koù- 
cie po 10 zwycięskich spo.kan. 

W godzinach popołudniowych 
na sali AWF odbyło się spotka- 


nie koszykarzy į koszykaro: 7| 


} 


przedstawicielami prasy. na kto- | 


re przybyl również drugi 
kretarz ambatady Chiń-k:ej 
Warszawie Huan-Wen-Yo. 
Do zawodników przemówił se- 
kretarz  GKKF Skrzypek. 
dziekuiac im za wzorową posia- 
we i dobre wyniki sportowe u- 


w 


SE | 


zyskane w tournée po Chinach. 


Ludowych. 
Następnie kierownik ekipy 
min. Kożusznik podzielił się 


swoimi wrażeniami z pobytu w 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Zasłużony mistrz sportu tre- 
ner Grzechowiak określił 
swój pobyt w Chinach jako naj- 
przyjemniejsze przeżycie w ca- 
łej karierze sportowej. Z kolei 


mistrzyni sportu kpt. drużyny 
żeńskiej — Kamecka opowie- 
działą o kobietach chińskich. 


które dopiero dzięki władzy lu- 
dowej uzyskały pełne prawa o- 
bvwatelsk'e. Kpt. drużyny ma- 
skiej ŻYliński mówił o poziomie. 
jaki reprezentują  koSŁYKJr”C 
chińscv, Żyliński stwierdza, że 
pobvt naszych drużyn w Chiń- 
skiej Republice Ludowej j spo- 
tkania rozegrane 7 drużvnam. 
chińskimi dałv naszym druży- 
nom bardzo diiżo. 


O naszych 
„Chińczykach” 


ryżowych pateczkach 


IŁO i wesoło upływał czas 

przy tradycyjnej lampie 
unna na AWF. Przysiadłem się 
do stolika koszykarzy Kowa- 
lowki. Złotkiewicia i Zagórskie- 
go. Navełnione winem lampki 
czekają na tcast. 

Kam-be! — wykrzykują moi 
znajomi. Widząc moją mocno 
zdriwioną mine szybko mi ttu- 
naczą, że Kam-be to po chiń- 


sku znaczy. co dnn! Nie ma 
jak z „Chińczukami”, zaraz się 
człowiek czegoś nowego na- 
UCZY. 

X 


Za chwile — ciągle uśmiech- 
niety Zaçórski demonstruje mi 
oryginalnymi pałeczkami chiń- 
skimi sposób posługiwania się 
nimi przy jedzeniu. Pokaz ten 
był na mistrzowskim poziomie 
i zaimponował mi ogromnie. 


zk 


Młoda. sympatyczna Marysie 
Kowalówka z wielkim zachwy- 
tem opowiada o nadzwycza, 
serdecznej gościnności Chińczy- 
ków. z która nasi koszykarze 
spotykali sie na każdym kroku 
-- Mam mo^ wrażeń. bede się 
micła czym dzielić w domu. 


= 


Na lotnisku w Pekinie wita- 
ło naszych koszykarzy tysiące | 
pionierów. Nasi reprezentanc’ 
toneli po prostu w powodzi 
kwiatów, którymi ich ze wszy- 
stkich stron obsypywano. Po-. 
laków powitała również fanta- 
styczna, egzotyczna orkiestra 
chińska. wygrywając piękne i 
oryginalne marsze. 


a 
= 


a. 


* 


Powieirzna podróż była im» 
ponująca. Z Warszawy do Mo- 
skwy. a później z Moskwy prze: 


Kazań. Świerdłowsk, Omsk 
Nowosybirsk, Irkuck, Kiachię 
Ułan - Bator do Pekinu | 
wszAcu bez wyjątku całą tę | 


długą podróż. trwającą 3 dni 
znieśli doskonale. 


X 


— Chyba najlepsze było spa=. 
nie — mówi Sławek Złotkie= 
wicz. Sypialiśmy na elastycz 
nych matach p!e.ionych ze sło*. 
my rużowej. Cały nasz pobyt. 
to dosłownie bajka. | 


* 


l 
O wielkiej popularnóści ko- | 
szykówki w Chinach świadrz | 
nojwymowniej fakt, iż zaraz po. 
rrzyjeżdzie naszej ekipy do 
Fekinu — Polacy zastali aż.. 
600 
meczów. 


4: 


Przyjęcie zbliża się ku koń- 
cowi. Okrzyk kierownika eki- 
py: Niech żyje Mao Tse-tung: 
—. koszykarze nasi podchwytu- 
ją gromko w „oryginalnej chiń- 
szczyźśnie”: Łanzu-łej — co zní- 
czy — niech żyje! 
Ciele ambasady 
wzruszeni. 

X 


byli szczerze 


a 


zaproszeń na AA 


1 
i 
Przedstawi- 


Dwa momenty z krakowskiego nieczu z chinskimi piłkarzami. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


O Z E 


Foto CAF 


Ślązacy dopingują Chińczyków 


ma chorzowskim stadionie 


KATOWICE 228 (tel. wH). 
Śląsk —, Pekin 5:1 (4:1). Bram- 
ki dla Śląska zdobyli: Trampisz 
— 3 i Cieślik — 2, dla Pekinu: 
Lin Czao Gun.  Sodziawał 
Orliński, Widzów ok. 20.000. 


Śląsk: Wyrobek (Jung). Bar- 
tvla. Banisz (Narloch). Janduaa 
(Cichoń), Suszczyk. Grzywacz., 
Trampisz. Cieślik. A:szer. Kra- 
aówka. Wiśniewski: (Cechel:k). 


Pekin: Mao Sza Chua. Wan 
Czon Wen. Wan L: Bin. Che 
Dz'a Tun. Czun An Cin. Czen 
Czem Da. Fan Zen Czau. Szen 
Fuczen, Dzian Dziec, Cin Lun 
Jon. Lin Czao Gun. 


Gdv w 40 minucie najlepszy 


| zawodnik w reprezentacji Ślą- 


ska Tramnisz zdobyś 4 bramkę 
wvdawało się, 12 utrata tego 
punktu załamie drużvnę chiń- 
ską i że gospodarze calkowic.e 


| równieź Cieślik 


w 45 minuc e zdobvł bramkę — 


piłkarze obu stron po końco- 


mimos ofiarnej interwencji Wy- |wvm gwizdku opuszczali mura- 


robka. stadion zatrząsł się od 
oklasków. 

Po zmianie pól gra stała sie 
jeszcze bardziej ciekawa. Emo- 
cjoenujące sytuacje padbramko- 


we zarówno pad bramką Jun- | 


Ra. który zastąpił teraz Wy- 
robka. craz jego vis a vis Man 


wę. negrodziła ich burza ckla- 
sków. Spotkanie Pekin — Śląsk 
toczyło się bowiem w brater- 
skiej atmosferze. 


sobie 
a to 


Goście pozostawili po 
iak najlepsze wrażenie. 


'pszede wszystkim dzięki dżen- 


kości. Napastnicy Pekinu mając ; 


dobre okazje dwukrantnie tra- 
fili w poprzeczkę. Spudłował 
strzelając z 
bliskiej odległości w słupek. 
Do ostatniej niemal minuty 
widownia pozostała na swych 
miejscach (rzadko zdarza się to 


| na moczach ligowych) a gdy 


ap"nują boisko, Okazało się 
jecnak. że piłkarze Pekinu są, 
bardz odporni nerwowa. Nie 


zrażają się oni nicpowodzen'em. 
a chęć pozcstawienia po Sobie 
wśród publicznosci jak naj'ep- 
szog9 wrażenia dodaje m wer- 
wy dò dalszej walki. Zdamiała 
się też 20-tvsięczna widownia. 
gdy. od 40 minuty gry sytuacja 
na bcisku zmieniła się w sp- 
sób widoczni. 


Goście z Pcecknu. grając od 
tej chwili z niezwyvklą ambicia 
poźrafili wyrobić sobie przewa- 
ge w polu į seryinvmi atakami 
zagrażali bramce Śląskiej. Kaz- 
domu atnkowi Chińczvków tœ- 
warzyszył  niebvwałv dop:ng 
widowni. a gdv Ln Czao Gun 


Sza Chua nie należałv do rzad- telmeńskiej i 


ambitnej grze. 
Również ich walory techniczne 
znalazły uznanie. Oprócz 
wszechstronnegn, wyrobienia 
wszystkich piłkarzy pod wzslę- 


dem zwratności i szybkość. 
rzucała sie w oczy dobra gra 
prawego obrońcv. środkowego 


napastnika i lewego łącznika. 
(1. B.) 


— —-—m— 


O tytuł mistrza w klasie „C“ 
walczą żeglarze na jeziorze Kiekrz 


KIEKRZ 24.8. (tel. wl). Na- 
reszcie przyszedł wiatr, który w 
pierwszych dniach mistrzostw o^- 
graniczał się do leciutkich pod- 
muchów i biegi półfinałowe T97- 
poczęły się naprawdę w znako- 


m'tvch warunkach. 
w 
grupach rozstawiono — pod"b- 


nie jak w ćw'erćf.nałach — ze- 


szłorocznych finalistów. Korzy> 
stając z wiatru. begi następują 
jeden po drugim. Trzeba wyko- 
rzystać dobre warunki, bo nie 
wiadomo co będzie następnych 
dni. 

Jerzy Szloser z CWKS wygry- 
wa zdecydowanie wszystkie bie- 


W umasowieniu sportu pływackiego 
mamy osiągnięcia 


ale na wsi jest on nieznany 


OSTATNIM dniu Mi- 
strzostw Polski odbyła się 
w Siemianowicach I Konferen- 
cja Przewodniczących Sekcji 
Sportu Pływackiego WKKF. 
Obrady prowadził Przewod- 
niczący Sekcji Sporlu Fływac- 
kiego GKKF — ob. Gruda, u- 
czestniczyli w obradach dele- 
gaci wszys.ikich województw za 
wyjątkiem wrocławskiego, łódz.- 


| kiego, olsztyńskiego i białoslo- 


ckiego. 

Po omówieniu przygotowań 
do korespondencyjnych. druży- 
nowych mistrzostw Polski przy- 
stąpiono do podsumowania do- 
tychczasowych osiągnięć po- 
szczególnych WKKFE w dziedzi- 
nie umasowienia sportu pływa- 
ckiego. 

Powszechnym zjawiskiem 


sen na terenie miasta jest nic- 
dostępny dla kół. 
Przedstawiciele St. KKF i 
WKKF Warszawa poznali się 
dopiero na konferencii. To zle. 
gdyż oba komitety, których sie- 


| dziby znajdują się na terenie 


jest brak sekcji sportu pły- 


wackicgo przy PKKF, rzad- 
kością sa sekcje pływackie 
przy zrzeszeniach na terenie 
mniejszych miast, a na terc- 
nie wsi plywanie jest spor- 
ten prawic że nieznanym. 


ŚLĄSK PRZODUJE 


W umasowieniu sportu pły- 
wackiego przoduje zdecydowa- 
nie Slesk. gdzie w każdym 
mieście powiatowym znajduje 
się jedna lub nawet kilka sek- 
cji pływackich. Jest to jednak 
nie wszystko — sport powinien 
przenikać do powiatów, na wieś, 
do małych osad robotniczych 
jaicich pełno na Śląsku i to be- 
dzie następnym etapem pracy 


Warszawy, winny od dawna ze 
sobą współpracować. To samo 
dzieje się na terenie Łodzi gdzie 
jistinicją również dwa komite- 
tv „Łódż Miasto“ i „Łódź Wo- 
jewództwo". Ten ostatni nie 
delcgował nikogo na konferen-. 
cję. a przedstawiciel „Miasta“ 
niewiele umiał powiedzieć 
pracy na terenie „Wojewódz-. 


gi w swojej grupie. Ten znako- 
mity zawodnik pozbawiony jest 
zdawałoby się nerwów. Zwycię- 
stwa swe odnosi absolutnie prze- 


| 
| 
| 


| 


= |Przed nowym rokiem 


szkolnym 


å 


Nr 71 


0 sport i zdrowie dla najmłodszych 


Jv za kilka dni 

przystąpi do codziennych 
zajęć szkolnych — na lekcjach. 
w świetlicw i na boisku. Po 
przerw e wakacyjnej wznowią 
swą działalność  organ:zacje 


l szkolne. a wśród nich Szkoinc 


j 
| 
I 


L] 


| 
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i dania : 


| Kata Sportowe. 


Przed SKS-ami. w obliczu 


zbliżającego się roku szkolnegn, 


stoją nowe problemy. Zwróci- 
liimy się więc co Nacze!'nika 


| Wydziału Sportu Ministerstwa 


Oświaty. ob. Janickiego z za- 
pytaniem, jakie są plany. za- 
projekty zmian w orga- 


in'zacj. sportu szkolnego na rok 


szkolny 1952-53. 

— Naszym zasadniczym 72- 
daniem w tym roku będzie 
„ruszenie“ szkól podstawo- 
wych — mówi naczelnik Ja- 
nicki. Dotychczas 9% proc. 
szkół średnich posiadało SKS. 
da których należnio ogólem 
48.3 proc. mlodzieży. Nata- 
miast tylko 10,2 proc. szkól 
podstawowych ma SKS. któ- 
re zresztą zrzeszają zaledwie 
5 proc. uczniów I uczennic! 


Jaka jest tego przyczyna? 
— Otóż praktyka wykazała. że 
na obecnym etapie w:elasekcyvj- 
ne SKS są zbyt skomplikowane 

organizacyjnie za trudne dla 
młodzieży w wieku 7 — 14. W 
rezultacie czesto istnieją one, 
jak się ta mów:. tvlko na pa- 
pierze. Z rozbudowaną struk- 
turą SKS nie daje sobie row- 
nicż dostatecznie rady zbyt 
szczupła kadra wykwalif kowa- 
nych nauczycieli wf szkół pod- 
stawowych. 


Aby usunąć dotychczasowe 
hraki. rozpoczynamy w nowym 
roku szkolnym wielką 
organizowania — przy szkolach 
podstawowych, które nie mają 
SKS — jednosekcyjnych, pry- 
mitywnych kółek sportowych 
ogolnego przygotowania (fizycz- 


nego. 
(W nowym roku szkolnym 
powstanie więc 1.200 kólck 


konywająco. z zadziwiającą lek-- 


kością. Jego wałka w finale 7 
„eszłorocznym mistrzem Bider- 


czterech piocioosobowych |manem. da niewątpliwie dużo 


| emacji. 


ł 


f 


Pr 


twa“. | 


ORIEKTY | 
SĄ NIEWYKORZYSTANE 


Omawiając stan obiektów 
pływackich stwierdzono, że nie 
wszystkie są należycie wyko- 
rzystiane. Na terenie opolszczy- ' 
znv rp. isinieje wiele pięknych 
pływalni krytvch | otwartych, 
a dotychczas uruchomiono je- 


| dynie kryte pływalnie w Opo- 


| 


i 


lu i Prudniku. w trakcie odbu- 
dawy znaiduie się piekny, 25 m 
basen o sześciu torach w Koż- 
lu. 


Nie brak też na terenie wo- | 
jewództwa basenów otwartych, 


| przeważnie niezbyt wykorzysia- 


f 


i 


dobrze zorganizowanej SP przy. 


WKILF Katowice. 

Nieżle rozwinęła się praca w 
terenie 6 ŚWKKFE Poznań, gdzie 
powstało kilka dość silnych o- 


środków pływackich w mniej- 


szych miastach (Kroioszvn, O- 
strów Wikp.. Wiześn'a iip.). 
Obiecująco wypzdło sprawo- 
zdanie przedstawiciela WKKFE 
Opole, który stwierdził, że w 
ostatnim czasie sport pływacki 


———— 


| 
| 
| 


ruszył i to nie tylko na terenie. 


samtgo Opola. Jest to zasługą 
W zrzeszeń sportowych, 
8 


i] 
s 


yż sekcja sportu-płvwackiego | 


oficjalnie przy WKKF nie ist- 


nieje. 

Pozostałe WKXF ograniczyly 
przeważnie swoja pracę do o0- 
pieki nad sekcjami wyczyno- 
wymi na terenie miast wojewó- 
dzkich i ich delegaci niewiele 


nych, nadających się idealnie do 
organizowania obozów. Na te- 
renie woj. zielonogórskiego w 
roku bież. oddany zostanie do 
użytku świeżo odbudowany, 6- 
torowy basen w Gorzowie (25 
m). Buduje się również kryty 
basen w Ostrowiu  Kielec- 
kim. W roku przyszłym roz- 
pocznie się budowa nowych 
krytych basenów w Bydgoszczy 
i Nowej Hucie. 

Przedstawiciele Śląska, Kra- 
kowa, Łodzi i Warszawy skarżą 
się. że nie mają żadnego wpły- 
wu na rozdział godzin na kry- 
«ych plywalniach administrowa- 
nych przez MDK, na czym cier- 
pią w pierwszym rzędzie koła 
sportowe. | 


Wvnikiem takiego stanu. 
rzeczy jest obniżenie pozio- 
mu pływackicgo w Krakowie. 
i w Łodzi. Nowozbudowany. 
basen w Katowicach jest | 
w ogóle zamknięty dla kół 
aportowych. 


Rozgrywki o Puchar 


Miast 


umieli powiedzieć co się dzie- rozpoczną się dopiero w stycz- | 
niu 1953 r., co da możność dj 


je w powiatach. 
Najsiabiej pracującymi okrę- 


| gami są Lubiin, Rzeszów, Ko- 


Na zakończenie bankietu pol- 
scy koszykarze 
uspólnie pieśń o wielkim wo- 


dzu Chin Ludowych Mao Tse- 


bo chińsku. 


odśpiewal' ' 


szalin (nie lepiej na pewno 
przedstawia się sprawa na te- 


'renie 6 WKKF Olsztyn i Bialy- 


i : ' stok, które w ogóle nie złożyły 
lungu. Zaśpiewali ją naturalnie. 


Trudno, już teraz z nimi po. 


Dolsku dogadać się nie można. 
No, żart na strone, faktem jest, 
ze są pełni podziwu dla mto- 
dej republiki i że oczarowani 
£q chińska gościnnością. 

J. WOJDYGA 


sprawozdań). Oddanie do użyt- 
ku basenu w Rzeszowie, ktore- 
go budowa zastanie ukończona 


w roku bieżacym. będzie zapc- 


wne podstawą do powstania i 

tu ośrodka pływackiego. 
WKKF Bydgoszcz podaje, że 

w Toruniu sport pływacki 


w ogóle zamiera, a jedyny ba- 


1 
i 


szego przygotowania zawodni- 
ków do tej imprezy. W zawo- 
dach tych weżmie po raz pierw- 
szy udział reprezentacja WKKE 
Opole (baza Prudnik). Nie jest 
wykluczony udział drużyny 
WKKT Zielona Góra (baza Go- 
rzów). 

Doxładnv regulamin zawodów 
opracuje Komisja Regulamino- 
wa Sekcji Sportu Pływackiego 
GKKF. 

A. Stodolski 


przewodniczący sekcji 
pływactwa St. KKF 


Na pierwszych pozycjach przy- 


chodzi również nowv morski 
mistrz. Jan Kowalewski z Bu- 
dowlanych. D>skonale żeglują: 


Gierszewski z bydgoskiej Stali 
i Lewandowski z chełmskiego 
Włókniarza. Zawód sprawia na- 
tomiast zeszłoroczny wicemistrz 
S'eradzki z Ligi Morskiej. który 
wyraźnie nie wytrzymuje napię- 
cia mistrzostw. Długotrwałe zaś 
regaty wymagają od zawodnika 
wielkiej koncentracji sił zarów- 
no fizycznych. jak — co waż- 
niejsza — psychicznych. 

Walka jest bardzo zacięta | » 
biegu na bieg ciekawsza. Róż- 
nice punktowe między zawodni- 
kami są minimalne. Każdv żle 
wykonany zwrot czy strata u- 
łamka sexundv przv starcie ma- 


sportowych. 
Kierownik szkałv į Rada Pe- 


dagogiczna wytypują spośród 
nauczycieli  cpickuna kółka 
sportowego. Prosta struktura 


młodzież ' 


— Podstawową pozycją ka-! 


orzanizowana 
Spartakiada 


lendarza będzie, 
po raz pierwszy., 


|szkolna. przewidziana w okre- 


akcję. 


kółka cpartego na bazie BSPO., 


pcewali, iż nawet n'e pelna- 
kwalfikowzn! nauczyciele bę- 
dą mogli z powedzeniem spra- 
wować patronat nad sportem 
szkaotnvm. Kółko to bedzie poa- 
mazać nauczycielowi w organi- 
zowaniu prób na RSPO. 

Czy istnienie takiego kóřka 
sportowego wyklucza założenie 
SKS w tej samej szkołe? — py- 
tamy nacz. Janickiego. 

— Po zdobyciu odznak BSPO. 
kółka mogą organizować inne 
sekcje i mogą być przekształco- 
ne w wielosekcyjne SKS. lecz 
jedynie za zgodą Wydz. Oświa- 
ty Rady Narodowej. 

Glównyvm jednak celem kó- 
łek jest podniesiznie poziomu 
ogólnego przygotowania fizycz- 
nego w szkołach podstawo- 
wych, które, jak dotychczas, 
mają b. słabe wyniki w reali- 
zowaniu planu BSPO  (ivlko 
11.1 proc. młodzieży szkół! pod- 
stawowych ` zdobyło  BSPO, 


gą decydować o wejściu, iubnie | podczas gdy w szkolach śred- | 


wejściu do finałów. 


nich jest 34,5 proc. posdadaczy 


Finałv. o ile wiatr dopisze. 7a- BSPO). 
kończone zostaną w poniedzia- | 


lek. 
} (sw) 


Jak 
jednolitega 


wygiąda realizacja 
kalendarza imprez 


: . A 
— zadajemy następne pytanie. 


Na strzelnicy w Rembertowie padają rekordy 


ERIĘ rekordów Polski i Woj- 
ska Polsziego 
strzelcy. Przez pierwsze dwa dni 


'rembertowska strzelnica grzmia_ 


ła odgłosem wystrzałów, pada- 
ły nowe rekoray u:tanawiane 
przez najlepszych strzelców nas 
szego Wojska. 

Jeszcze nigdy w historii mi- 
strzostw WP nie startowała tak 
wyrównana Stawką  zawodni- 
ków. Jak w tegorocznych zawo- 


dach. Każdy strzał decyduje o 


zwycięstwie w punktacji indy- 
widualnej i zespołowej, każde 
trafienie zmienią układ tabeli 
rozgrywek. 

Dzięki wysokiemu poziomo- 
wi zawodów i tak wyrównanej 
stawce startujących strzelcy 
wojskowi uzyskali cały szereg 
naprawdę wspaniałych rezulta- 


tów. Owocem ich dwudniowych 
bojów są nowe rekordy Polski 


i Wojska. 

Rardzo dobry poziom repre- 
zentują zawodniczki. W strze- 
laniu z kbks na 100 m aż trzy 
zawodniczki pobiły stary re- 
kord WP. należący do Masz- 
tak. Granicę 350 pkt. która 
jeszcze rok temu bvła osią- 
galna f(vlko dla nielicznych, 
w tegorocznych zawodach 
przekroczyło 8 kobiet. 

Na czoło reprezentantek wszy- 
stkich OW. Wojsk Lotniczych. 
Marynarki Wojennej i IC MON 
wysuwa się zawodniczka Kra- 
kowa, Janiak, która już w 


pierwszym dniu Spartakiady u- równana stawka 


rozpoczęli i spisali się mężczyźni. 


| 
i 


| łości powinniśmy 


i 


a nawet lepiej 
Najwię- 
cej młodych,  utalentowych 
strzelców posiada zespół kra- 
kowski. który jest jednym z 
najsilniejszych Okręgów w tej 
dyscyplinie sportu. Salomoński 
i Dzierżewicz, to zawodnicy, o 
których w niedalekiej przysz- 
szerzej usły- 
szeć. W strzelaniu z kb 1 (300 
m) Sa'omonński wynikiem 466 
pkt. ustanowił nowy rekord 
WP. Tych dwóch zawodników 
wyprzedziło byłego mistrza i 
rekordzistę WP Wasilewskiego 
(CWKS). 

W strzelaniu z pistoletu zna- 
lazło się również wielu niezna- 
nych dotąd zawodników, któ- 
rzy uzyskali rezultaty lepsze 
od starych wyników. Doskonale 
spisał się reprezentant Wrocła- 
wia Gmitrowicz, który ustano- 
wił rekord Polski — 429 pkt. W 
strzelaniu z pistoletu dominują 
drużyny Wrocławia i Krakowa. 

Nowy rekord Wojska Polskie- 
go ustanowiony został również 
w strzelaniu kobiet z kbks na 
odl. 50 m. z trzech postaw. Na 
listę rekordzistek w tej konku- 
rencji wpisała się zawodniczka 
Krakowa Wójcik. Wójcik osią- 
gnęła przy niesprzyjających wa- 
runkach atmosferycznych 475 
pkt. 

W strzelaniu do rzutków, po- 
dobnie jak w pozostałych kon- 


Nie gorzej, 


| 
| 
| 


partakiada Wojs 


kurencjachnatartuje bardzo wy-- 


zawodników. 


stanowiła nowy rekord WP w“ Różnice między poszczególnymi. 
strzelaniu z kbks — 7 (100 m strzelcami w konkurencji indy- | 
leżac z wolnej ręki), uzyskując widualnej i zespołowej są mi- 
o 6 pkt. więcej od starego re- nimalne. W tej konkurencji atak 


zultatu. Janiak wystrzelała 364 
pkt. Janiak strzela od niedawna 
i wynik ten wskazuje na wyso- 
kie walory strzeleckie i talent 
zawodniczki OW Kraków. 


młodzieży na pozycje starych 
mistrzów tvm razem został je- 
szcze odparty. Triumfuje Ki- 
szkurno Z. (OW Warszawa). 
(r.z.) 


Dobre wyniki długodystansowców 


C ZTERODNIOWE walki najlep- 
szych lekkoatletów wojsko- 
wych przyniosły cały szerez nile- 
spodzianek. Do najwiekszych 2 
nich należy bezsprzecznie zaliczyć 
dobrą postawe diugodystansowcóv 
w biegu na 10.066. rozegranym o- 
statniego dnia zawodów. Poziom 
tej, konkurencji był jak na nasze 
warunki bardzo wyrównany | sto- 
sunkowo wysoki i przyniósł re- 


zultaty świadczące jeszcze ra? o 
stałym  postępe  dlugoduvs<tansnu- 
cow. Wygra? co prawda Szwa!:£got, 
ale do ostatniego okrą.e:.a 
mywał sie przy nim Olesiński, a 
niedaleko z tyłu biegli Chomiczew- 
ski. Jodłowiec | Fariaszewski. 

W rezultacie zacietego pojedvn- 
ku Olesiński uzyskał 
32 min, a dalszych 


trzech za% od- 


zdobyli tytuł wicemistrza. mając 2 ków. 

pkt., przy stosunku bramek 13:3. Ostateczna tabela rozgrywęk 
BZ zuocanianie grali tak do- przedstawia się następująco: 

brze od początku turnieju, jak w BY 5 8 r 
| ostatnich dniach. fo nie wiadomo. ls AE 5 7 Vo 
czy tytuł mistrza nie powędrowalhw 3 Wojska Lotnicze 3 8 12: 4 
na Śląsk. Wrocław w ostatnim dniu 1 Wdez ada 5 R 11:12 
rozgromił reprezentację Warszawy NERETI OW 5 3 16:15 
3" RW: narka Woj. 5 © 

Drużyna Wojsk Lotniczych. któ- | Do aa ai 1. NĄ 
ra rozpoczęła turnicj niezbyt for-- (RZ) 

a s e e 
Przeciętne wyniki pływaków 

wietrzna | deszczowa pogoda oraz , 10% m mot. — 1. Nikodemski — 

przejmujące zimno, ujemnie wply- | 1:15: 2. Cichoński — 1:172: 3 Zel- |! 


ut: y=. 


czas poni.ej. 
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sie wakacyjnym (aby nie odry- 
wać młodz.czy od nauki). Na 
razie mamy dopiero ogó!iny pro- 
jekt tej wie!ikiej imprezv. Pro- 
ekt ten przewiduje. iż elim.na- 
cje zawodników (tylko dobrych 
uczniów, ocena niedostateczna 
wwvklucza możliwość uczestn:.- 
ctwa) odbędą się od szkól. przez 
powiaty i województwa do cen- 
iralnvch zawodów. Spartaxia- 
da obejmie takie dvscyvpun". 
ak: lekkoatletvka. pływanie. 
gry zespjiowe (satkówka. ko- 
szvkóowka, płka ręczna i noż- 
na). tor przeszkód. tenis i gim- 
nastvkę wg programu 3 Kl. za- 
wodniczej. 


W ramach Spartak'adv, jak 
również eliminacji woj.. odbe- 
dą sis masowe pokazy gimna- 
styczne, taneczne itd. 


Projektowany jest również 
udział młodzieżv szkół podsta- 
wowych. dla której przewidzia- 
ny jest osobny program o mniej- 
szym zakresie konkurencji. 


Najmłodsi będą startować w 
4-boju (chłopzy). a więc — "80 
m, skok w dal i wzwyż, oraz 
rzut  piłeczką  palantawą. I 
dziewczynki, w 3-boju (to samo 
aprócz skoku w cal). 


lu zawodników i zawod- 
niczek weżmie udział w Spar- 
«akiadzie? 


— Ogólnie każde wojewódz- 
twa bęczie renrezentowane 
przez grupę liczącą ok. 160 osób 
(zawodników. opiekunów itd.). 

— Trzeba podkresSlić, że na 
finały poszczególnych konku- 
rencji gier zespolowych przyja- 
dą, nie reprezentacje wojewóda- 
twa, lecz cale zwycięskie SKS 
(tj. takie, którego drużyna 
zwyciężyła w 1 lub kilku grach 
zespołowych). Zespół zwycię- 
sklego SKS może bvć ew. uzu- 
pelniony jedną 
ników wicemistrzowskiego SKS. 


„ŚWIĘTA WOJNA" 
ZE ZRZESZENIAMI 


Impreza jest zakrojona, jak 
widać. na więlką skalę — czy 
nie natrafiacie na jakieś trud- 
ności przy jej realizacji? — za- 
pytujemy z kolei nacz. Jani- 
ckiego. 

— Przy organizacji samej 


imprezy nie przew:dusemv 
większych trudności. 
lubi wspóizawodnictwo sporio- 
we i łatwo ją zmobilizować do 
racy. Natomiast naszą troską 
iest „święta wojna“ ze zrzesze- 


niami. Jak wiadomo. sportow- 


SKS. Tvmczasem zrzeszenia. 6 
ile teoretycznie" raczej spa- 
wują patronaty nad SKS. o tyv- 
le niejednokrotnie gwałtownie 
domagają się startu lepszych 
zawodników SKS w swoich 
barwach (świadczą o tvm liczne 
głosy z terenu) My naturalne 
kładziemy nacisk na elimina- 
cje przed Spartakiadą. Dlatego 
też zrzeszenia muszą pamiętać, 
że głównym zadan:em sportou- 


i ców SKS jest jak najlepsze przy. 


trzecią zawod- ` 


sctouarie sie do Spartakiady i 
w żadnym wypadku nic wolno 
przeciążać ich przed startem w 


eiminscjąch. 


SKS-v W KAWTANII 
POZLOTOWEJ 


— Na sierpniowych konferen- 
cjach nauczycielskich będze 
omawiana. między 'nnvmi, spra. 


wa podsumowania akcji zloto- 


Młodzież | 


wej ı wytyczne do pracy po 
Zlocie. W ramach konferencii 
będą obradowalyv Komisje w. f., 
które ocenią "udział SKS we 
współzawodn ictwie  zlotowym 


Do kampanii pozlotowej wią- 
cza się coraz wiecej młodzieży, 


ia Wśród niej spartowców szkole 


cy szkolni mogą startować, albo | 


jako reprczentanci SKS. 


albo | 


w barwach zrzeszenia patronu- i 


'ąccgo padczas mistrzostw ju- 
nerów lub nawet seniorów. 
Jeżnak abocne nasilenie imprez 


(kalendarz. eliminacie do Snar- | 


t'akiady) przerasta możliwości 


| 


13 rekordów Po 


nych. My bedziemy mobilizo= 
wać SKS do zdobywania odzna- 
ki BSPO, licznego udziału w 
'mprezach i budowv bnisk Po 
tej linii pójdz e nasz: praca w 
nowym. zlotowvm tempie. 


Rozmowę przeprowadziła 
Z. Moeduska 


a ÑM 


iski 


na zawodach strzeleckich w Szczecinie 


II Centralne Zawody Strzele- 
ckie o mistrzostwo CRZŹ w 
Szczecinie, zostały po 10-dnic- 
wej walce zakończone. 
wody były końcową eliminacja 
wszystkich zrzeszeń sportowych 


I 


Za- | 


przed tegorocznymi narodowy- | 


mi zawodami strzeleckimi 
mistrzostwo Polski. 

O wartości zawodów Świadczą 
osiągnięte na nich wyniki W 
czasie zawodów osiągnięto 13 


z. 


Mistrz CREZZ w. 


33 min. Św'adczy to na!lepiej 
poziomie tej konkurencji. 
Równie duża niespodzianxze spra- 


[ej 


wili d'ugodystansowcy w biegu na 
3000 m z przeszliodamt, Gdż.c la- 
foryta. mlatrza Polski Chrion'ka 
pokonał zdecydov'anie szw "wm 
wiak. ustanawiając nowy rekord 
Wojska Polskieza | Guiiki W uJis"L 
czas na tym dy:tonsie. 

wyrównany pozion  reperento- 
wal! równ!'eż tyczkarze. ««dvoy nie 
kontuzje Adamczyka i Ko:vcklecn. 


który mimo wszystko skakał dalej 
t wynikiem 350 ustanowił nawy re- 
kord  Pclski Juniorów, D5y'lbrśn. 
świadxam! c'ckawcgo  poledYynk«i 
czoiowej czwórki na większej 
sokości niż to miało micer, 
dzo dobrze skaxzł uczeń A:!umcz"- 
ka wojcicchowski, 5 
widać duża popawę stv:u. 
kontuzji Adamczyka, który 
wysokośc! 350 zanił soue 
kolcami í na polecenie 
wycofał się. zwyciężył 
nie Janiszewski. 
Bardzo dodry wynik "zyskała na 
300 m Żakowska. któia przeóo'cza 
ten dystans w 1:19,5, a więc go:rel 
tylko od rekordu  Piwowa:ównv. 
Dobrze również wypauły tu wroc- 


nep»? 
lexarza 
zdecydowa- 


o f 


strzelaniu z 


rekordów Polski, w tym 8 re- 
kordów kobiet. 

A oto najlepsze wyniki: 

1. W konkurencji kb 5 Dzie- 
mian Tadeusz, Budowlani Szcze- 
cin na 100, 200 i 300 m, na 80 
pkt 20 trafień uzyskał 74 i 18 
traficn. 

2. W konkurencji kbks 9 na 
200 m leżąc — Kolessa Zbi- 
gniew, Wł. Kraków uzyskał 373 
na 400 możliwych. 


łuku Mazurek (Ogn.). 


Grzeszkiewicz 1 
drugie 1 


ław'anki 
zajmując 
gce. 


trzecie niej- 


WYNIKI 


Tytuły mistrzów W. P., zdobv!!: 

kobiety: 100 m:  Jesionowska. 

W-wa — 125, 200 m: Olejnik, 
wr. o Vs 300 m:  Żakow.ska. 
V=WA =- 1:19,5: kula: 
Wr. — 10,70: dysk: Skrzetuska, W-wa 
— 325i: O:zczep: Lobrzycka, W-wa 
— 3161: granat: Soboc'ŃSKA, 
: w dal: 

— 517. 
Meżczyżni: 


100 m: Anioła, 
- 113: 200 m: Szmidt. Kr. — 22,0: 
460 m: Plewa. Kr. 50.9: 1500 m: 
Kiełczewski. W-wa 3:58.6: 10.000 
m  Szwar£ot. Kr. — 31:34.4: 110 in 
p.: Ru7a'a, Wr. 15.7: 400 m p.: 
Plewa. Kr. — 56,5: 3.000 m z prz.: 
Rrzyszkowiak, W-wa 98:17.0: 
4x100 m. Warszawa kula: 
Pegarzelski, lath. dvsk: 
Żochowski, Flota 38.78 młot: 
wr. 45.81: wzwyz: Szwac. 
mm tyczka: Janiszewski, 

trójskok Drozd. 
4x420 m: Kraków 


W-wa 


44,1, 
14.12; 


175: 
380: 
13,83. 


OW Bydgoszcz mistrzem piłkarskim 


Turniej piłkarski a mistrzostwo 
WP zakończył się zwycięstwem OW 
Bydgoszcz. Rydg£oszcz po å grac" 
uzyskała 8 punktów í st. br. 15:5. 
Rydgoszczanie zdobyli tvtuł zasłuże- 
nie. będąc przez ca!y czas rozgty- 
wek piłkarskich najbardziej wyrów- 
nane drużyną  tecnracznycii mi- 
strzostw. W ostatnim dniu OW Bvc- 
goszcz pokona a zesziorocznego mi- 
strza OW Kraków 5:2. 

Na drugiej pozycji uplasował się 
OW Wrocław. Plłkarze Wrociawia 


neły na wyniki pływaków w le!'niej 
Spa.takiadzie WP. tym bardziej. ze 
większość zawodników mia'a jesz- 
cze w ..koŝciach“ Mistrzostwa Pal- 
ski w Siemiarowicach. Oczekiwania. 
iż podczas Spartakiady posyp'e się 
znowu grad rekordów WP. jak (a 
miało mlejsce p:zud rokiem. 
daiemne. Spośród 
zultatów na uwage zasługuje tylko 
wynik Nroczkowskiegzo na 100 m 
dow. (podczas startu w sztafecie 
osiągrął 1.00.8) 1 Kirchnerówny 
na 100 m erztiet. 

Do formv wraca Szoltysek. Wy- 


rażnie podciącnął się równiez De- 
reniowicz. Daść dabrą formę wy- 
kazały płvwaczk! Wyhrzeża, treno- 


wane przez Marchlewskicga. 
Wyniki: 
Meżczyżni: 100 m dow. — 1. Mracz- 
kowski 1:01.53, 2. Gremlowski 


ników przebiegło dystans poniżej 1:02,6: 3. Zinny — 1:03,8 


tunnie. później zaczęła finiszować | 
w rezultacie wyprzedziła w tabeli 
Warszawę, mając lepszy stosunek 
bramek. Lotnicy mają 6 pkt., st. br. 
1279 

s„.eszioroczny mistrz Wojska Pol- 
skiego OW Kraków znalazł się w 
tym roku na przedostatnim miej- 
scu, wyprzedzając jedynie zespół 
Marynarki Wojennej, który nie u- 


zyskał ani jednega punktu. Krako- 


były í 
uzyskanych re-. 


| 
| 
| 


wianie w turnlelu osłabieni byli 
brakiem kilku czołowych zawodni- 


man — 1:19: 100 m żabką — Niko. 
demskł — 1:18. 2. Szołtysek — 1:]8.2: 
3. Cichoński — 1:18,3: 160 m grzbiet 


| 


3. W konkurencji pw 4 do 
sylw. olimpijskich na 25 m Go- 
lańsci Michal. Bud. W-wa uzy 
skał 20 trafień j 189 pkt. 

4. W konkurencji pd 4 Le- 
śniewski Marek CWKS do sylw. 
olimp. na 23 m 20 trafień 189 
pkt. 

5. W konkurencji pw 6 do 5 
sylw. olimp. na 25 m Pazdej 
Wi. Bud. W-wa 60 trafień — 
521 pkt. a Iwański S!'.. Stal Ra- 


idam osiągnął bardzo debry wy- 


" aj 


| 
| 


l 


j 
| 
i 


| 
s 


o 
s 


| 


| 


100 m 


nik 60 trafień — 541 pkt. 

6. W konkurencji pd 6 do 3 
sylw. olimp. na 25 m. Pazdej 
Wł, Buc. W-wa 60 trafień — 
530 pkt. 

W konkurencji kobiet: 

1. W konkurencji kbks 8 na 
leżąc — Swierczewską 
Zofia 370 pkt na 400 możliwych. 
Jest to wynik o 2 pkt lepszy 
od rekordu 7 roku 1850. 

2. W konkurencji kbks 9 na 
200 leżąc Golanska Helena. Bud. 
Szczecin 360 pkt na 600 możli- 
wych. 

3. W konkurencji kbks 10 na 
100 1 200 m Kieresińska Irena, 


Wł. Kraków 727 pkt na 800 moż- ` 


liwych. 

4. W konkurencji pw 4 do 
sylw. olimp. na 25 m Uzdowska 
Janina, Bud. W-wa 20 trafień 


| — 174 pkt. 


5 W konkurencji pd 4 do 
sylw. olimp. na 25 m. Jasse Krv- 
styna, Kol. Szczecin 20 trafień 


| — 178 pkt. 


6. W konkurencji pw 11 do 
tarczy 50x20 na 25 m. Świer- 
czewska Zofia. Kol. Poznań 
147 pkt na 200 możliwych. 


l 


S-ałaDak.. 


W-wa 
Jesionowska, 


i niczych i 


N 


ka Polskiego 


Olejnik., siał — 40.2 (368.4 rek. WP w przed- 


biegu). 3. Zimny — 40.2. 


Kobiety — 10 m dow. — 1. Kireh- 
ner — 1:21,2 (rekord WP), 2. Byszew- 
ska — 1:21.7. 3. Miklas — 1:23.2; 100 
m grzbiet. — 1. Kirchner — 1:27.2; 
Zurek — 1:31.4; 3. Tomczak — 
1:36,5; 200 m żabką — 1. Zwierzcha- 
czewska — 3:26.4: 2. Salomon — 3:28,2, 
3. Miklas — 13:33.2; 3x100 m Zmien- 
nym — 1. Wrocław — 4:3983; 2. Ware 


szawa — 4:38.9; 3. Marynarka — 
4.408,9. 
w skokach do wodv najwyższy 


poziem zademonstrował K!'aptocz, 
który uplasował sie na pierwszym 
miejseu przed Baklarzem i Halle- 
rem. 


stp. 


Wzrost 
poziomu w wieloboju 
oficerskim 


w IFLOBON oficerski, rezgrywany 
w pięciu konkurencjach (g- 
mnastyvka, rzut granatem. atrzela- 
nie, pływalnie | bieg 1500 m), zgro- 
madzi! na s'arcie nu-flepszvch spor- 
towców OW. IC MON. Wojsk Lot- 
Marynarki Wojennej. 


W konkurencji iej osiągnieto bar- 
dzo dobre wyniki, k:óre wysoko 
przewyższają rezultaty ustanowione 
w zeszłorocznych zawodach. O wzro- 
scie poziomu wielobaiatów świadczy 
najlepiej fakt, że np. w strzelaniu 
w ub. roku zwycięzca uzyskał wya 
nik 35 pkt. a w tegorocznycn za- 


| wodach aż pięciu wieloboistów prze- 
/kroczyło ten rezultat. Nallepszą no- 


te w strzelaniu — 43 pkt. 
Koska OW Kraxzów. 

To samo można powiedzieć o rzu- 
cie granaten, w którym  zacięlą 
walkę stoczyli Bagłalewski IC MON 
Jaźwa | Stawlarz. Tych trzech wie- 
loboistów przekroczyło granicę 59 
m. podczas gdy w zeszłorocznych 


uzyskał 


zawodach tylko zwycięzca tej kon- 


i 
i 


l 


— I. Stelmaszyk — 1:17.4: 2. Jera — ' 


1:18.2: 3 Zombe -— 1:18.2; 100 m na 


kurencji miał 38.72 m, a dalsze wy- 
niki były gorsze o przeszło 7 m. 


Gimnastvka przyniosła sukces za- 
«wodnikowi Mar. Wojennej Radom- 
skiemu, który podzielił pierwsze 
miejsce 7 Odrzywałkiem OW Wro- 
claw — po 28 pkt. 


W pływaniu na 100 m. st. dow. 


pierwszy byl Żeglin OW Bydgoszcz 
— 1:18.2 przed Hływą Mar. Woj. Ba- 


.głajewski był piąty z Czasem 1:26.98. 


Rzut granatem zakończył się zwy- 
cięstwem Bagłajewekiezo B0,92 
przed Jażwą OW Bdg — 52.72 | Sia- 


'wlarzem OW W-wa — 50356 W bie- 


boku — 1. Minartowicz — 1:15,8; 
2. Platzek — 1:15.7: 8. Dutkowiak — 
1:16,2; 200 m żabką — 1. Nikodem- 
skl — 2:52.8: 2. Szołtysek — 2:57.2: 
3. Dereitowicz — 2.57.8: 200 m. 
grzbiet. — |. Stelmaszyk — 2:46.0: | 


2. Zzomhek — 2:50.1: 3. Wąs — 2:54.2: 


na 1506 m 
wr. 
Lotn 
czwarty. 


triumfował Kajdasz OW 
4.35.6. drugi był Podleśny 
4,35,8. Baglajewski byt 


300 m na boku — 1. Minartowicz — , W Punktacji Indywidualne] wie- 
4:23.8: Dutkowiak — 4:33.2: 3. Ku- !0boju oficerskiego pierwsze miej- 
biczex — 4:34.4; 400 m dow. — 1. *ce zajął ostatecznie BRagłajewski — 
Gremlowski — 4:59.3; 2. Jera — 5:14; 19.5 Pkt. Tytuł wicemistrza WP zda- 
3. Kociszewski—53:24.5: 1300 m dow. — | BY? Odrzywaoaiex — 27,5, trzecie miej- 
1. Gremlowski — 20:03,2; 2. Jaworski. SCe Koska — 43,5. 

— 21:53,2; 3. Kociszewski — 22:09.4.| W punktacji zespołowej na pierw 
4 x 200 m dow. — 1. Warszawa — szej pozycji up'asował sie OW Wro- 
808.4. (Rekord WP), 2. Kraków — |cław — 52 ptk. przed OW Warsza- 
3.51: ? CWKS — 10:293: 50 m z,wa — 59 pkt. 

granat. — 1. Paduch — 40; 2. Mu- | (Rz) 


p- 
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„śpiesząc się. co. ułatwia ucieńi- 


Nr 71 


Nu trasie IX 


Ambitna jazda Wójcika 
na etapie Gdynia- Bydgoszcz 


' ge mają CWKS i Gwardla; każ- 


BYDGOSZCZ, 22.8 (tel. 
Wójcik nie ma szczęścia do 
«wych partnerów. podobnie jak 
ij w ubiegłym sezonie. Na tra- 
kie III etapu Gdynia — Byd-. 
goszcz, znowu jax na etane no- 
przednim, próbował uciec. I zno- 
wu jak wiedy towarzyszyli mn 
zawodnicv o klasę od 
gorsi. Zacznijmy jednak od po- 
czątku. 

Na Placu Kościuszki w Gdy- 
ni przodownik pracy ze stoczn: 
im. Komuny Paryskiej, Kardas i 
daje sygna? startu i 74 kolarzy; 
rusza ostro trasą przez Trój- 
miasto. Deszczyk znowu sinni. 
Na trasie tłumy widzów serde- 
cznie żegnają zawodnikow 
Przed Gdańskiem deszczyk 7a- i 
mienia się w rzęsistą ulewę. 
Pierwsi  maruderzy stanowią, 
zgoła arvginalny skład. Oto jc- ; 
dzie para kolarzy AZS — Ogni- | 
wo II, a nieco dalej druga para 
7. tych samych zrzeszeń. pomię- ` 
dzy którymi trwa zacięta obro- 
na przed spadkiem na ostatnie 
miejsce w klasyfikacji zrzesze- 
niowej. 


PIERWSZA UCIECZKA 


Na ulicach Gdańska ucieka 
para Sałyga — Bonk. Po jednej 
godzinie jazdy, w której grupa. 
czołowa przejechała 36 km. 
uciekinierzy mają już dwie mi- 
nuly przewagi. Grupa jedzie nie ; 


nierom dalszy zysk dysiansu. 

Z grupv czołowej odrywa się. 
teraz tróżka: Wójcik — Królak 
— Ulik. Dwaj pierwsi chcą so- 
bie powetować stratę czasu na 
poprzednich etapach i rvz"xuia 
śmiałą ucieczkę. Asy atutowe 
w grupie czołowej anı na cawi- | 
le nie tracą spokoju. Mają one. 
tak wiele minut przewagi nad 
Wójcikiem i Królakiem w kla- 
syfikacji ogólnej, że pozwalają 
na ucieczkę. 

Trójka Wójcik. Królak i Ulik 
łatwo chwyta czołową parę Sa- 
łrga' — Bonk. Tworzy się więc 
teraz czołowa piątka o różnej 


mijają go dziesiątki 


niego : 


' która dochodzi uciekinierów na 


.pariner -Woójcika*z niefortunnej 


i dzie w takiej liczbie aż do Byd- 


wl.) ' klasie i formie. Najpierw traci 


stopniowo 
zawodni- 
ków. Potem przychodzi kolej 
na Królaka. Jest on w tak sła- 
bej kondycji, że przyjedzie na 
mete dopiero w czwartej dzie- 
siąice. 

Mamy więc teraz w czołówce 


sily Bonk i odpada; 


: Wójcika., Ulika i Sałvgc. Ambi- 


cja Sałygi jest odwro:nie pro- 


'porcjonalna do jego formy. Mi- 
"mo wielkiej ofiarności, 
'nie wyvtrzymnuie tempa. W 


Saiyga ` 
re- | 
zultacie Wójcik zdany jest tyl- 
ko na pomoc słabszego OG s.e- 
bie Ulka. Oczywiście jest to 
za malo i 
czołową. 


lować przed grupą 


105 km od startu. 


UPARTY WÓJCIK 


Pomimo jazdy w czołowej 
piątce na dystansie ok. 50 km. 
Wójcik złapany przez Krupę 
czołową... prowadzi ją. Asy atu- 
towe wcale nie kwapią się do 
prowadzenia, sprytnie wykorzy- 
stując ambicję Wójcika i... wie- 
le minut przewagi nad nim w 
klasyfikacji ogólnej. 


W licznej teraz grupie czoło- 
wej brak jest Hadasika, który. 
miał delekt roweru i czekał na 
wóz techniczny. 

Z czojówki odpada już trzeci 


nim 


piątki uciekinierów. Jest | 
Sałyga. 

Jesteśmy już 40 km przed 
Bydgoszczą. Grupa czołowa | 


składa się teraz z 19 kolarzy. 
Przez punkt odżywczy w Swie- 


ciu czołówkę przeprowadza 
Czyż. za nim Kapiak, Zdunek . 
i pozostali. | 


Dziewiętnastka czołowa je- 
goszczy. Na ulicach po obu stro- 
nach jezdni nieprzerwane szpa-. 
lerv publiczności. Porządek na 
trasie wzorowy. 

Czołowa  dziewiętnastka jest | 


już w centrum miasta. Przewa- 


W:)jcik już po raz. 
drugi w wyścigu musi skapitu- 


,. ko 
| trzeba. zawdzięczać rozsupłanie | 


mu. 
'dną minutę premii za pierwsze ` 
miejsce na mecie, awansuje w. 


da z tych drużyn reprezento- 
wana jest przez czterech za- 
wodników. 


Czołówka wieżdża już na sta- 


dion. Prowadzi zdecydowanie 
Wrzesiński, o 50 m za nim rów- 


nież niezagrożony .Klabiński. 
następnie Ulik, Liszkiewicz i 
Chwiendacz. 


KOMPLIKACJE 
NA STADIONIE 


Teraz zaczyna się prawdziwy 
dramat. Boisko okolone 
bieznią I torem żużlowym. Tra- 
sa wyścigu wvtyczona jest to- 
rem 


murawa boiska wabi kolarzy. 


 stórzy przekonani są, że funk- 


cjonariusze odgradzający za- 
wodnixom przejazd na bieżnię, 
stanęli tak przez omvłkę. 
IKapiak, który prowadzi grupę 
klikunastu kolarzy, przedziera 
się przez szpaler i z zewnetrz- 
nego toru wjeżdża na wewnętrz- 
ną bieżnię. Za nim robi to Sa- 
mo kilku innych kolarzy, Wy- 
nik jest taki, że część kolarzy 
przejeżdża metę po torze, cześć 
zaś po bieżni, mając 
sędziowską... w środku. 
Wszystko to zmusza aedziów 
do podzielenia się na dwie gru- 
py: jedna notuje zawodników 
na bieżni. druga na torze. Tvl- 
wiclkiej uwadze sędziów 


tego prawdziwego węzła gor- 
dvjskiego, ku zadowoleniu 
wszystkich. 


Przy wjeździe na stadion Czyż 


‘i Drążkow'ski jadący tu za Ka- | 
| piakiem wpadają na siebie, bo 


jeden wybrał bieżnię, drugi tor. 
Wypadex ten przesunął obu 
tych zawodników na dalsze 


' miejsca na mecie. 


Dzięki zwycięstwu etapowe- 


Wrzesiński otrzymując je- 


ogólnej klasyfikacji 7 6 na dru- 
; gą Pozycję za Drążkowskim, z 
różnicą niecałej minuty. 

Z. W. 


Po zwycięstwie na etapie do Poznania 
Wrzesiński przodownikiem wyścigu 


POZNAŃ 22.8 (tel. wl) IV 
e*ap Bvdgrszcz —- Poznań dłu- 
gcści 139 km był najkrótszym 
z wyścigu, krótka też była jego 
historia 

Tym razem jest pogoda. jed- 
nak za to wieje porywisty 
boczny wiatr. Na starce 69 ko- 
Jazzy! Stawka zawodników 
szvbko dziel się na kilka czę- 
ści przy czym każda grupka ko- 
larzy iadąc wachlarzykiem 
chroni się przed wiatrem. Na 
25 km za Bydgoszczą Królak 
przebiia dętkę. Ademiec. chory 
już ad poprzedniego etapu je- 
Gzie wolno. ofiarnie walcząc 7 
trapiącą go dolegliwością Żo- 
łądka. 

Po pierwszej godzinie jazdy w 

gcupie czołowej. która przeje- 
chała 37 km. jest już ledwie 14 
kolarzy. Wszystko znane nazwi- 
ska. a więc piątka CWKS I: 
Kaptak. Drążkowski. Waliszew- | 
tki. Wójcik i Więckowski. da- | 
lej trzech gwardzistów — Kla- 


bński. Liszk'ewicz i Ulik. na- 
stopnie Chwiendacz. Czyż. 
Wrzesiński Wealenda. Hadasik 


i Gabrvch. Żadnego fuchsa i ni- 
kega 7 msła znanej młodzież. 
na której widać już zmęczenie 
pc trzech etapach. 

Latny finisz w Żninie wv- 
grał Wójsik. Zryw Wójcika pa- 
cGziel'ł grupe na dwie cześci. W 
tvle pozostali: Hadasik. Kapiak. 
Czyż i Wezlenda. Przedtem 
jeszcze ubył Waliszewski (dęt- | 
ka). 

70 km od startu. W tej 
chwili czołowa dziewiątka ma 


Trener NRD Wagner 


Na zaproszenie Głównego Ko-: 
mmitetu Kultury Fizycznej przy- | 
bvł z Niemiec do Polski Maxi 
Wagner, czołowy trener piłki, 
recznej. | 

Już na drugi dzień po przy-: 
bvciu rozpoczął on pracę szko-. 
leniową na obozie piłki ręcznej. 
AZS w Sierakowie, gdzie zgru- 
powan; są czołowi gracze aka- 
demickiego zrzeszenia. 

Wagner gra w piłkę ręczną o- 
koło 25 lat, jest członkiem Dau- 
teche Sportausschus i pracuje 
naukowo jako trener. Trenuje 
en drużynę Mistrza NRD z Des- 
EAU. 

Rada Trenerów Piłki Ręcznej | 


do następnej grupki. 


fekcie Ulika. 


i przed metą Gabrych 


przewage prawie 2 min. nad 
czwórką z Hadasikiem i około 


5 min. nad 12-osabową grupą. 


w której jedzie już ` Waliszew- 
ski. 

W grupie czołowej jest po 
trzech kolarzy z CWKS i Gwar. 
dii i po jednym z Włókniarza, 
Kolejarza i Górnika. Tradycyj- 
nv pojedvnek wojskowych z 
gwardzistami trwa dalej. 

Na ulicach Gniezna komplet- 
ne pustk, bo wszyscy miesz- 
kańcy tłumnie wwlegli na głów- 
na arterie, po której prowadzi 
trasa wyscigu. Na lotnym finl- 
szu znowu pierwszv jest Wój- 
cik. Dobre i te zwwcięstwa, skoa- 
ro nie można wygrać etapu. A 
sytuacja Wójcika w dalszym 
cągu jest jeszcze trudna. bo 
15 minut stratv z I etapu do 
Olsztyna nie łatwo jest odrobić. 


1-OSOROWA CZOLÓWKA 


Jeszcze przed Gnieznem prze- 
bił dętkę Weglenda, a kiedy na 
35 km to samo spotkało i Uli- 
ka, grupa czołowa, stale pa- 
wiekszając dystans w stosunku 
zmniejszy- 
ła sie już do 8 kolarzy. Po de- 
w czołówce prze- 
wazę liczbową miało CWKS. 
które jechało już teraz jako 
pewny zwycięstwa etapowy. 

Do Poznania pozostało już le- 
dwie 30 km. Po raz trzeci już. 
w wyścigu na tyle kilometrów | 


> á s RE Sa E a O 


RZ 


jadący | 
zawsze w czołówce ma defekt 
gumy. Grupa czołowa maleje 


szkoli szczypiornistów 


GKKF opracowała plan pracy 
dla nowego trenera w Polsce. L 
tak po obozie AZS-u trener Wa- 
gner będzie szkolił kadrę woj. 
śląskiego w Katowicach (przez 
cały wrzesień), potem przez 3, 
tygodnie będzie przebywał w 
AWF w Warszawie, a następnie 
3 tygodnie w Poznaniu na ba- 
zie WSWF,. 

W ustalonym planie zajęć tre- | 
nerskich przewidziane jest szko- | 
ienie kadry męskiej i żeńskiej. 
szkolenie instruktorów i nau- 
czycielj oraz interpretacja prze- 
pisów miedzynarodowych dle 


sędziów, | 


Wł. Twardo 


do 7 kmarzv, 
kończąc etap. 


w tvm składzie 


PO RAZ TRZECI PARA 


WRZESIŃSKI — KLABIŃSKI 

Na stadionie mrowie widzów. 
Przyjazd pilota : napięcie wśród 
publiczności wzrasta. Wiadomo. 
Że w czołówce jedzie 7 zawad- 
ników, ale który z nich wje- 
dzie pierwszy na stadicn. Są! 
Ramię w ramię wjeżdżają Kla- 
biński ji Wrzesiński; para ta 
prowadzi wyścig podobnie, jak 
to już było na dwóch etapach 
(do Olsztyna i Bydgoszczy). 
Wrzesiński, który jedzie po ze- 
wnętrznym torze. na ostatnim 
wirażu z łatwością mija rywa- 
la { triumfuje po raz trzeci w 
wyścigu na etapie. Jedna minu- 
ta bonifikaty za pierwsze miej- 
sce i Wrzesiński jest przodow- 
nikiem wyści gu przed Drąż- 
kowsk.m z różnicą... 6 sekund! 

Równoarzędnym przeciwni- 
kiem tej pary jest w klasvfika- 
cji ogólnej Liszkiewicz, który 
niespodziewanie od początku 
wyścigu wykazuje doskonałą 
forme. 

Co miell robić pechowcy Ga- 
brych i Ulik, wjeżdżając na 
| mete? Po zmianie dętek na tra- 
sie jechali razem | przejechali 
mete trzymając się za ramiona. 
Było to bardzo miłe, ale bystre 
cka sędziów wyvłapało różnicę 
grubości dętki na korzyść Ga- 


.brycha, 


Z. Welsa 
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A l 


jest . 


zewnętrznym, ale zielona | 


komisję | 


reg. 
 wodników na właściwą bieżnię. 
' Nic z tego Oczywiście nie wy- 


| nenu. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Tour de 


yścigu Dookołu Polski 


Połogne 


obserwowany z ukosa 


Z Bydgoszczy kolarze wystar- 
towali wprawdzie bez deszczu. 
rale za to pod silny wiatr. Już 
po kilku kilometrach stawka 
rozpada się na kilka większych 
grub. Każda grupa tworzy 
„wachlariyk', żeby skutecznie) 
walczyć z wiatrem. 

Niezmiernie to piękny widok, 
obserwacja takiego „wachlarzy- 
ka“ z tyłu. Kolarze jadą bli- 
ziutko jeden obok drugiego, każ- 
fy nastepny o pół metra z ty- 
łu. Grupa piętnastu zawodni- 
ków zaujniwie całą szerokość szo- 
isy. Oczywiście, najmocniej pra- 
 cować mausi ten, który jest na 
| przedzie. Zmieniają się więc co 
chwila, Prowadzący ciągnie kil- 
 kadziesiąt metrów, a późntej 
przestaje pedałować, zostaje 
metr w tyle i za plecami kole- 
gów przejeżdża na ostatnie miej- 
sce w „wachlarzyku'. 


Zmiany te odbywają się sta- 
le. Jeszcze nie zdąży jeden do- 
szlusować do tyłu, 
u'a się następny i przepływa na 
koniec. Tak się tasują beż przer- 
wy, cały czas zachowując wzo- 
rowy porządek. Na wirażu cała 
stawka jak jeden pochyla Się, 
'migocą szprychjł i cały wachla- 
"rzyk płynnie wychodzi na pro- 
j sta, ani na chwilę nie przery- 
| wając zmian. 

Oho:.. 


| czyna nagle pedałować jak sza- 
lony, żeby dojść na swoje miej- 
sce. Dochodzi ledwie, ledwie. 
Dla słabszego zawodnika pożo- 
stanie w tych warunkach nawet 
kilkanaście metrów w tyle, mo- 
że oznaczać definitywne oder- 
wanie się od grupy. Sanwinie 
nie da rady. 


* 


Gabrych. Jedzie bardzo dobrze. 
stole trzyma 
grupie, cóż,  kiecy 
czwarty etap, a on już trzeci raz 
ma identyczną historię: na tr2y- 
dzieści kilometrów przed metą 
łapie defekt. Oczywiście, w ta- 
kiej sytuacji mowy nie ma o 
dojściu czołówki. 

Gabrych jednak nie rezygnu- 


i we dwójkę z Ulikiem, który 
miał podobny wypadek, pusz- 


czają Się w pogoń. 
|  Mierzę im czas. — Ile do czo- 
| łówki?.. — pyta Gabrych. 
— Około dwóch minut! — od- 
powiadam. 
Obaj pochylają głowy nad 


kierownicami i zwiększają tem- 
po. Różnicy nie da się odrobić, 
ale trzeba ją przynajmniej u- 
trzymać. 

K 


Na mecie poprzedniego etapu. 
: Czyż przejechawszy linię mety. 
zaczął się serdecznie śmiać. Pod- 
biegają do niego dziennikarze. 
pytając co się stało. 


— To przecież niebywała hi- 
storia... — krztusi się ze śmie- 
chu Czyż. — Wjeżdżam na sta- 


| opaskami łapią, nie dają jechać 
dalej, zastawiają drogę.. Ja nie 
| wiem, może ja zwariowałem?... 


Nie, to nie Czyż zwariował. 


a już odry- 


. Klabiński, który wido- , 
cznie się zagapił przez moment i' 
został trochę dalej w tyle, za- | 


Największego chyba pecha mo. 


się w pieruszej. 
dopiero | 


je. Błyskawicznie zmienia gumę | 


dion, a tu mnie jacyś ludzie z. 


go „cienia. Jest nim Klab'ń- 
ski — wieczny drugi, który już 
trzeci etap przychodzi za Wrze- 
sińskim, przy czym dwukrotnie 
ulega mu CY na ostatnim 
wirażu. 

$ 


W Poznaniu. organizacja 
tradycyjnie już zdaje się — bu- 
ta znakomita. Na  stodionie 
wszyscy dostali kartki 2 nume- 
rami pokojów, nie było niepo- 
rozumień, kwasów i szukania do 
późnej nocy brakujących kwa- 
ter. 

Gdyby tak było na poprzed- 
nich etapach i... oby tak było 
na następnych. 


X 


Dla tych, którzy nie posiadali 
karnetów. kolacja w Poznaniu 
kosztowała 25 złotych. Kolacja 
rzeczywiście znakomita, obfita, 
szybko i czysto podana. 


W Bydgoszczy zaś, identyczny 
posiłek, z tą różnica, że gorszy, 
kosztował dla „niestowarzyszo- 
nych“... 45 złotych. 


Różnica zbyt duża, żeby Sno- 
wodmvana być mogła wahaniem 
cen. Przyczyny musiały być in- 
ne. Ciekawe swoją drogą, co na 
ten temat ma do powiedzenia 
komitet organizacyjny wyścigu 
w Bydgoszczy? 


* 


Na kolacji w Poznaniu, dzien- 
nikarze zauważyli, że jeden z 
zawodników CWKS, precyzy)- 
niej mówiąc Kapiak, popija coś 
przezroczystego, co w żadnym 
wypadku nie wyglądało na wo- 
dę mineralną. 


Interpelujemy na ten temat 

kierownika drużyny CWKS: — 
Czy wiadomo panu, — pyta- 
my — że Kapiak do kolacji pije 
wódkę”... 
Wiadomo, oświadcza 
'tamten — Kapiak się coś źle 
'czuje i powiedział, że musi wy- 
pić dla zdrowia.. 

Jeżeli tak, to co innego. Jak 
| ogólnie wiadomo, medycyna nie 
zna potężniejszego środka na 
wszelkie dolealiwości jak wód- 
ka-pocieszycielka. 

Szczególnie służy ona spor- 
| towcom. 


* 


W protokóle komisji sędziow- 


| skiej po raz pierwszy w wy- 
| Ścigu zanotowano na III etapie 
| Kary. Kolarz Unii. Glinka 2o- 
stał zdyskualifikowany za 
: trzymanie ste samochodu u: 
czasie jazdy. 


| Sedzia Skiba obserwował na 
itrasie przez kilka kilometrów 
samochód z otwartymi tylnu- 
mi drzwiami. za które to drzwi. 
trzymał sie Glinka. Po stwier- 
dzeniu oczyuistego przekrocie- 
nta regulaminu. sędzia podje- 
chał do samochodu. stwierdca- 
Jac, że jest to sanitarka ce zna- 


xiem rejestracyjnym Bydgoszcz. ! 


W samochodzie jechało dwóch 
meżczyzn i jedna 
Sprawdzenie nersonalii nieucz- 
ciwej znłogi sanitarki n'e spra- 
wi chyba trudności miejscowej 


Służbie Zdrowia. 


Po prostu organizatorzy, majac. 


na stadionie dwie bieżnie, żuż- 


lową i lekkoatlejyczną, puścili 
finisz po bieżni żużlowej, zetw- 
nętrznej, nie pomyślawszy przy 
tym o oddzieleniu jej od lekko- 
atletycznej. Gdy pierwsza gru- 
pa wpadała na stadion, kilku- 
nastu ludzi ustawionych w sze- 
usiłowało skierować za- 


szło, poza niebuwałym bałaga- 
Tylko błyskawiczna rze- 
czywiście orientacja sędziów u- 
ratowała sytuację. Udało im się 
zanotować wszystkich zawodni- 
ków, jadących po dwóch rów- 
noległych torach. 
Nie, to nie Czyż zwariował. 


xX 


Pamietamy z Wyścigu Pokoju 
Francuza, Garnier, zwanego 
„cieniem Veselego". IX Wyścig 
Dookoła Polski ma również swe- 


inia sobie 
|Oto zaangażował do prowadze- 
'nia na 
: nych turystów na 
'Za przewinienie to dostał 
minut karnych. doliczonych do 


* 


Kolar? CWKS II. Malinowski 
wymysiił inny sposób ułatwie- 
jazdy. niż Glinka 


trasie dwóch przygod- 
rowerach. 
30 


czasu osiaanieętego przezeń na 
etapie Gdynia-Bydgoszcz. 


R 
Klabiński zdobył sobie wśród 


kolarzy przydomek „awangar- 
zisty", Jest to wynikiem 
chochlika drukarskiego u 


„Przeglądzie Sportowym“, bo w 
sprawozdceniu z etapu do Ol- 
sztyna miało być o gwardzi- 
ście  Klabińskim, a wyszedł... 
awangardztsta. 


JERZY PRZYBOROWICZ 
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Jedną z najbardzicj cickawych konkurencji mistrzostw 


| m z przeszkodami, w 


tej konkurencji w Polsce. 


kobieta. 
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PLACZECO? c 


Niesportowy 
... radiowęzeł 


Sportowcy Włocławka bardzo by 
chetnie słuchali lokalnych wiado- 
mości! sportowych. nadawanych w 
progcamie 1l Polskiego Radia. 
Niestety. Przeszkodaą jest miej- 
scowy radiowęzeł, który o godzi- 
nie 22.30. a więc w tym czasie. 
kiedy podawane są wiadomości 
sportowe, nie transmituje pro- 
g'amu II Czyżby w miejscowym 
iadtowężle n'kt nie interesował sie 
sportem i dlatego pozbawia? licz- 
ne rzesze sportowców Włocławka | 
możliwości wysłuchania lokalnych | 
wiadomości sportowych. czy też 
może inne względy decydują w 
tej apraw:ie. Rardzo byśmy to 
chcieli wiedzieć. 

MIL. Włocławek 


[S z zzz 
Korespondenci llnicki | 
i Szczegóła nagrodzeni. 
za korespondencje 
zlotou'e 
i 


L IPIEC by? miesiącem, k 

w całym kraju przeszedł ERa 
znakiem Ziotu Młodven Przodow-. 
ników i dlatego pod kątem ko- | 
respondencji zlotowych podeszii- | 
śmy do oceny nadesłanych w tym] 
okresie prac. 

Musimy przyznać, że wszyscy na | 
st korespondenci, któszy trafiają | 
zwykle na listę 10 najlepszych |. 
tym razem pracowali bardzo sta- | 
rannie, myśląc o tym. aby nade-. 
słać jak najwięcej materiałów o 
tematyce zlotowej. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
gują jednak kol. kol. H:eronim 
Szczegóła í Michał Ilnicki, którzy 
poza nadsyłanymi przed Zlotem 
koiespondencjan:i, podczas pobytu 
w Warszawie (jako delegaci na 
Zlot ze swego terenu) regularnie 
dostarczali działowi aktualnych jn- 
formacji z zycia miasteczek zloto- 
wych i z życia spoitowców — de- 
legatów. Oni taż zajęli w tym. 
miesiącu pierwsze i drugie miejsce. 

Następne tj. 3, 4 i 3 zajęli ko- | 
lejno: Zbigniew KIliś, Roman Mro- | 
czkowski 1 Tadeusz Komecki. 
Wszyscy trzej koledzy odznaczają 


się wielką regularnoacią w nad- 
syianiu materiałów. 
Dalsze pozycje zajęli kol. kol. 6. 


Duszyński, 7. Kozłowski, 4. Pi- 
sSze!i. Y. Pisaiek i 10. Chruściel. 
Specjalne słowa uznania naieżą 
się kol. Pisarkowi, któremu na 
tym miejscu składamy gratulacje 
z okazji pomyślnie złozonego eg- 
zaminu na Politechnikę. Kol. Pı- 
sa'ek mimo wyjątkowo trudnego 


, dla siebie okresu (przenosiny do 


m mmm 


Skierniewic, egzaminy | 
Łodzi) znalazł zawsze 
kontakt z redakcją. 


praca w 
czas na 


Ci 
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| Radom przoduje u... chuligaństwie? 


IAGLE wiele miejsca poświęca |! 


Gz: w prasie chuligańsk:e'nu 
| zachowaniu się publiczności I za- 
|wodników w czasie meczów pił- 


 karskich. 


Ostatnio historia wvmagajaca o- 
publikowania i jak nalostrzejszego 
napiętnowania zdarzyła się w Ra- 
domiu podczas meczu miedzy ra- 
domskim Włókniarzein. a drułyną 
LZS Suchedniów. (Czyżby to m'a- 
ato chciało się wzorować na Ra- 


domsku 2 jego najsmutniejszych 
czasów ?). 
Atmosfera meczu w skrócie te- 


legraficznym wyg£'ądała tak: mej- 
scowl chuligani pod k erownic- 
twem ob. Mąkosy zawodnika 
miejscowego Ogniwa — który zo- 
stał zdyskwalifikowany na 8 mie- 
siecv. właśnie za chul'qańskie Za- 
chowanie na boisku — otoczyła w 
pewnym momencie bramkę gości i 
obrzucając bramkarza  Snrohata 
kamieniami i wiązanką nie nada- 
jących sie do druku słów, usiło- 


, wala go pobić. 


Witamy nowe koło 
sportowe 


w Niewiadowie knalo Ulazdowa 
przy Fabryce Chemicznej powstało 
z dniem 1 sierpnia nowe kalo 
sportowe. Młodzież pracujtca w 
zakładach (45 proc. załogi) z ra- 
dością przyjęła ten fakt i gre- 
mia!lnie zgłosiła sie do koła. Dy- 
rekcja Fabryki z uyrek*orem 
wronkowskim na czele. Komitet 
Partyjny | 
pełni znaczenie umasowienia spor- 


tu I widząc zapał młodzieży po- 
stanowiła dopomóc kołu ! zaku- 
= 


| ki nożnej. 


I wanych, 85 odznak SPO. 


ZMP. doceniając w | Twardy. 


Nie miiknące gwizdy, nieludzkie 

wprost wrzaski, rzucanie kamie- 
ni na boisko — oto warunki we 
jakich odbywają się spotkania © 
mistrzostwo I klasy woj. kaciec. 6 
kiego. Jeśli dodamy Jesrcze do 
zachowania sie publiczności bru- p 
tainą gre zawodnikow, obraz bę- 
dzie pelen. 

Osobna wzmianka należy się je- 
szcze ob. Mąkosie. który Ww Cza- 
sie meczów dyvrySsuje nie tvlko zi 
blicznością. ale i zawodnikami, 
po meczu z dumą stwierdza: 
chrypłem. ale swoje M 
chamy suchedniowskie przegrały i; 
wszystkie mecze w Radomiu mu-, 

ale mnie ' 
A 

Młodzi sportowcy z Niewiadowa Ê 
jeszcze przed założeniem a 
sportowego pokazali bowiem jak € 
żywo interesują się sportem. Wy- ( 
budowali oni własnoręcznie bol- 


ska do piłki nożnej | siatkówki 
oraz zdobyli zamiast 60 zapiano- 


szą przegrać. Ja ..wiszę', 
długo będą pami ieta!" 

Mamy nadzieję. że całym t 
g'en wypadków oraz deklaracja- 
mi ob. Mąkosy zajma się natvch- 
miast odpowiednie w!adze porząd- 
kowe | sportowe. 


Wojciech Włodarczyk 


Suchedniów 


„na zagospodarowanie sprzęt 
siatkówki i pił- 


piła . 
do lekkoatletyki, 


Jerzy Cwikła 
LZS Ujazdów 


„Kamienna“ skocznia 


5 
d 
Skocznia lekkoatletyczna., znaj- 
dująca się na boisku sportowym 
włókniarza w Bielsku. wymaga 
natychmiastowego wykończenia. 
ubity grunt zamiast pia- 
sku może u młodzieży zdającej 
normy SPO apowodować  długo- 


i 
« 
i 
trwałe kontuzje. Z.J. 5 


a 21 


Zrzeszenia niewłaściwie współpracują 
>- z sekcjami. wojewódzkimi - l. a. 


prz” okazji 28 Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Polski odbyła się we 


na Mistrzostwach Polski, zaj-. 


reprezentanci Zielonej Górv starto- | 
wali 


Wrocławiu ogólnopolska narada. 
zwołana przez Sekcję LA GKKF, 
ktorej wzieli udział przewodniczący 
t przedstawiciele Sekcji LA wszyst- 
kich WKKF. Na sali obrad zabrakło 
jednak przedstawicieli województw: 
krakowskiego. gdańskiego, warszaw- 
skiego 1 kieleckiego. Ten ostatni 
przyjechał co prawda do Wiocławia 
ale po ostemplowaniu delegacji 
służbowej | pohraniu zwrotu kasz- 
tów podróży zniknął I w naradzie 
udziału nie wziął. 


Tematem obrad hyło w pierw- 
szvm rredzie omówienie | przedy- 
skutowanie osiągnięć i trudn. 
couz ennej pracy terenowych ogniw 
organizacyjnych polskiej lekkoaatle- 
tyki w półtorarocznym okesie. tj. 
ad chwili nowołania do życia Sek- 
cji LA WKKEĘ. 

wiele inte:esującego materiału dA. 


łv sprawozdania, akładane kolejno 


przez wszystkie Sekcje WKKF o 
swe* pracy. Ze s=<p'awozdań tych 
wynika, że od chwill rozwiązania 


Polskiego Zwiazku lLekkaatletycyzne- 
go Sekcje LA WKKF mają duże o- 
siągnięcia w swej pracv. zwłaszcza 
na odcinku organizacyjnym | se- 
dziawskim. 


Dzialaj już w ponad 50 proc. po- 
wiatów 1 miast istnieją przy WKKF 
Sekcje społeczne LA, które zmobi- 
lizowały w pracy liczne rzesze No- 
wych działaczy społecznych. rekru- 
tujących się często z młodziezy 
szkolnej. Charakterystyczne, że na- 
wet w nowym województwie zie- 
lonogórskim, gdzie Sekcja WKKF 
powstała dopiero w maju br, pra- 
cuje już dzik 11 Sekcji powiato- 
wych (na 18 powiatów w wojewódas- 
twie), 

Imprezy przewidziane kalenda- 
rzem odbywaja się tam regularnie. 
prowadzi się tabelę rekordów woje- 
wódzkich, które są stale poprawia- 
ne. a o wzroście poziomu świadczv 
fakt, że na Mistrzosiwach Polski Ju- 
niorów województwo to zajeło jed- 
no z czołowych miejsc » 


drużynowej. Po raz pierwszy też 


= 


i 


lekko atletvcznych był bieg na 3000 
który m nasi :«ajlepsi specjaliści uzyska li drugi I trzeci wynik w historii 


Foto CAF 


w. 


punktacji. 


A S O A R O 


piej do swych zadań fachowo przy- 


nia za 


jako o działaczu 


mując punktowane miejsca. 


Liczna Sekcje WKKF prowadziły 
w br. 
powiatach, osiągając dobre rezulta- 
ty. I tak np. w woj. poznańskim 
przybyło 86 nowych sędziów, w rze» 
szowskim — ponad 50. w łódzkim po- 
nad 20. wrocławskim — ok. 170 itd. 
Pozytywnym zjawiskiem jest to. ze 
większość nowych sędziów LA ata- 
nowią starsi wiekiem uczniowie 
szkół ogóinoksziałcących | zawodna- 
wych. którzy chętnie garną sie do 
organizacyjnej pracy w sporcie. 

Mimo pewnych trudności cora? le- 
piej rozwija się akcja klasyfikacji 
zawodników, których stale przybywa 
nie tylko w wiekszych miastach. a- 
le | w powiatach, gdzie dotąd ne 
było niemal zarejestrowanvch za- 
wodników. W wielu województwach 
powołano do życia Rady Trenersko- 
Instruktorskie. które czuwaią nad 
pracą wyzzkoleniową w lekkiej 
ailetyce w  zrzeszeniach | kołach 
sportowych. 


Pozytywnym objawem Jest 
wreszcie | to, że w zawodach 


lekkoatletvcznvch coraz czę- 


ściej startują | zwyciężają 
przedstawiciele LZS-ów I SKS- 


ów, którzy w niektórych po- 


wiatach górują nawet zdecy- 
dowanie nad zawodnikami 
zrzeszeń sportowych. 


Wszyatko to są niewatpliwie o- 
siągnięcia. równocześnie jednak u- 
czestnicy narady wrocławskiej weka- 
zali na cały szereg poważnych bra- 
ków i trudności w robocie, trudno- 
ści, które łatwo mogłyby bvć zrli- 
kwidowane, przyczyniając się da 
dalszego umasowienia sportu lekko- 
ale'vcznego. do dalszego podniesie- | 
nia poziomu. do dalszego wzrostu 
naszej czołówki. 


l Aktyw społeczny Sekcji WKKF 

nie może często znaleźć wspól- 
nego języka z aparatem etatowvm 
WKKF. A nie może go znaleźć nai- 
częściej dlatego, że w aparacie 
WKKF w Katowicach w okresie 
półtora roku zmienił się ?-krotnie 
inspektor lekkiei atletyki i ten o- 
statni też właśnie z pracy odcho- 


dzi... 

2 Istnieją powiaty, w których 
przewodniczący PKKY jest wv- 

korzystywany przez Prezydium Po- 


wiatowej RN do wszystkich możli- 
wych funkcji i prac poza .. pracą 
na odcinku sportu. Np. w powie- 


cie Oborniki województwa poznań- 
skiego przewodniczący PKKFP ape- 
dza około 26 dni w miesiącu w te- 
renie. w gminach i gromadach. wy- 
syłany w akcjach. siewnych, żni- 
wnych, ziemniaczanycn, różnych 
skupów | kontraktacji. Są to akcje. 
niewątpliwie o  pierwszorzędnym 
znaczeniu dla gospodarki państwo- 
wej, winny być jednak przeprowa- 
dzane przez etatowy aparat PRN da 
tego celu przeznaczony. Aparat ten 
jest liczniejszy od jedno, wrględnie 
dwuosobowego persanelu PKKF | le- 
gotowany, niż 
PKKF. 


3 


przewodniczący 


- —— m | 


Liczni działacze sportowi wciał 
jeszcze nie mogą znaleźć uzna- 
swą pracę u pracodawców. 
a także w ogniwach organizacji spo- 
łecznych. jak Związki Zawodowe | 
ZMP. Zbyt często jeszcze praca spon- 
łleczna w sporcie jest traktowana 
równoznaczne z bumelanctwem. z 
„wymigiwaniem' się od pracy spo- 
łecznej. zbyt czesto dla niejednego 
pracodawcy opinia o pracowniku. 
sportowym jeet 
równoznaczna ze . zła opinią. Dla- 
tegan działaczy brak, dlatego ludzie 
od pracy uciekają, bojąc się nara- 
zić na przykrości. Niestety, widocz. 


| 


nie wielu jest jeszcze ludzi w Pol- 
sce, 
Uchwałę RP KC PZPR w sprawie 


| 


l 


ktárzy często powołują się na 


kultury fizycznej | sportu, gdv im 
ta jest wygodne, ale którzy jej za- 
pewne... nie czytali. 


"mą 
zaoczne szkolenie sedziów w. 


Jakie są to braki 1 trudności? | 
| 


4 Duże niedociągn'ęcia mają w 

swej pracy na odcinku la ZTZee 
szenia sportowe. Sekcje LA nie mo. 
przyspieszyć akcji klasyfikowa- 
nia zawodników. bo brak wniosków 
ze zrzeszeń, Podobno w większości 
wypadków nienadstvanie wniosków 
klasyfikacyjnych spowodcwane jest 
brakiem... fotografii zawodników! 
Weszło już niema! w zwyczaj. że 
regulaminy wszelkich imprez są 
całkowicie lekceważone. Zgłoszenia 
są 2 reguły spóźnione. niedokładne, 
czesto telegraficzne albo podawane 
ustnie na starcie, przywozi się za- 
wodników wcale nieuprawnionych 
do startu ltd 


Ten mankament znamy doe 
brze: istnieje on wciąż i na 
szczeblu centralnym, istniał 
na Spartakiadzie, jstniał i na 
Mistrzostwach Polski we Wro- 
cławiu. Opieka zrzeszeń nad 
zawodnikami istnicje, ale czę- 
sto tylko wtedy, 
a... punkty. Podobnie jest i z 
obiektami lekkoatletycznymi. 
Bieżnię polewa się i wałuje 
tylko... w przeddzień zawodów 
albo zgoła nigdy. Zdarza się, 
ze aby uniknąć potrzeby kon= 
serwacji bieżni. przerabia się 
ją po prostu na tor żużlowy! 
Tak stało się na bosku Unii w 

Inowrocławiu. tak jest z bieznią 
Spójni we Włocławku. Górnika w 
Czeladzi i Stali w Świctochłowicach, 
podobnie jest w Lesznie. gdzie jedv- 
na bieżnia lekkoatletyczna ma być 
przez Unię ponoć przerobiona na 
drugi już w tym niewielkim mià- 
steczku tor żużlowy. Szanujemy i 
podziwiamy znakomitych żuzlowców 


z Leszna, ale co za dużo... to nie- 
zdrowo dla lekkiej aletyk!! 


Zrzeszenia nie wspólpracu= 
Ją jeszcze właściwie z Sek» 
cjami WKKF, Stale zdarzają 
się kolizje między kalenda- 
rzem imprez a trzeszeniamL 


W czasie wojewódzkich mi- 


atrzostw la w calym kraju 
odbywały się równocześnie 
nie uwzględnione w kalenda- 
rzu GKRF mistrzostwa AZS 
w Warszawie oraz liczne mi- 
strzostwą zrzeszeniowe, 
O ile w wielu województwach 
duże wyniki w pracy mają Ra- 
dy Trenersko - Instruktorskie, © tye 
le gdzie indziei. jak np. w Pozna. 
niu. trenerzy jakoś nie zdradzają 
chęci do pracy kolektvwnej. Dziw- 
ne wydaje się. gdy przedstawiciel 
Poznania oświadcza. że Rada właś 
nie w Poznaniu nie pracuje, a prze- 
cież tam mamy trenerów | instruk= 


torów tej k'asv, co K. Hoffman, 
Szmidt, Noszczyńsk!, Stawczyk, 
Wierzbicki, Lesznerówna í inni. 


Są niesiety je<zcze i inne tereny, 
gdzie jest zupelny brak fachowych 
sił instruktorskich. Prace prowa- 
drą trochę nauczyciele szkolni, tro- 
chę atarsi zawodnicy, ale to nia 
wytarcza. Do takich województw nau 
jeży przede wszystkim Koszalin. B:a. 
łystok, Lublin i. n'estetv... Łódź. 

Tak, braków jest jeszcze wiele, 
pracy przed nami jeszcze mnóstwo. 
Jednakże wrocławska narada akty- 
wu lekkoalletvcznege wykaza;a 
ówie zaszdnicze rzeczy, które mu. 
szą napawać oluchą każdego miłoś« 
nika lekkiej atle:ykl: 


l Dzięki zm'anie struktury Orga- 
nizacyjnej naszego sportu. dz e- 


ki pracy wtekszości”Sekcji La KKF 


wszystkich szczebli sport lekkoaalie- 
tyczny wrósł znaczne głebiej w lea 
ren. rozszerzył swój zasieg organi?ae 
cyjny I szkoleniowy. ozarnął i 
garnia coraz większe masy 
dzieży miast i wsi. 


mło. 


9 Prace <poleczną w dr'edzin'e 
lekkiej atletyki przejmuje na 
swe barki od <iarvych dzialaczy | 


sedziów w coraz wiekszym zakrecia 


młodziez. która z właściwu'n sobe 
entuzjazmem przyśpiesza dalszy roza 
woój umiłowanego sporiu. 

A. T. Diller 


gdy chodzi 


Oe 
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Po okresie szybkich postępów 


NANE przysłowie: „w miarę 

jedzenia wzrasta apetyt“ 
przyszło nam na myśl. gdy w 
gronie działaczy pływackich o- 
mawialiśmv rezultatv m - 
strzostw w  Siem.anowicach. 
Ta:s jeszcze dwa lata temu by- 
„libvśmv zadowoleni z wyników 
siemianowickiej batalii. ale... 
aie od tego czasu poziom pły- 
wania pcdniósł się w całym 
świecie w takim stopniu, że po- 
stepy naszych płvwaków nie 
mogą nastrajać nas zbyt opty- 
mistycznie. Możemy już wpraw- 
dzie obecnie nawiazać walkę ze 


średnią klasa eurocejskaą. ale to. 


nas przecież nie zadawalnia. 
Dlatego też patrząc .na zim- 
no“ na rcezuitatv mistrzostw. 
musimy stwierdzić. że uczyni- 
liśmy w stosunxu do lat przed- 
wojennych olbrzymi skok na- 
przód. ale od roku zaczynamy 
dreptać w miejscu. W dalszym 
ciągu granica minutv na 100 m 
dow. jest ..sennym marzeniem" 
dla wielu zawodników. Nadal 
poza Grem!lowskim nie posia- 
damy pływaków wysokiej kla- 
6y na dystansach od 400 m 


w góre. w motylku uzyskanie | 


rezultatu poniżej 1:10 na 100 m 
lub 2:40 na 200 metrów jest 
tvlko pieknym mirażem. 

Prawie identvczna sytuacja 
zachodzi u kobiet które jak w 
zaczarowanym kole kręcą się w 
oxoło 1:15 na 100 m dow. i taką 
sana mają trudność do prze- 
zwyciężenia przy przekroczeniu 
6 minut na 400 metrów. W żao- 
ce właściwie tvlko Mrozówna 
reprezentuje możliwy poziom. 
w motylku jest jeszcze gorzej. 
a przed zupełnym ..dyshonorem'' 
obron'ła kobietv Milnikielówna 
wynikiem na 209 m grzbiet. 

Obiecujacy dawniej zawodni- 
cy. ja.: Stelmaszyk. Jera, Ja- 
worski czy Wesołowski cofnęii 
się znów do formy sprzed dwóch 
lat. Gorzej. oSserwujemyv tak- 
że pewne cofniecie się w ro7- 
woju talentów czystej wody, 
jakimi bez watpienia sa: Cież- 
ki. Procel. Cichoński czy też 
Lutomski. 

Przeciętnego poziomu mi- 
strzostw nie usprawiedliwia 
również nieobecność  Ludwi- 
kowskiego. Dobrowolskiego. Do- 
branowskiej,  Proniewiczównx. 
Kowalskiej i Koreckiej. gdyż. 
gdyby nawet i ceni startowali. 
wyniki mistrzostw nie byłyby 
specjalnie rewelacyjne. 

I w tym miejscu należy zro- 
biż pauzę, by zapytać się 
Zrzeszenia Ogniwo, do którego 
większość wymienionych zawo- 


pływacy 
zatrzymali Się w rozwo 


Cników należy, co zrobiło w 
kierunku  uprzystępnienia im 
treningów? Czy rzeczywiście 
ucz'niło wszystko, by utrzy- 
mać tych zawodników w czo- 
łówce pływackiej Polski, 

Po małej dvgresji wróćmy na 
podwórko mistrzowskie. W 
sprawozdaniu naszym z mi- 
stcrzostw podkreśliliśmy sukces 
Budowlanvch z Chorzowa. któ- 
rzy upiasowali się przed Stalą 
Wrocław. Dzisiaj musimv spra- 
wozdanie uzupełnić, wybijając 
sukces pływaków Pafawagu. Po 
wielu latach pracy trener Ma- 
nowski doczekał się wreszcie 
piexnego sukcesu, jakim jest 
drugie miejsce w mistrzostwach 
Polski. 


Sprawa jest tym bardziej 
godna podkreślenia, że Ma- 
nowski będąc sam zawodni- 
kiem potrafił połączyć obo- 
wiazki zawodnika, trenera i 
studenta, gdyż niedawno o- 
trzymal dyplom ukończena 
studiów medycznych. Pływa- 
cy mają wreszcie pierwszego 
lekarza 7e swoich szeregów! 

© Brawo Manowski! 


Dwa były momenty w czasie 
mistrzostw, kiedy wydawało cie. 


lże niesłychany doping siemia- 


nowickiej publiczności rozwali 
trybunv. Było to wówczas. gdv 
w rodzinnvm mieście startował 
na 200 metrów żabką i motyl- 
kiem — Kraska. Zawodnik Sta- 
li sorawił swym zwolennikom 
i trenerowi Brollowi miłą nie- 
srodziankę. 
cietvch walkach dwa 
w.cemistrząwskie. 


Największym rywalem Kras- 
był nieznany szerszemu o- 
zawodnik szczecińskiej 
wychowanek Knausa 


ki 
gółowi 
Gwardii. 


— Steciuk. 23-letni gwardzista. 


dla którego mistrzostwa łu 
drugimi zawodami w życiu 
(pierwsze w Stargardzie), do- 
wiódł, że na zawodnicze pły- 
wanie nigdv nie jest za późno. 
że pod kierunkiem trenera. 
przy właściwej opiece kłubu 
można dojść do niezłych wyni- 
ków. 

„Papa“ Klemiński może być 
zadowolony z córki, która od 
Stargardu poprawiła swój re- 
xerd życiowv na 200 m mot. o 
6 sekund i to na długim base- 
nie. Może być również dumny 
z postępów jej rówieśnicy. ma- 
leńskiej Cedro. która zarowia- 
da się na nieprzeciętnv talent. 
A no. za tł lata zobaczymy! 


Stanislaw Tekala 


— 


zdobywajac w za- 
tytuły | 


K ILKA razy przeczytałem ar- 

tykuł w Przeglądzie Spor- 
towym pt. „Czy zawiedli“, U- 
ważam go za bardzo na czasie 
i wszyscy, którym dobro sportu 
naszego leży na sercu powinni 
zabrać głos w dyskusji zaini- 
cjowanej przez. „Przeglad. Ja 
osobiście już kilkanaście. razy 
przy różnych okolicznościach 
zabierałem głos — ale jak do- 
tychczas bezskutecznie — może 
teraz moje uwagi zostaną wy- 
słuchane. 

Nie mam zamiaru krytykować. 
działaczy, trenerów czy zawod- | 
ników wchodzących w skład na- 
szej ekipy olimpijskiej. Jeżeli 
chodzi o boks, można było na 
pewno osiagnąć jeszcze lepsze 
wyniki. Wina to częściowo i mo- 
ja. no ale' naprawić tego już 
się nie da. Dobrze jest. że znam 
przyczyny wielu naszych sła- 
bości i w przyszłości będę dą- 
żył do usunięcia popełnionych 
biędów. 

Często pytano mnie dlaczego 
wyczynowy sport u nas mimo 
daleko idącej opieki ze strony | 
państwa nie osiąga takich wyni- | 
ków jak np. na Węgrzech lub 
CSR. a nawet w młodej NRD. 
nie mówiąc już o Związku Ra- 
dzieckim. 

Odpowiedź moja brzmiała: je- 
żeli bedziemy tak dalej praco- 
wać, to nawet za kilka lat nie 
będzie takich wyników. Dlacze-- 
go? 

Na przyczyny naszych niepo- 
wodzeń w sporcie składają się 
iniędzy innymi: 


TRZEBA ZACZĄĆ OD DZIECI 
Po pierwsze, poważne zanied- 


| banie wychowania fizycznego w 


i 
i 


szkołach podstawowych dla 
dzieci od 7—14 lat. Dzieci roz- 
poczynają uprawianie sportu 
bez przygotowania gimnastycz- 
nego. Uprawiają sport oparty 
Brzeważnie na złych, lub sła- 
bych wzorach miejscowych C“ 
lub ..B' klasowych drużyn, na- 
śladując często miejscowe pri- 
madonny sportowe. 

Na podwórzach widzimy czę- 
sto 8-letnich chłopców grają- 
cych w piłke nożną lub koszy- 
kówkę. Gdy ci młodzi ludzie 
zaczynają traktować sport po- 
ważnie i przychodzą do koła 
pod opieke trenera, okazuje się. 
że w dyscyplinach wymagaią- 
cych dużego opanowania tech- 
nicznego, trzeba z nimi rozpo- 
czynać naukę od „raczkowania“. 

Nie mają pojęcia o BLA 
ce, nie potrafią wykonać takich 
prostych ćwiczeń jak wymachy 


| ramion. nie wiedzą co to skłon. 


Sportowcy CSR dotrzymali 


przedolimpijskiego przyrzeczenia 


7 złotych. 3 srebrne. 3 brązo- 
«we medale oraz dziesiąte miej- 
sce w ogółnej k!asvf:kacj: — 
oto bilans walk sportowców 


Sportowcy Czechosłowacji. 
którzy reprezentowali swoj 
kraj na XV Igrzyskach Olim- 
pijskich w Iielsinkach wynel- 
nili w 100%, ślubowanie zło- 
żone przed wyjazdem na O- 
Himpiadę, ślubowanie, które 
kończyło się słowami: ...0 pO- 
kój. za Ojczyznę i za Gott- 
waldz'. 


_ Na ogólną ilość 18 konkuren- 
cji olimpijskich Czechosłowacja 


brała udział tylko w 12. w każ- 
daj niemal jednak zdobyła me- 


da! złoty, srebrny lub brązo- 


wy. Spośród nich największym. 


triumfem byly niewątpliwie trzy 
złote medale" Emila 
Zdobyłan je vw biegu na 5 i 10 
km oraz w maratonie, w któ- 
ryn mimo że startował jako zu- 
pełny nowicjusz. osiągnął feno- 
mena!nv czas. f 
Te trzy złote medale zdobyte 
przez Zalopka W najtrudniej- 
szych dyscyplinach sportowych. 
to sukcesy. ktore przejdą do 
histerii. które nie powtórzą s.e 
już prędko, które mogą się nie 
powtórzyć już n`gdy. 
"Emil Zatopek, bohater Olim- 
piady 1952 r. potwierdził, że 
uczciwa, twarda, sumienn2 
praca i treningi są najpeow- 
niejsza drogą do  zdobyca 
wawrzynów sportowych. I nic 
tylko wawrzyrów sportowych. 
Swoimi sukcesami, osiagniętv- 
mj] dzięki tej precy. Zatopek 
przyczynił się do rozsławie-- 


- 


Czechosłowacka drużyna olimpijska była owacyjnie witana po powrocie do Pragi, 


CSR w Helsinkach. f 


Zatopxa. 


nia imienia swojej Ojczyzny. poważny sukces. 


do rozsławicnia kraju walczą- 
cego o pokój. 


Czwarty złoty medal zdobyła 
dla Czechosłowacji żona Emila 
— Dana Zatopkowa, która po- 
trafiła rzy bardzo silnej kon- 
gurcacji międzynzrodowej po- 
,konać rywalki i zdobyć pierw- 
sze miejsce. 


Wiccpremier  Fierlingier wita 

czechosłow'ackich olimpijczyków 

na stadionie Armii Czechosło- 
wackiej w Pradze. 


Srebrny medal Do!eżala za II 
miejsce w chodzie na 50 km to 
i 


Uplasowanie 
się reprezentantów CSR w in- 
nych konkurencjach lekkoatle- 
tvcznych jest również zadowa- 
laje,ce. 

Jeśli chodzi o pozostałe dy- 
scypliny. to gimnastyczki nasze 
zdobyły brazowy medal, a męż- 
czyżni zajęli 7 miejsce. W za- 
rasach Różyczka zdobył srebr- 
ny, a Atanasow brązowy me- 
dal. W sportach wodnych zło- 
ty medal zdobyła męska czwór- 
ka ze sternikiem, złoty — Hole- 


'cek w kanadyjkach na 1000 m 


(iedynka), srebrny (dwójka) na 


;, 1000 m oraz brązowy na 10.000 


wił młody pięściarz 


nież zaszczytne miejsca, 


m. 
Przyjemną niespodziankę spra 
Zachara, 
zdobywając siódmy z kolei i o- 
statni złoty medal dla CSR. 
W dyscyplinach, których nie 


będziemy już szczegółowo oma- 


wiać sportowcy CSR zajęli rów- 
które 
są zapowiedzią. że w następnej 
Olimpiedzie Czechosłowacja 
znajdzie się na czołowycn miej- 


scach. 


Lud pracujący CSR jest dum- 
ny z osiągnięć swych reprezen- 
tantów i szczęśliwy. że nadzie- 
je jakie w nich pokładał nie zo- 
stałv zawiedzione. 


Teraz — oświadczył kie- 
rownik olimpijskiej ekipy CSR 
W. Mucha — przystępujemy 
z nowym zapałem do pracy, 
a wspaniałe zwycięstwa na 
Olimpiadzie będą dla nas 
bodzcem do wzmożenia wy- 
siików nad osiąganiem jeszcze 
lepszych wyników. 

Choutka 


| 
i 
i 
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|| 


| 
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Pierwszy 


z lewej kierownik ekspedycji W. Mucha. W pierwszym szere su małżeństwo Zatopkowie. 


| 


Pietrzykowicach, które 
długi okres czasu ziało pust-, 


i szeroką falą napłynęły zgłosze- 


również rekawice bokserskie. za- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Feliks Sztam 


opad. brak im koordynacji ru-, 


chu, mają przykrócone ścięgna. 
Czytamy często w prasie, że 
ten lub ów junior, to talent, ale 
ma wielkie braki techniczne, jest 
sztywny, mało ruchliwy. 

Nikt nie osiągnie sukce- 
sów bez znajomości podstaw 
gimnastyki, nie przyswoi sty- 
lu, nie będzie przygotowany 
fizycznie do intensywnej pra- 
cy. Bez tych wszystkich pod- 


stawowych elementów trudno, 


marzyć o dobrych wynikach. 


Zdajemy sobie przecież spra- | 


wę. iż tylko b. wysokie wyniki 


dają szanse zajęcia punktowa-| 


nych miejsc na Olimpiadach. 

Nie można niestety nazwać 
gimnastyką tego co się widzia- 
ło na świętach k. l. Był to pro- 
gram pokazowy, złożony z 12 
lub 15 ćwiczeń, obrazów, efek- 
townych dla oka, ale nie przy- 
datnych w rezultacie dla spor- 
tu wyczynowego. 

Taki pokaz jest dobry i jest 
celowy jeżeli obok niego jest 
prowadzona poważna gimnasty- 
ka. 

Moim zdaniem wychowanie fi- 
zyczne w szkołach powinno o- 
bejmować programem tygodnio- 
wo co najmniej 2 obowiązkowe 
godziny ćwiczeń 
nych. 


„JAKOŚ TAM BĘDZIE" — 
I SŁOMIANY OGIEN 

Druga przyczyna to pozosta- 
łości z lat międzywojennych, 
przysłowiowe .jakoś tam bę- 
dzie: i pokutujący jeszcze u 
niektórych działaczy, trenerów, 
instruktorów i zawodników 
„słomiany ogień", brak systema- 
tyczności i wytrwałości. 

Prasa podaje na przykład, że 
wielu działaczy i instruktorow 


przeszkolonych na kursach 1 o-| 


bozach, nie było później wyko- 
rzystanych w pracy nad rozwo- 
jem w.f. Po prostu stracono ich 
z ewidencji, nie potrafiono zmo- 
bilizować do pracy. O nich za- 
pomniano. a inni zdezerterowa- 
li sami z tego odcinka pracy. 

U wielu „słomiany ogień“ wy. 
gasł, gdy trzeba było Rrzystą- 
pić do realnej pracy. Przykre to, 
że odrywało się tych ludzi od 
pracy czy produkcji, wydając 
na nich pieniądze po to. aby ich 
nie zobowiązać do dalszej pra- 
cy. 

Przeszkolony działacz, tre- 
ner czy instruklior powinien 
stać i wvtrwać na swoim po- 
sterunku jak żołrcierz, do upa- 
dłego. nie zrażać się chwilo- 


wymi niepowodzeniami. zdyż 
sumienna praca i obowiązko- 


wość muszą zawsze dać do- 

bre rezu!'tatv. Jeśli nie od ra- 

zu, to na pewno za rok lub 
dwa. 

w mojej 29-letniej pracy in- 
struktora, a później trenera, też 
różnie bywało, ale wytrwałość 
w pracy, silna wola i umiejęt- 
ność przyswajania i wyciągania 
słusznych wniosków, zwłaszcza 


z niepowodzeń. pomagały mi W a na 200 m Budzyński, 


gimnastycz- l 


jest to, co nazywamy twardą 
szkołą, przez którą urabia się i 
hartuje charakter. To nie jest 
„słomiany ogień“. 


CZY WSZYSTKIM WIADOMO, 


ŻE... 
Trzecim powodem jest brak 
zainteresowania się kołami ze 
strony Rad Głównych Zrzeszeń. 


Nie wiem, czy wszystkim wia- | 
| że stanowczo za mało robiliś- 
| my. Weźmy jako przykład Cze- 


domo... 


— że w sali, w której tre- 
nuje Z. Chvchła, po trenin- 
Ru nie możc sie on umyć, bo 
nie ma wody, a kąpici w tych 
warunkach jest prawdziwą 
fantazja, 

— że na 28 lrenujących, ko- 
ło Kolejarz Gdańsk posiada 6 
par rękawie i 4 pary tenisó- 
wek (pantofli) przepoconych i 
brudnych, 

— Że ringi ćwiczebne to 
rzadkość na naszych salach 
treningowych, że dlatcgo bok- 
serzy nasi nic umicją w rin- 


| Trzy przyczyny naszych niepowodzeń 


| 


i 


ją duże, a takie już potem 
trudniej naprawić i usunąć. 


Na zakończenie kilka uwag 
do naszych wyczynowców, 
zwłaszcza olimpijczyków. Czy 
przyjrzeliście się dobrze Kole- 


dzy zaprawie gimnastycznej i 
treningowi naszych przyjaciół 
w Otaniemi — zawodników 


ZSRR. Węgier i CSR. Ja np. 

dużo skorzystałem przyglądając 

się treningom lekkoatletów. 
Przyszedłem do przekonania. 


chosłowaka Jungwirtha, biega- 
cza na 1500 m. Rozpoczał on tre- 


| ning półgodzinną zaprawą gim- 


gu boksować, że trenują w. 


linach jedynie na nielicznych 
obozach, że powodem tego 
jest brak rutyny, taktyki i 
techniki ringowej. 

— że w kole „Stal w Po- 
znanłu, gdzie pracnie kolega 
Majchrzycki, młodzież trenu- 
je w jednym pokoju w piw- 
nicv, mieszczącej ledwie 20 
ćwiczących, 

— że poza rekawicami do 
meczów. które najcześciej sa, 
brak sprzetu i przyborów bok- 
serskich do treninsóv, 

— że w porównaniu z ma- 
sowocia naszero Sportu nie 
nadażamy z budowa į utrzy- 
maniem w należytym norzad- 
ku sal gimnastvcznych. zwła- 
s7c7n. przystosowanych do tre- 
ningów bokserskich, 

— że dn istnicjących sal nie 
zaglada komisja sanitarna, 


Takich .że“ są dziesiątki o 
'ym melcują trenerzy i instruk- 
torzy, ale wnioski i meldunki są 
puszczane przecz właściwe in- 
stancje mimo uszu. 


CZYTAJMY UWAŻNIEJ 
KORESPONDENCJE Z TERENU 


Wreszcie, czytajmy uważnie 
dwa razy w tygodniu w ,„Prze- 
gladzie Sportowym“ w dziale 
korespondentów kronikę „Kto 
zawinił”. 

Takich wypadków, jak opi- 
sują korespondenci, jest na 
pewno sctki, ale pisze się z 
braku micjsca tylko o niektó- 
rych. o najbardziej typowych. 
Wydawałoby się, że poruszane 


są nieraz blache prob!'emv, a-; 


le z drobnych usterek powsta- 


nastyczną, po czym 12 okrążeń na 
bieżni 200 m truchtem i 200 m 
sprintem na zmianę, a więc 2400 
m truchtu przeplatanego 2400 
m sprintów. Nie wiem czy to 
słuszne i dobre dla 1500 me- 
trowca, bo nie jestem fachow- 
cem w tej dziedzinie, ale dla 
siebie potrafię z tego wyciągnać 
wnioski. Takich i podobnych 
treningów widziałem dziesiątki. 

Niesposob napisać o wszyst_ 
kim w jednym artykule. W na- 
stępaym zajmę się programem 
przygotowania naszych pięścia- 
rzy do mistrzostw Europy i za- 
nalizuję wnioski jakie wycią- 


gnąłem z obserwacji turnieju o-! 
limpijskiego. wnioski, które po=| 


służa mi przy opracowaniu pla- 
nu pracy przed mistrzostwami 
Europy. 
Feliks Sztam 
trener panstwowy 


S 
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| 
| Fragment jednej z najciekawszych walk turnieju olimpijskiego, 
w której Chychła (z prawej) pokonał Tormę. 


Foto CAF 


Po drodze do olimpijskiego finału Antkiewicz (z lewej) pokonał Anglika Reardona 


Fot. CAF 


Graj uzyskał najlepszy wynik z polskich lekkoatletów 


w trzecim dniu Igrzysk Olimpijskich 


T RZECI dzień Olimpiady to 
dla naszych lekkoatletów dzień 
viegaczy. Na 5.000 m startował Graj. 
Mach i 


pracy, w przezwyciężaniu trud- | Stawczyk. 


ności. 

Tacy działacze i 
którzy nie zniechęcają się w 
pracy. którzy nie załamują się 
trudnościami, mają większe 
szanse wychowania zawodni- 
ków. którzy będą brać z nich 
przykład i raz rozpocząwszy so- 
lidną pracę będą ją kontynuo- 
wać w ciagu całej kariery. A 
„słomiany ogień“ — niestety — 
częściej zapala działaczy, in- 
struktorów i trenerów, niż za- 
wodników. 

Mamy na to dowody w bok- 
sie. jednej z najtrudniejszych 
gałęzi sportu. wymagającej in- 
tensywnegca 
poświęcenia.  Boksera trudno 
zrazić do bęksu — mimo pora- 
żek | kilkakrotnego „lania“ pod 
rząd nie zniechęca się on. To 


trenerzy, 


| ker 


treningu i dużego | 


Pies na 5.000 m mia? 3 przedbieri. | 
7 każdego z nich pieciu najlepszych | 


wchodziło do finału. Pierwszy 
przednieg wygrał Mimoun w czasie 
14.19.0. drug! był Taipale — Finlan- 


dia, dalej Reiff — Belgia, Ander- 
son — Szwecja ! piaty Pirie — An- 
glia z czasem 14.26,2. Odpadli tak 
świctn. zawodnicy, iak Povov — 
ZSRR, Kovacs — Węgry | siedmiu 
innych, 


Graj pobiegł w drugim przedb.ecu. 
który wygrał Schade ~ Niemcy Zza- 
chodnie w czasie nowego rekordu 
olimpijskiego 14.15.4. Drug! był Par- 
Anglia. a dalej Re:ez Wę- 
Ery, Theys — Belgia I plate Tuoma- 
ala Finlandia 14.26,8. 
now. siódmy Graj 14.30. Międz po- 
zostałyvmi siedmioma był Karlsson 
Szwecja, Abdelkrim — Francja, San- 
tee — USA i Cerai — Jugosławia. 
Tempo tego przedbicgu było nie- 
równe. Pierwsze 400 m 63, 800 m 
— 2:10,0. 1.000 m — ?:43.0., 1.500 m 

4:06.6. 2.500 m — 7:00.0, 5.000 m — 


wybt,ał go z tempa. następnie biezł 


szósty Seme- | 


14:15.4. A więc druga połowa biegu 
bvła wolniejsza od pierwszej o 15,4 
sek. 

Mimo zbyt szybkiego biegu w. 
p.erwszej połowie tempa odpo- 
wiacajacego czasowi 14:00.0 na 5 km 
Graj wytrzymał początek bardzo 
dobrze. Wydaje ml się, iż mógł 
uzyskać lepszy czas niż 14:30.0, po- | 
pełnił jednak kilka błędów. Po 
pierwsze bieg! zbyt czesto za Se- 
menowern. którero drobny krok 


— 


nierówno, przyśpieszał i zostawał 
się. a wreszcie zbyt późno zauwa- 
„ył oderwanie się czołówki, na ostat- 
nim kilometrze. 

Graj przyęotowanv był dobrze | 
mimo, że nie wszedł do finału, jego 
wyn.k na Olimpiadzie należy oce- 


nić pozytywnie, Pesymistia mógłby 
bowledzieć, 


: że czas 14:30.0 w tvm 
roku est czasem słabym w skal. 
światowej, że 17 zawodników w 


przedbiegach uzyskało wyniki lep- 
sze Od Graia. Wvduje sie. że było- 
by to niesłuszne stanowisko. Skok 
w ciagu roku od 15:00,0 do 14:30.0 to 
poważny sukces, napawającv nas 
nadzieją, że możemy już w nicdłu- 
R'm Czasie wychować zawodnika 
klasy światowa. 


W dalekich podgórskich LZS-ach 


Czy te nadzieje mają szanse zie- 
alizowania” Teoretycznie tak, w 
prakt ce mamy wątpliwości czy 
Graj bedzie miał dalej opiekę taka 
jaka miał w okiesie przygotowań 
olimoijskich | jaka potrzebna jest, 
aby uzyskać wyniki w granicach 
14:10.0 tj, opieke trenera-specjalistv 
biegów długich, masaże, łażnie 1 mo. 
żliwość trenowania dwa razy dzien- 
nie. Na przykładzie Szwa:gota, k.6- 
ry rownież jest wielkim talentem 
bicgowvm widać, że nie Sa to rze- 
czy proste. Szwargot nie otczymu,e 
masaży ani łażni. trenuje sam, bcz 
żadnej opieki, odżywienie jego ta- 
kze nie jest na właściwym pozlo- 
mie. 


w 
przed 


krótkich okresach  vbozów 
za.eodami międzynarodowy- 
mi, zawodnile dostaje rzeczywiście 
dużo, ale i to nie wszystko jest W 
porządku. Jedzenie na obozach 
kalorycznie jest wysokowa:t9.cio- 
we, iecz często żle przyrządzone — 
z reguły bez żadnych witzmin. zda- 
rza sie, że na obozach nie ma le- 
karza. 

Po obozie zawodnik jest pozosta- 
wiony sob:e. Zawodnik winien meć 
możliwości rozwoju tak sportowego 


| 


nie ustaje zlotowe tempo pracy 


RAWIE a 300 nowych człon- :' cjach), 
ków, tj. przeszło o 13 do- czerwca br. 


jednak da 
swoim gronie 


nie miał 
W 


tychczasowego stanu, wzrosły w ani jednej dziewczyny. 


szeregi 


ostatnich tygodniach : 
powiecie 


członków LZS w 
żywieckim. 
Kamieniste i o żużlowej na- | 
wierzchni boisko piłkarskie w 
przez 


ką, pokryło się w pamiętnych | 
dniach Zlotu świeżą darnią. Za- 


|niedbany i porosły od lat chwa- | 
stami kort tenisowy w Rajczy | kobiet 


zmienił całkowicie swój wygląd. 
Powstało wiele nowych sekcji. 


nia dziewcząt, powiększyła się 
znacznie ilość posiadanego 
sprzętu sportowego. | 

Młodzi amatorzy boksu z od- 
'egłvcn o 7 km od Żywca Ło- | 
dygowic nie muszą już zazdro- 
śnie spog'ądać na swego kole- 
gę Dominika Gabrysia, jedyne- 


go posiadacza rękawic bokser- 


kich w ich wsi. Otrzymali oni 


kupione za pieniadze. uzyskane 
z imprez organizowanych przez 
LZS Łodygowice w ramach i 
ku czci Zlotu. 

LZS w Łodygowicach z u- 
zyskanych tą drogą pieniędzy 
zakupił również sprzęt narciar- 
ski dla posiadającego w tych 
stronach nie tylko wspaniałe 
tereny, ale również i pewne tra- 


'dycje sportu narciarskiego. 


MAMA POZYSKANA 
| DLA SPORTU 


LZS Łodygowice, szczycący 
się już przed Zlotem wieloma 
osiągnięciami na polu umaso- 
wienia kultury fizycznej (100 
członków zrzeszonych w 7 sek- 


'udanych imprez, 
nych przez sportowców z Ło- | 
wielkich | 
dniach, kiedy cała polska mło- | 
| dzi 
'nych przez LZS w Rajczy na- 


Obecnie wśród 57 nowych 
członków znalazło się 
dziewcząt. że można było zor- 
ganizować sekcję siatkówki i 
lekkoatletyki kobiecej. z któ- 
rych pierwsza dała znać o S0- 
bie bardzo dobrymi wynika- 
mi uzyskanymi 
przeciw... zespołom męskim. 
Liczba nowozgłaszającvych się 
zarówno w Łodygowi- 
cach, jak Rajczy, Porąbce i in- 
nych LZS-ach wzrasta co dnia. 

Stefania Czernckówna zg!osi- 
ła się pierwsza i pociągnęła za 
sobą inne koleżanki z łodyvgo- 
wic. Wśród nich miodziutka Ire- 
na Handerek, która musiała 
przełamać opór matki, stojącej 
na stanowisku, że młodej azie- 
wczynie... nie wypada ubrać się 
w strój sportowy. 

Ale mama Handerek trafiw- 
szy „przypadkowo“ na jedną z 
organizowa- 
dygowic w tych 
dzież żyła zagadnieniami Zlotu, 
poznała swój błąd. Przekonała 
się, że o wiele słuszniejsze jest 
stanowisko matki, słynnej już 
poza granicami województwa 
sprinterki z LZS Jeleśnia Jad- 
wigi Dunat, która córkę po zwy- 
cięstwach wita nie tylko czul- 
szym spojrzeniem i pocałun- 
kiem, ale nawet... obfitszą ko- 
lacją. 

W JELEŚNEJ 


NIE DOTRZYMAŁI SŁOWA... 


Ale w tej Jeleśnej nie wszy- 
stko jest tak dobrze, jak w Lo- 


 dygowicach i w Rajczy. Zda- 


| 


w zaworach , 


rza się, że na zaniedbanyin boi- 


jsku w Jeleśnej... pasie się stado 
| krów. 
tyle | 


Sprawą jest tym bardziej 
przykra, że „Jeleśniacy“ zobo- 
wiązali się odremontować swoje 
boisko i nie do(rzymali zobowią- 
zania. | 

Nawet w wypadku, gdyby o- | 
trzymanie nowego terenu pod 
boisko było kwestią najbliższej 
przyszłości nie wolno było spor- 
towcom z Jeleśni dopuścić do 
zmiany boiska na pastwisko. 
Tym bardziej, że stało się to w 
okresie kiedy miliony młodych 
budowniczych Polski Ludowej 
ze zdwojonym zapałem i ener- 
gią stanęły do ofiarnej pracy. 

Mieli sportowcy w Jeleśnej 
wokoło siebie wspaniałe przy- 
kłady ofiarnej i wytężonej pra- 
cy, która rozpoczęła się w 
dniach Zlotu, i trwa dalej. Np. 


młody absolwent Technikum 
Mechanicznego. członek LZS 
Rajcza, Mieczysław Śliwczyń- 


ski, realizujac zobowiązanie zlo- 
towe — przepracował wielce go- 
nad założeniem zakupio- 


ciągów do rakiet dla swoich ko- 
legów. Poiem wdrażał ich w 


arkana władania rakietą i przez 


to pozyskał partnerów do ćwi- 
czeń. a rychło i groźnych ry- 
wali. 

Koledzy Śliwczyńskiego, rea- 
alizujac zobowiązania zlotowe, 
przepracowali kilkaset roboczo- 
godzin przy budowie i konser- 
wacji boiska i już dziś przygo- 


jtowuja się do odremontowania 


| z A «=, 5 
|własnej skoczni narciarskiej. 


LZS-iacy z Porąbki poświę- 


cają każdy wolny czas na pra- 
ce przy wykonaniu nowych sto- 
łów ping-pongowych, gdyż po- 
siadanc dotąd 5 stołów nie wy- 
starcza dla coraz większej 
liczby amatorów tenisa stoio- 
wego, rekrutujących się głów- 


¡nie z młodzieży szkolnej, która 


z dumą nosi od dnia Zlotu em- 
blematy LZS=u. 


_ STAĆ NAS NA WIĘCEJ 

W LZS Łodygowice i Rajcza 
Zlot trwa dalej. Jego członko- 
wie nie zadowolili się znacze 
nym: powiększeniem ilości człon- 


jak i zawodowego. Musi rosnać jake 
człowiek pełnowartościowy. opieka 
musi mu umożliwić. aby mógł się 


| uczyć lub pracować zawodowo i aby 


 zeswowy do 


| zakwalifikowało 


ków., "organizacją udanych im- | 


prez na czesć Ziotu i organizo- 
waniem drużyn juniorów. 
bez 


Utrzymując przerwy 


zlotowe tempo pracy i zloto- 


wą atmosferę wsród swoich 
członków — stawiają sobie o- 
becenie te ambitne LZS-y no- 
we zadania: wielką akcję po- 
pularyzacyjną wokół zuoby- 
wania SPO. 


Że już maja osiągnięcia naj- 
lepiej o tym świadczą fakty: bu- 
dowa toru przeszkód. ofiarna 
praca instruktorska starszych 
zawodników z Tadeuszem Spor- 
kiem 
przeprowadzonych prób 
SPO oraz dobre wyniki 
dziutkiej Mrowcówny, 
Kulig, Mariana Liszki 
wielu innych. 


W odległych i zdawałoby się 
podgórskich wioskach ofiarnie 
i wydajnie pracują sportowcy 
wiejscy, Kktórzv dobrze zrozu- 
mieli znaczenie Zlotu i pięknych 
słów młodzieżowego. ślubowa- 
nia. Bierzcie z nich przykład 

(H) 


na 


Marii 


i wielu 


i chodach 


l struktor — czł. 


' madonną. 


mia: warunki silnego regularnego | 
częstego treningu. 


_ Tylko od takiego zawodnika mo- 
ż„emv oczekiwać. że nie będzie prl- 
zachłysiująca sie dumą 
ze sporadycznie osiąkniętego dob- 
rego wyniku Sportowego, a kiora 
załamie się nerwowo przy pierwe 
szym niepowodzeniu. lub z obawy 
przed niepowodzeniem. 


Ww tym samym dniu co Gra! w 
przedbiegach na 200 m biegi: Bue 
dzyńsk., Stawczyk, Mach. Budzuń- 
ski wyjechał na Olimo>iade jako re- 
sztafety 4 100 m. 
aby nabrać pewnego doświadczenia 
| aby uodpornić go na przyszłość 
od tremy. 


Budzyński miał szczęście — w je- 
Ro  pizedbiegu Startowało tylko 
dwóch zawodn!'ków | po przebieg- 
nięciu truchcikie:n 200 m obydwu 
się do dalszych 
w innym przed- 
drugint za Stanfieldem 
w czasie 22 sex. pozostawiając za 
sob; Hesklesa z Argentyny. Oma- 
ru — Egipt i Vanastiła z Indochin. 
Mach byt także diugi w czasie 22,1 
biia- Bucto z Pakistanu, Ejarnařo- 
na z Islandii i Suttona z Kanady. 


Międzybiegi odbyty się 
mego dnia. Budzyński w swej ce- 
rii był szósty (224), Stawczyk u- 
zyskał taki sam czas jax w p™zed- 
biegu 22 sek. i znalazł się na 
czwartym mejscu,. b.ac  sta.ez0 
swego rywala Horcica (CSR) i Ma- 
zo.rę Z Kuby. Mach pobiegi ładn:e 
I uzyskał czas 21,04 bijac swój re- 
kord życiowy. Mima to znałazł się 
dopiero na czwa:tym miejscu i od- 


Waik. Stawczyk 
biegu był 


tego sa- 


padł. Mach pobit w tym biegu 
Shentona — Anglia i Hoizode 2 
Janonii. 

Czesław% Foryś 
Sukces 


Warszawy M-20 


w jeździe orientacyjno-patrolcwej 


Fabryka samochodów osobos 
wych M-20 Warszawa na Żera- 
niu pesiada swoje Koło Sporto- 
we „Stal“. przy kiórym istn:e- 
ie m. in. sekcja motorowa. 

Ostatnio. trzech zawodników 
z sekcji motorowej. startując w 
Ogólnopolskiej Jeżdzie Qrien- 
tacvjno - Patrolowej (Katowice 
-— Wisła) na fabrycznych samo- 
„M-20 Warszawa“ od- 
riosło piękny sukces zajmując 
trzy pierwsze miejsca: Repeta 
tkonst: uktor), W erzba St. (kon- 
ZMP) N:edż- 


wiedzki M. (k'erowcaą fabrycz- 


lov — czł ZMP). 


na czele, 240 pomyślnie. 


mło- ` 


l 


Wicemistrz Polsk: — Giblew- 
ski uplasował sę w tej jeźdz.e 
dopiero na 4 m.ejscu. 

Samochody ..M-20 Warszawa” 
startujące po raz pierwszy W 


wyścigu wykazały doskonałą 
sprawność. 
Spodziewamy sie. że w Sa- 


mochodowtch A fistrzostwach 
Palsk' które odbędą się 30 — 
$1 bm. na trase Gdynia ~ 
Warszawa. (abrvka FSO - Że 
rań będzie liczniej reprezento- 
wana. a jej zawodniec odniosą 
nawe sukcesv na maszynach 
polskiej produkcji. 
J. W. 


